
J M p ło ro w iec
Vvże1 Stalin"

p rzeb y ł już  
całą trasą
Kanału im. Lenina
f M oskw a
1  k O PORTU w  Kalaczu zawiną!

po przebyciu  cale] trasy  K ana­
łu  W ołga-D on im. Lenina m otoro­
w iec „Józei Stalin", k tó ry  otw orzył 
norm alną żeglugę na trasie  M oskw a- 
Rostow  nad Donem.

Przybycie sta tk u  zostało en tu z ja ­
stycznie pow itane przez licznie 
zgrom adzone na  w ybrzeżu tłum y.

R o k  V II. N r  181 (1981) 

W  f d i  l  I •  A B C
Środa, dn ia  30 llp ca  1952 r.

U
Dziś 6 stron 

C ena 13 g r o n t

l i /  P A Ń S T W O W Y M  D o m u  
™  W czasów  D zie c ię c y c h  w  

M o s z n i e  w  w o j e w ó d z t w i e  o p o l ­
s k i m  p r z e b y w a j ą  n a  w a k a c j a c h  
d z ie c i  p r a c o w n i k ó w  G m i n n y c h  
S p ó łd z i e ln i  i P o w i a t o w y c h  
Z w i ą z k ó w  G m i n n y c h  S p ó ł ­
d z ie ln i .

N a  z d ję c iu :  c h ło p c y  z  D o m u  
W c z a s ó w  D z ie c ię c y c h  w i ta ją  

. n o w y c h  k o le g ó w ,  ■k t ó r z y  r a z e m  ' 
z  n i m i  s p ę d z ą  w a k a c je .

C A F  —  j o t .  N o w o s i e l s k i

Am erykanie  
znów przerwali
rokowania w Kaesongu
A G E N C JA ' N o w y ch  C h in  d o n o ­

s i 2  K a e s o n g u ; d n ia  26 lip ca , 
g d y  ro z p o c zę ły  s ię  j.aWn.e o b ra d y  
d e le g a c j i  w  p e łn y m  sk ład z ie , A m e ­
r y k a n ie  s a m o w o ln ie  o g ło s ili s ie d ­
m io d n io w ą  p rz e rw ę  w  p ra c a c h  d e ­
le g a c j i  i o p u śc il i  s a lę  k o n fe re n c y j­
ną.

W  z w ią z k u  z ty m  p rz e w o d n ic z ą ­
c y  d e le g a c ji  k o re a ń s k o - c h iń s k ie j  
g en . N a m  I r  w y s to so w a ł 27 lip c a  
l i s t  do  sze fa  d e le g a c j i  a m e r y k a ń ­
s k ie j  gen . A h a r r is o n a .

J e ś l i  s t r o n a  a m e r y k a ń s k a  —  
s tw ie r d z a  m . in . w  s w y m  liśc ie  gen . 
N a m  I r  —  p ra g n ie  s zc z e rz e  s z y b ­
k ie g o  z a w a rc ia  p o ro z u m ie n ia  w  
s p r a w ie  ro z e jm u , to  n ie  m a  a b s o ­
lu tn ie  ż a d n e j p o d s ta w y  do u c h y la ­
n ia  s ię  od  w s p ó ln y c h  ro k o w a ń , 
k tó re b y  d o p ro w a d z iły  d o  s p r a ­
w ie d liw e g o  i  ro z s ą d n e g o  u re g u lo ­
w a n ia  s p o rn y c h  p ro b le m ó w .

S p r a w a  r e p a t r i a c j i  je ń c ó w  w o ­
j e n n y c h  p o w in n a  b y ć  u re g u lo w a n a  
d ro g ą  w z a je m n e j  k o n s u l ta c j i  n a  
p o d s ta w ie  k o n w e n c ji  g e n e w s k ie j  z  
1949 ro k u . N a ro d y  c a łeg o  ś w ia ta  
p r a g n ą  z a k o ń c z e n ia  w o jn y  w  K o ­
re i .  *

J e ś l i  d e le g a c ja  a m e r y k a ń s k a  
I g n o r u je  to  d ą ż e n ie  n a ro d ó w  i j e d ­
n o s tro n n ie  z a rz ą d z a  p rz e rw ę  s ie d ­
m io d n io w ą  w  o b ra d a c h  m u s i p o - 
j i ie ś ć  c a łk o w i tą  o d p o w ie d z ia ln o ść  
z a  p rz e d łu ż a n ie  ro k o w a ń  w  s p r a ­
w ie  ro z e jm u  w  K o re i.

t

Imperialiści obaw ia ją  się, że

ogień walki wyzwoleńczej 
w krajach arabskich

pokrzyżuje ich agresyw ne plany
Czy szach Iranu 
podzieli losy Faruka?

Londyn. (O b słu g a  w ła sn a ).

W KOŁACH politycznych Londynu o sta tn ie  w ydarzen ia  w  Egipcie 
w yw ołały  pow ażne zan iepoko jen ie . Politycy  bryty jscy  są zgod­

ni co do tego, że: po pierw sze — abdykacja  F aruka oznacza dalsze o- 
słabienie w pływ ów  b ry ty jsk ich  w Egipcie przy  Jednoczesnym  w zroście 
w pływ ów  USA, po drugie — obecna sy tuacja  w  EglpcUt św iadczy o ol­
brzym im  w zroście nap ięcia ruchu narodow o - w yzw oleńczego w tym 
k ra ju , Jak rów nież na całym  Bliskim W schodzie.

WIELU po lityków , b ry ty jsk ic h  
je s t  zd an ia , że  w z m ag a ją c y  

s ię  ru c h  n a ro d o w o -w y z w o leń c z y  w 
E g ipcie  m oże  p o k rz y ż o w a ć  p lan y  
im p e ria lis tó w  a m e ry k a ń sk ic h , k tó ­
rzy  za  p o ś re d n ic tw e m  sw e j m a rio ­
n e tk i  —  gen . N a g u ib a , z am ie rza ją  
w c iąg n ą ć  E g ip t do tzw . p a k tu  Ś ro d ­
k o w eg o  W sch o d u , b ę d ą c e g o  filią  
a g re sy w n e g o  p a k tu  a tla n ty ck ie g o . 
W  L o n d y n ie  tw ie rd zą , że N ag u ib o - 
w i u d a ło  s ię  w p ra w d z ie , w y k o rz y ­
s tu ją c  a n ty k ró le w sk ie  n a s tro je  n a ­
rodu , k t8 ry  u w a ża  F a ru k a  za  je d ­
n e g o  z n a jb a rd z ie j  s k o ru m p o w a ­
n y c h  s łu g u só w  im p eria lizm u , zm u­
s ić  k ró la  do a b d y k a c ji  i u s u n ąć  go 
z k ra ju ,  a le  je g o  w y s iłk i m a ją c e  na 
ce lu  w c ią g n ięc ie  E g ip tu  do  a g re ­
sy w n e g o  p a k tu  Ś ro d k o w e g o  W sc h o ­
du  n a p o tk a ją  n a  z d ec y d o w a n y  o pó r 
m as lu d o w y ch . .

„D aily  W o rk e r"  p isze , że w  E g ip ­
cie  ro z p o czy n a  s ię  o b ecn ie  * okres, 
w  k tó ry m  n a ró d  eg ip sk i n ie  b ęd z ie  
p a s s y w n ie  p rz y g lą d a ł  s ię  w y p a d ­
kom , le cz  za  p rz y k ła d e m  n a ro d u  i- 
ra ń s k ie g o  b ęd z ie  a k ty w n ie  w a lczy ł 
p rz e c iw k o  p ró b o m  z w iąz an ia  E g ip tu  
z a m e ry k a ń sk im i p la n a m i w o je n n y ­
m i i z p ro je k to w a n ą  o rg a n iz a c ją  
w o jsk o w ą  Ś ro d k o w e g o  W sch o d u .

SOLIDARNY FRONT 
NARODÓW  ARABSKICH

P aryż .

PR A SA  fra n c u s k a  p o d k re ś la , że 
zam ach  s ta n u  w* E g ipcie  n ie  

i p o zo sta ł bez w p ły w u  n a  z ao s trzen ie  
j s to su n k ó w  m ięd zy  b e je m  T u n isu  a 
i rząd em  fran cu sk im . ,
I Bej Tunisu odm ówił zatw ierdze- 
I nia osław ionego francuskiego „pla­

nu reform ". W  czasie „gw ałtow nej 1 
burzliw ej" — jak  p o dkreśla ją  dzien- 

| n iki — rozm owy z francuskim  re ­
zydentem  generalnym  w Tunisie — 
H autecloąuem , bej zażądał, aby 
„plan  reform " został ponow nie zba­
dany przez obie strony. O św iadczył 
on, że sw ą opinię w spraw ie „pla-

K A N A Ł  W O Ł G A  —  D O N  
im .  W .  I. L E N I N A

N A  Z D J Ę C I U :  t a m a  p r z e l e ­
w o w a  h y d r o w ę z ł a  C y m -  

la ń s k i eg o .  F o t .  C A F

n u  re fo rm " b ęd z ie  m óg ł w y d a ć  do­
p ie ro  za k ilk a  m iesięcy .

Z d a n ie m  w ię k sz o śc i d z ie n n ik ó w  
f r a n c u s k ic h  n o w y  rz ą d  e g ip sk i b ę ­
d z ie  z m u sz o n y  p o d  n a c is k ie m  o p i­
n ii  p u b lic z n e j p o p rz e ć  T u n is  n a  s e ­
s j i  O N Z . P o c ią g n ie  to  za  so b ą  u tw o ­
rz e n ie  s o l id a rn e g o  f r o n tu  k ra jó w  
a ra b s k ic h  w  O N Z.

IM P E R IA L IŚ C I  D R Ż Ą  O  L O S  
S W E J  M A R IO N E T K I W  IR A N IE

N o w y  J o rk .

I j  R A S A  a m e r y k a ń s k a  w  d a l ­
szy m  c ią g u  n ie  p rz e s ta je  s ię  n ie  

p o k o ić  ro z w o je m  s y tu a c j i  w  I r a n ie  
i  po  o b a le n iu  F a r u k a  n a jw y r a ź ­
n ie j  o b a w ia  s ię  d e tro n iz a c j i  sza c h a .

( D o k o ń c z e n ie  n a  s t r .  2)

N o w a  inwestycja  
przemysłu leśnego
(arlak „Murów O uiy"  
rozpoczął produkcję

N a  O p o lszczy źn ie  u ru c h o m io ­
n a  z o s ta ła  w  M u ro w ie  je d n a  z n a j  
p o w a ż n ie js z y c h  in w e s ty c j i  p o l­
sk ieg o  p rz e m y s łu  le śn e g o  —  t a r ­
t a k  „ M u ró w  D u ż y “ . N o w o u ru c h o -  
m io n y  t a r t a k  p o s ia d a  n a jn o w o c z e ­
ś n ie jsz e  u rz ą d z e n ia  i j e s t  je d n y m  
z n a jw ię k s z y c h  w  k ra ju .

L A U R E A C I  
N A G R Ó D  P A Ń S T W O W Y C H  

N A  R O K  1952

Wo;ewód2twa centralne 
i południowe
kończą 
sprzęt żyta
Realizacja zobowiązań  
przyśpiesza kampanię
żniwno-omłotową
\ k l  W O JE W Ó D Z T W A C H  c e n tra l-  
* * n y c h  i p o łu d n io w y c h  sp rz ę t ż y ­

ta  je s t  ju ż  n a  u k o ń czen iu . PG R -y( 
sp ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e  i g o sp o ­
d a rs tw a  in d y w id u a ln e  te j częśc i 
k ra ju  w  c a łe j ,  p e łn i p rz e p ro w a d za ją  
o b ecn ie  sp rz ę t o w sa  i p sze n icy  o z i­
m ej. W  w o je w ó d z tw a c h  p ó łn o c­
n y ch  pom im o, że sp rz ę t zbóż rozpo ­
c zy n a  się  zw y k le  p ó źn ie j, p ra c e  
p rz y  k o szen iu  ż y ta  są  już  zaa w a n so ­
w ane.

S p rzę t ję c zm ie n ia  oz im ego  i rz e ­
p a k u  oz im ego  u k o ń czo n o  w  ca ły m  
k ra ju .

R ea liz u jąc  ^o b o w iązan ia , p o d ję te  
d la  u czczen ia  8 ro czn icy  P K W N  —  
ch ło p i g ro m ad y  K ra sn o łęk a  w  pow . 
n o w o g a rd zk im  p ie rw s i zak o ń czy li 
w  ty m  p o w iec ie  k o sze n ie  ży ta .

R ów nież  ch ło p i g ro m ad y  K unow o, 
w  pow . g ry fiń sk im  o raz  p ra c o w ­
n icy  PGR w K lep iczu , O b jez ie rzu  
i B rzezow ie  z ak o ń czy li ca łk o w ic ie  
s p rz ę t ży ta , w y k o ń u ją c  tym  sam ym  
część  z o b o w iązań  lip co w y ch .

Z e n tu z jazm em  w y k o n y w an e  zo­
b o w iąza n ia  z lo to w e  p rzez  tra k to rz y ­
s tów  p rz o d u ją c e g o  PO M u w M y­
ś lib o rzu  p rz y c zy n iły  s ię  do  zak o ń ­
czen ia  sp rzę tu  ży ta  w e , w szy stk ich  
15 sp ó łd z ie ln iac h  o b s łu g iw an y ch  
p rzez  ten  POM . O b ecn ie  traK to- 
rzy śc i P O M -u  w y d a tn ie  p o m ag a ją  
spó łdzieln iom - w  om ło lach , dzięki 
czem u sp ó łd z ie ln ie  o d s taw iły  już  
p o n a d  60 ton jęczm ien ia .

N A  Z D J Ę C I U :  J a k u b  R O T - 
B A U M  —  l a u r e a t  n a g r o d y  

I I  s t o p n ia  za  i n s c e n i z a c j ę  i r e ­
ż y s e r i ę  s z t u k i  P o g o d in a  p t.  
„C z ł o w i e k  z  . k a r a b i n e m “  . w  
P a ń s t w o w y m  T e a t r z e  P o l s k i m  
w e  W r o c ła w i u .  C A F

W  W ars  za w ie
rozpoczęło obrady 
X Pienum CRZZ

VAi D N IU  29 ł ip c a  w  W a rsz a w ie  
'  ”  ro z p o c zę ło  o b ra d y  X  P le ­

n u m  C e n t r a ln e j  R a d y  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w y c h , p o ś w ię c o n e  o - 
m ó w ie n iu  z a d a ń  p o lsk ie g o  r u c h u  
z a w o d o w e g o  w  ś w ie t le  u c h w a l  V II 
P le n u m  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  
P Z P R .

R e f e r a t  z a s a d n ic z y  w y g ło s ił 
p rz e w o d n ic z ą c y  C R Z Z  —  W ik to r  
K lo s ie w ic z . M ó w c a  d o k o n a ł r ó w ­
n ie ż  p o d s u m o w a n ia  w y n ik ó w  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  lip c o w e g o , w  
k tó ry m  b ra ło  u d z ia ł  2.596 ty s . 
z w iąz k o w c ó w .
W  n a s tę p n y m  re f e r a c ie  w ic e ­

p rz e w o d n ic z ą c y  P K P G  —  B lin o w - 
sk i, s c h ą ra k te ry z o w a ł  s y tu a c ję  w  
d z ie d z in ie  z a t ru d n ie n ia  o ra z  s p o so ­
b y  a k ty w iz a c j i  r e z e r w  siW  ro b o ­
cze j.

Nowe zbrodnicze
zamiary Amerykanów
w o b ec  jeńców  
w ojennych

A G E N C JA  T A S S  d o n o s i z  K a -  
* *  ra c z i:

D z ie n n ik  „ Im ro z "  z a m ie ś c ił w ia  
d o m o ść  sw eg o  k o r e s p o n d e n ta  z 
T o k io  o’ n o w y c h  z b ro d n ic z y c h  z a ­
m ia r a c h  a g re s o ró w  a m e r y k a ń ­
s k ic h  w o b ec  k o re a ń s k ic h  i  c h iń ­
s k ic h  jeń có (w  w o je n n y c h .

N a  ro z k a z  m in is te r s tw a  o b ro n y  
U SA , a m e ry k a ń s k ie  w ła d z e  w o js ­
k o w e  n a  w y sp ie  K o ż ed o  p rz e p ro ­
w a d z a ją  s e le k c ję  c h iń s k ic h  i k o ­
r e a ń s k ic h  je ń c ó w  w o je n n y c h  d la  
p rz e rz u c e n ia  ich  n a  w y sp y  M a r­
s h a lla , p o ło żo n e  n a  O c ea n ie  S p o ­
k o jn y m .

D z ie n n ik  s tw ie r d z a  że  A m e ­
ry k a n ie  m a ją  u ż y ć  c h iń sk ic h  i 
k o re a ń s k ic h  je ń c ó w  do d o św iad  
czeń  z ró ż n y m i ro d z a ja m i b ro n i. 
D o św ia d c z en ia  te  b ę d ą  m ia ły  
za  z a d a n ie  o k re ś le n ie  e fe k to w -  
n o śc i z a s to s o w a n ia  ty c ti b ro n i  w 
p rz y s z łe j  w o jn ie ,  x  '

, ,Aby wsjystkie nosze miasta  
w y g ląd a ły  tak jak  M D M "

M ło d z ie ż  c a łe g o  kraju

utrwala osiągnięcia 
Czynu Zlotowego

GŁ Ę B O K O  z a p a d ły  w  s e r c a  ty s ię c y  ch ło p c ó w  i  d z ie w c z ą t s ło w a  
ś lu b o w a n ia  m ło d eg o  p o k o le n ia . C zy n em  s w y m , p ra c ą  P  n a u k ą  d o ­

k u m e n tu ją  m ło d z i ro b o tn ic y , c h ło p i i in ż y n ie ro w ie  w  fa b ry k a c h ,  n a  b u ­
d o w a c h  i n a  ro li  m iło ść  do  u k o c h a n e j  O jczy zn y . „ U trw a lim y  o s ią g n ię ­
c ia  C zy n u  Z lo to w e g o "  —  to  h a s ło  ro z b rz m ie w a  d z iś  'f t ś r ó d  c a łe j  m ło ­
d z ieży .

M ło d z i g ó rn ic y  i h u tn ic y  u t r w a ­
l a j ą  ' s z c z y to w e ' o s ią g n ię c ia  u z y s k i­
w a n e  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  z lo to ­
w y m . E d m u n d  G ó ra  i W a c ła w  K o ­
śc ie ln y  —  d w a .j’ d e le g a c i n a  Z lo t  z 
ko p . „ M o r tim e r" ,  '  s t a l e  u t r z y m u ją  
ta k ą . s a m ą  w y d a jn o ś ć  p ra c y , j a k  w  
o k re s ie  p o p rz e d z a ją c y m  Z lo t.

E d m u n d  G ó ra  ta k  j a k  p rz e d te m  
w y k o n u je  ś re d n io  206 p ro c . n o rm y .
P o d ją ł  o n  ró w n o c z e ś n ie  d łu g o o k re ­
s o w e  z o b o w ią z a n ie  u t r z y m a n ia  d o ­
ty c h c z a s o w e j w y d a jn o ś c i w  trz e c im  
k w a r ta le  b r . J e g o  k o le g a  W a c ła w  
K o śc ie ln y , w y ró ż n io n y  o d z n a k ą  
„ za s łu ż o n eg o  p rz o d o w n ik a  p ra c y “ , 
od  c h w ili p o w ro tu  ze  Z lo tu , a n i  o 
je d e n  p ro c e n t n ie  o b n iż y ł w y d a j ­
n o śc i p ra c y , o s ią g n ię te j  w  C zy n ie  
n a  cześć  22 L ip ca . W y k o n u je  on  s y ­
s te m a ty c z n ie  165 p ro c . n o rm y , o - 
b e c n ie  p o s ta n o w ił o s iąg a ć  167 p ro c .

I3 R A W IE  ty s ią c  z o b o w iąz a ń  ze - 
I  sp o ło w y c h  w y k o n u ją  b ry g a d y  

m ło d z ie żo w e  o ra z  g ru p y  z lo to w e  na  
w si w oj szcz ec iń sk ie g o  S zczeg ó l­
n ie  c e n n e  d łu g o o k re s o w e  z o b o w ią ­
z a n ia  w y p e łn ia ją  m łodzi, t r a k to r z y ­
ści P O M  w  M y ślib o rz u , k tó rz y  p o ­
s ta n o w il i  o b n iż y ć  k o sz ty  w ła sn e  o r ­
k i ś re d n ie j  o 0.5 zł n a  1 h a .

2 N A JG O R Ę T S Z Y M  z a in te r e s o ­
w a n ie m  s łu c h a  m ło d z ie ż  s p r a ­

w o z d a ń  sw y c h  d e le g a tó w  ze  Z lo tu  
M ło d y ch  P rz o d o w n ik ó w  — B u d o w ­
n iczy ch  P o lsk i L u d o w e j.

N a z e b ra n iu  w  ś w ie tl ic y  f a b ry k i 
m a n o m e tró w  w e  W ło c ła w k u , na  
k tó ry m  z g ro m a d z iła  s ię  c a ła  m ło ­
d z ież  z a k ła d ó w , d e le g a tó w  b ez  k o ń ­
ca z a s y p y w a n o  p y ta n ia m i.

R ad o ść  b u d z iły  słow a, p rz o d o w ­
n ik a  p ra c y  R y b ac k ie g o , k tó ry  m ó ­
w ił: „ K ie d y  w ie cz o re m  p rz e je ż ;
d ż a l iśm y  p rz e z  u lic e  W a rsz a w y  I 
z o b ac z y liśm y  ja k  p ię k n e  ow o ce  w y ­
d a je  n a sz a  p ra c a , s p o tę g o w a ła  s ;ę 
w  n a s  c h ę ć  o d d a n ia  w sz y s tk ic h  s ił 
O jczy źn ie , by  c a la  W a rsz a w a , by  
w sz y s tk ie  n a sz e  m ia s ta  w y g lą d a ły  
t a k  j a k  M D M .

Korespondent „ S ło w a " 
donosi z  Berlina

Główny rzecznik 
gestapo
w prowokacyjnym  
procesie
przeciwko Polakom
i Bydgoszczy
na żo łd z ie  
am erykońsk ich  
m a r c .n e te k  z  Bonn

O M Ł O T Y  W  S P Ó Ł D Z I E L N I  
P R O D U K C Y J N E J  

B I A Ł A  N O W A

CZ Ł O N K O W I E  s p ó łd z ie ln i
p r o d u k c y j n e j  w  B ia łe j  N o ­

w e j  10 p o w .  p ł o c k i m  p r z y s t ą ­
p i l i  do  o m l o t ó w  z b o ż a  w p r o s t  
z  po la .  O m łó c o n e  z b o ż e  o d s t a ­
w i a j ą  s p ó łd z i e l c y  do  p u n k t ó w  
s k u p u  w  P ł o c k u  n a  p o c z e t  o b o ­
w i ą z k o w y c h  d o s ta w .

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  o m ł o -  
tów .

C A F  —  fo t .  O s t r o w s k i

Berlin.
A G E N C JA  A D N  donosi, że b. 

' 'w i c e p r e m i e r  D o lne j S akson ii, d r 
G e rek e , p rz y b y ł do NRD i zw ró c ił 
s ię  do  rządu  NRD z p ro śb ą  o udz ia- 
le n ie  m u p ra w a  a z j lu .  N a  konfe-, 
re n c ji p ra so w e j d r G e re k e  złoży ł 
o św iad c zen ie , w  k tó ry m  u m o ty w o ­
w ał sw ą  d e cy z ję  p rz e jśc ia  na  s tro ­
nę  NRD.

D r G e re k e  n a  w stęp ie  zaznaczy ł, 
że m iędzy  nim  a .A d e n a u e re m  do ­
szło  ,dos ro zd żw ięk ó w  w* k w estii z je ­
d n o c ze n ia  N iem iec . A d e n a u e r  katii- 
g o ry cz n ie  s p rz ec iw ia ł s ię  w sz y s t­
kim  p ró b o m  n ie k tó ry c h  p o lity k ó w  
zach o d n io  n ie m ieck ich , k tó rzy  zm ie ­
rza li do n a w ią z a n ia  rozm ów  z NRD 
w sp ra w ie  z je d n o cz e n ia  N iem iec.

Dr G e rek e  z k o le i puda!,, że re ­
p re z e n ta n t a m e ry k a ń sk ie g o  w y so ­
k ieg o  k o m isa rza  w D o lne j S akson ii, 
Biol, o f ia ro w a ł m u z asz czy tn e  s ta ­
n o w isk o  i p ie n ią d z e  za p o p a rc ie  
p o lity k i bc .ńskiej. R ó w n o cześn ie  
ro zm aite  ę le m en ty , z n a jd u ją c e  s ię  
n a  s łu żb ie  A d e n a u e ra  lub  o k u p a n ­
tó w  a m e ry k a ń sk ic h  zaczę ły  w y s tę ­
p o w a ć  z p o g ró żk am i po d  ad re sem  
G e re k eg o  za  zw a lc z a n ie  A d e n au e ra .

G e re k e  s tw ierd z ił, że. p rzy b y ł do  
NRD by k o n ty n u o w a ć  w a lk ę  o je d ­
n o ść  k ra ju  i o u trw a le n ie  p o k o ju .

—  U w ażam  —  p o w ied zia ł on  —  
że  zad an io m  k ażd e g o  p a tr io ty  n ie ­
m ie c k ieg o  je s t  w a lk a  o pokó j.

★
K JA  K O N F E R E N C J I p ra s o w e j,
■ '  u rz ą d z o n e j p rz e z  u rz ą d  in ­

fo r m a c j i  N R D , b . m in is te r  w  
D o ln e j S a k s o n ii,  G e re k e , w s p o m ­
n ia ł ,  że je d n y m  z g łó w n y c h  o rg a ­
n iz a to ró w  p ro w o k a c y jn y c h  w y s t ą ­
p ie ń  rz ą d u  w  B o n n , d z ia ła ją c e g o  
n a  ro z k a z  a m e ry k a ń s k i ,  je s t  z a a n ­
g a ż o w a n y  p rz e z  r z ą d  w  B o n n  sę ­
d z ia  h i t le ro w s k i ,  M a n f re d  R o ed e r, 
k tó re m u  pow^iferzono z w a lc z a n ia  
o rg a n iz a c ji  d e m o k ra ty c z n y c h .

M a n f re d  R o e d e r  w  o k re s ie  h i ­
tle ro w s k im  p e łn ił  fu n k c ję  „ sp e ­
c ja ln e g o  p e łn o m o c n ik a  d la  s p ra w  
p o li ty c z n y c h "  i w s ła w ił  się  w y d a ­
w a n ie m  w y ro k ó w  ś m ie rc i  n a  p rz e  
c iw p ik ó w  re ż im u  h it le ro w s k ie g o . 
O d e g ra ł  o n  p o w a ż n ą  ro lę  w  z a in -  
s c e n iz o w a n y m  p rz e z  g e s ta p o  p r o ­
ce s ie  p rz e c iw k o  P o la k o m , p ro w o ­
k a c y jn ie  o s k a rż o n y m  o rz e k o m e

(D o k o ń c z e n ie  n a  s tr .  2) B

Sukcesy
szablistów
Telefonem z Helsinek

P o lsk a  e k ip a  sze rm ie rcza  z o sta ła  ! 
p o w ita n a  n a  p la n sz a c h  W e s te n d u  ze 
zdziw ien iem . W sz y s tk ic h  zad z iw ił 
m ło d y  w ie k  n a sz e j d ru ży n y . Z n aczn a  
bow iem  w ięk szo ść  in n y c h  re p re z e n ­
ta c ji to z aw o d n icy  w  śred n im  w ieku , 
ru ty n ia rz e , s ta re  w y g i tu rn ie jo w e , o- 
trz a sk a n e  "w s e tk a c h  w a lk  m iędzy ­
n a ro d o w y c h  i w  d z ie s ią tk a ch  tu rn ie ­
jów .

P o lak o m  o b ie c y w a n o  z g ó ry  ,,szyb 
k ą  w y s ia d k ę #  p o tem  je d n a k  zaczę ły  
się  p ie rw sze  sen sa c je . M im o, że nasz  
f lo re t i n a sz a  szp ad a  n ie  w ysz ły  tak  
ja k  m o g lib y  m arzyć  o p ty m iśc i jed-

(D okończen ie  pa  s tr . 2\ A

W  ciągu 4 lat
7 6 6  absolwentów
A k a d e m i i  M e d y c z n e j  
w e  W r o c ł a w  u

uzyskało 
dyplom lekarza

I ICZBA d y p lo m o w a n y ch  lek a rzy , 
^ k tó r z y  po  zak o ń c z e n iu  s tu d ió w  

op u szcz a ją  m u ry  W ro c ła w s k ie j A - 
k ad em ii M ed y czn ej, p rzech o d z ą c  do 
S łużby  Z drow ia, w z ra s ta  z k ażd y m  
rok iem .

W  1949 ro k u  b y ło  ich  na  W y ­
d z ia le  L ekarsk im  56, w  1950 —  
124, a  w  1951 —  362.

W  ro k u  b ieżący m  do  ch w ili o- 
b e cn e j d y p lo m y  u z y sk a ło  224 a b ­
so lw en tó w  z la t  u b ieg ły ch . 
m iędzy  u im i ró w n ież  a b so lw en c i 
teg o ro czn i —  p rz o d o w n ic y  n a u k i 
Jak np . J e rz y  lio ły s t ,  D an u ta  M i- 
tas, F ran c isze k  K osow ski, M ie ­

c z y s ł a w a  K o w aliń sk a  i in n i. .
T a g ru p a  licząca  20 osób zd a ła  

p rz e d te im in o w o  w szy s tk ie  egzam i­
ny  u ty s k u ją c  jn z p rav .o  d j  o trz y ­
m a n ia  d y r ic m j ,  (J)

S łowo P olskie



Wydarzenia 
w Egipcie

M A J B A R D Z IE J  z n ie n a w id z o n y
H>« m o n a rc h a "  — t a k ą  b o w ie m  o - 

p in ię  m ia !  k ró l  e g ip sk i, F a r u k  o - 
p u ś c i ł  s w ó j  -k ra j  i j a k  p o d a je  p r a ­
s a  z a c h o d n io - e u r o p e js k a ,  m a  s ię  
u d a ć  d o  U S A , g d z ie  b ę d z ie  m ó g ł 
s w o b o d n ie  k o rz y s ta ć  ze s w e j  k o lo ­
s a ln e j  f o r tu n y  u lo k o w a n e j  w  a m e ­
r y k a ń s k ic h  b a n k a c h .

U p a d e k  F a r u k a  p o w ita n y  z o s ta ł  
* e n tu z ja z m e m  p rz e z  o lb rz y m ią  
w ię k sz o ś ć  n a ro d u  e g ip sk ieg o , g d y ż  
o b a la  s k o ru m p o w a n ą  k ilk ę , k tó ra  
o d  l a t  tu c z y ła  s ię  n a  w y z y s k u  lu d u  
e g ip sk ieg o , k lik ę ,  w  k tó r e j  im p e ­
r ia l is ty c z n i  a g e n c i z a w sz e  m o g li l i ­
c zy ć  n a  p o p a rc ie .

U tw o rz e n ie  d y k ta tu r y  w o js k o ­
w e j  w  E g ip c ie  i  a b d y k a c ja  ^ a ru lc a  
s ą  b a rd z o  sz e ro k o  k o m e n to w a n e  
p rz e z  p ra s ę  ś w ia to w ą . Z  k o m e n ta ­
r z y  ty c h  w y s n u ć  m o ż n a  n a s t ę p u ją ­
c e 'w n io s k i :

W y d a r z e n ia  w  E g ip c ie  s ą  d a lsz ą  
f a z ą  ro z g ry w k i U S A  —  W IE L K A  
B R Y T A N IA  o  p a n o w a n ie  w  E g ip ­
c ie . Z a  k u l is a m i z a m a c h u  e ta n u  
s to ją  a m e r y k a ń s c y  jm p e r fa liś c i ,  
k tó rz y  p r a g n ą  u p ie c  dfcde p ie c z e ­
n ie  p rz y  je d n y m  o g n iu : u s u n ą ć  F a ­
r u k a ,  z n a n e g o  ze  s w y c h  p r o b r y ty j -  
s k ic h  s y m p a t i i ,  a  je d n o c z e ś n ie  w y ­
k o rz y s tu ją c  n a s t r o je  a n ty k r ó le w -  
s k ic  w  E g ip c ie  p o s ta w ić  u  s te r u  
w ła d z y  p o li ty k ó w  n a s ta w io n y c h  
p ro a m e ry k a ń s k o .  P r z y  ic h  p o m o c y  
W a s z y n g to n  s ta r a ć  s ię  b ę d z ie  w c ią ­
g n ą ć  E g ip t  d o  tzw . d o w ó d z tw a  
B lis k ie g o  W sch o d u , k tó r e  s ta n o w i  
p rz y b u d ó w k ę  a g re s y w n e g o  p a k tu  
a t la n ty c k ie g o  i z m ie rz a  d o  p r z e ­
k s z ta łc e n ia  E g ip tu  w  je d n ą  z  a m e ­
r y k a ń s k ic h  b a z . i

U P O D S T A W  o s ta tn ic h  w y d a rz e ń  
w  E g ip c ie  le ży  n ie w ą tp l iw ie  

W a lk a  lu d u  e g ip sk ieg o . O n a  to  b y ­
ł a  ź ró d łe m  ra z  po  ra z  p o w ta r z a j ą ­
c y c h  s ię  w  E g ip c ie  k ry z y s ó w  r z ą ­
d o w y c h . O n a  to  d o p ro w a d z i ła  do  
a b d y k a c j i  z n ie n a w id z o n e g o  F a r u ­
k a . O b e c n y  d y k ta to r  g en . M o h a -  
m e d  N a g u ib , k tó ry  p rz y  p o p a rc iu  
U S A  o rg a n iz o w a ł  z a m a c h  s ta n u ,  u -  
s i łu je  w y k o rz y s ta ć  d la  s w o ic h  
a  ty m  s a m y m  d la  a m e r y k a ń s k ic h  
c e ló w  fa lę  a n ty k ró le w s k ą ,  n a  k tó ­
r e j  w y p ły n ą ł .  C h c e  w y k o rz y s ta ć  
n a s t r o je  a n ty k ró le w s k ie  n a ro d u  
e g ip sk ie g o , b y  m ó c  ła tw ie j  w p r o ­
w a d z a ć  go  w  b łą d  co  do  rz e c z y w i­
s te g o  c h a r a k t e r u  s w y c h  z a m ie rz e ń .

B ez  w z g lę d u  n a  d a lsz y  ro z w ó j 
p rz y s z ły c h  w y p a d k ó w  s tw ie r d z ić  
m o ż n a , że  s ta ł y  w z ro s t  r u c h u  n a ­
ro d o w e g o  w  E g ip c ie  S ta ł s ię  j e d ­
n y m  z  z a s a d n ic z y c h  e le m e n tó w  
z m u s z a ją c y c h  o b ó z  im p e r ia l i s ty c z ­
n y  d o  m a n e w r o w a n ia .  J u ż  t e r a z  
k o ła  a m e r y k a ń s k ie  n ie  u k r y w a ją  
s w e g o  z a n ie p o k o je n ia ,  że  n a c i s k  
t e n  m o ż e  p o k rz y ż o w a ć  p la n y  g e ­
n e r a ł a  M o h a m e d  N a g u ib a  i  m o że  
u t r u d n ić  w c ią g n ię c ie  E g ip tu  do
d o w ó d z tw a  b lis k o w sc h o d n ie g o .

•
W y p a d k i  w  I r a n i e  i  w  E g ip c ie  

ś w ia d c z ą , j a k  w ie lk ie  ro z m ia ry  
p r z y b ie r a  ru c h  n a ro d o w o  —  w y ­

z w o le ń c z y  n a  B lis k im  W sch o d z ie . 
Z m u s z a  o n  im p e r ia l i s tó w  d o  m a ­
n e w ro w a n ia ,  do  z m ie n ia n ia  s w y c h  
a g e n tó w , je d n y m  s ło w e m  w  s p o ­
s ó b  n ie z w y k le  s k u te c z n y  k rz y ż u je  
r e a l iz a c ję  ic h  p la n ó w .

K o resp o n d en t 
„ S ło w a '
donosi z Berlina

(D o k o ń c ze n ie  z e  s tr .  1 -e j) B
m o rd o w a n ie  lu d n o ś c i n ie m ie c k ie j  
w  B y d g o sz c zy  w  ro k u  1939, p rz e d  
w k ro c z e n ie m  H i t le r a  do  m ia s ta .

W  r o k u  1?42 w  p ro c e s ie  p r z e ­
c iw k o  k i lk u s e t  a n ty fa s z y s to m , 
w ś r ó d  k tó ry c h  z n a jd o w a li  s ię  z n a ­
n i  p is a rz e ,  n a u k o w c y  itd .  (p ro ce s  
„ cze r 'w o n e j k a p e l i" )  R o e d e r  p o d ­
p is a ł  w ła s n o rę c z n ie  70 w y ro k ó w  
ś m ie rc i .

B o e d e r  in te rw e n io w a ł  p rz y  ty m  
o s o b iśę ie  u  H it le r a ,  p r o te s tu j  ą.c 
p rz e c iw k o  „ z b y t ła g o d n e m u "  w y ­
r o k o w i, w y d a n e m u  w  z w ią z k u  z 
p ro c e s e m  „ c z e rw o n e j k a p e l i"  n a  
d w ie  o s k a rż o n e  H ild re d  H a r n a c k -  
F is c h  i  E r ik ę  v o n  B ro c k s d o r f t .  
W s k u te k  s ta r a ń  R o e d e ra  n a s tą p i ­
ło  w z n o w ie n ie  p ro c e su , k tó ry  z a ­
k o ń c z y ł s ię  w y ro k ie m  śm ie rc i.

W  u z n a n iu  „ za s łu g "  R o e d e r  a w a n  
s o w a ł za  c za só w  h i t le ro w s k ic h  do 
s to p n ia  „ O b e r re ic h s k r ie g a n w a ld " .

A m e ry k a n ie  p o z n a l i  s ię  n a  
„ zd o ln o śc ia c h "  R o e d e ra . N a  Ich  
p o le c e n ie  z w ró c o n o  m u  z p o w ro ­
te m  je g o  d o b ra  N e e ts e  w  p o ­
w ie c ie  L u e n e b u rg .  P o n a d to  p rz e  
k a z a n o  m u  8 s k rz y ń  ta jn y c h  a -  
k tó w  n a jw y ż s z e g o  h i t le ro w s k ie ­
g o  s ą d u  w o je n n e g o  z  p ro ś b ą  o 
z b a d a n ie  ic h . O s ta tn io  R o ed e r  
z a a n g a ż o w a n y  z o s ta ł  p rz e z  rz ą d  

,  B o n n . -<»

W parlamencie irańskim
zażądano usunięcia z Iranu
amerykańskich doradców

S Ł O W O  P O L S K I E

( D o k o ń c z e n ie  z e  s t r .  1-e j)
¥  AK DONOSI z Londynu agencja  R eutera, w e w tórek  odbyło się po- 

J  siedzenie m edżłisu, na którym  przy tłaczającą  w iększością  głosów  
— 68 na  69 obecnych  d epu tow anych  — przy ję ty  został złożony przed 
dwoma dniam i p rogram  now ego rząd u  M ossadika.

a  posiedzeniu tym, niezależny 
depu tow any  M oham ed Dam awandi 
zażądał usun ięc ia  doradców  am ery ­
kańskich  z arm ii irańskiej.

S tw ie rd z i!  on , że  I ran  n ie  p o trz e ­
b u je  d o ra d c ó w  a m e ry k a ń s k ic h  i t e  
•da so b ie  sam  radę .

D o p a r la m e n tu  ira ń s k ie g o , w p ły ­
n ą ł  p ro je k t u s taw y , p rz e w id u ją c e j 
n a ty c h m ia s to w ą  k o n f is k a tę  c a łe g o  
m a ją tk u  b. p re m ie ra  G h a v am  es 
S u ltan e h . C zęść  m a ją tk u  b. p r e ­
m ie ra  m a  b y ć  p rz e z n a c z o n a  d la  
c z ło n k ó w  ro d z in  o f ia r  k rw a w e j m a ­
s a k ry  d e m o n s tra n tó w  w  d n iu  21 bm.

N o w y  &zef p o lic ji  te h e ra ń s k ie j  
K azam  S ze ib an i w y d a l o św iad c z e n ie ,

G e n . Trusow 

żąda ukarania
winnych ostrzelania 
stacji Babelsberg
\A 7  D N IU  9 . c z e rw c a  b r . ,  w  c z a s ie  

p r z e ja z d u  p rz e z  s ta c ję  B a b e ls -  
b e r g  a m e ry k a ń s k ie g o  t r a n s p o r tu  
w o js k o w e g o , ż o łn ie rz e  a m e r y k a ń ­
scy  p o ° g a n g s te r s k u  o s tr z e la l i  w a r ­
to w n ik ó w  i  p e r s o n e l  o b s łu g u ją c y  
s ta c ję .

Z a s tę p c a  sz e fa  s z ta b u  r a d z ie c ­
k ic h  w o js k  o k u p a c y jn y c h  w  N ie m ­
c zec h  —  g e n e r a ł - m a jo r  T ru so w , 
p rz e s ła ł  d o  z a s tę p c y  s z e fa  s z ta b u  
a m e r y k a ń s k ic h  w o js k  o k u p a c y j­
n y c h  w  N ie m c z e c h  p ism o , w  k tó ­
r y m  p o tę p ja  j a k  n a je n e r g ic z n ie j  
p ró b y  w ła d z  a m e ry k a ń s k ic h ,  z m ie ­
rz a ją c y c h  d o  z a tu s z o w a n ia  te g o  
f a k tu .  R a d z ie c k ie  w ła d z e  w o js k o ­
w e  —  s tw ie r d z a  g en . T r u s o w  —  
p rz e p ro w a d z i ły  d o k ła d n e  ś le d z tw o , 
w  w y n ik u  k tó re g o  u s ta lo n o  n ie ­
z b ic ie  f a k t  o s tr z e la n ia  d w o rc a  k o ­
le jo w e g o  w  B a b e ls b e rg u  p rz e z  ż o ł-  
nidrżj^tóieiryRkń^kich.' ........

G e n . T r u s o w  d o m a g a  s ię  o d  
w ła d z  a m e r y k a ń s k ic h  p rz e p ro w a ­
d z e n ia  d o c h o d z e n ia  c e le m  p o c ią g ­
n ię c ia  w in n y c h  d o  o d p o w ie d z ia l­
n ości.

Z p O t)
Q  P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o lite j 
m ia n o w a ł  d o ty c h c z a s o w y c h  d y r e ­
k to r ó w  g e n e r a ln y c h  w  M in is te r s ­
tw ie  K o le i in ż . S e w e ry n a  M o d liń ­
sk ieg o  i  in ż . L e o n a  G e h o rs a m a  
p o d s e k r e ta rz a m i  s ta n u  M in . Kolęd. 
0  C z ło n k o w ie  d e le g a c j i  n ie m ie c ­
k ic h  d z ia ła c z y  ru c h u  o b ro ń c ó w  po 
k o ju ,  k tó r z y  b a w il i  w  P o ls c e  —  
p o  p o w ro c ie  d o  sw eg o  k r a ju  p rz e ­
s ła l i  d o  P o ls k ie g o  K o m ite tu  O - 
b ro ń c ó w  P o k o ju  d e p e s z ę  z  s e r ­
d e c z n y m i b r a te r s k im i  p o z d ro w ie ­
n ia m i z  o k a z j i  Ś w ię ta  Ó d fo d z e ń ia . 
^  Z a ło g a  k o m b in a tu  c u k ro w n ic z e ­
go  w  C h e łm ż y  u c z c iła  8 ro c z n ic ę  
P K W N  o d d a n ie m  d o  u ż y tk u  r a f i ­
n e r i i  so li p o ta s o w y c h  i  R o b o tn i­
czego  D o m u  K u ltu ry .
O  P o  w o je w ó d z k ic h  k o n fe re n c ja c h  
K o m ite tó w  O b ro ń c ó w  P o k o ju  o d ­
b y ły  s ię  o s ta tn io  w  c a ły m  k r a ju  
z u d z ia łe m  s p o łe c z e ń s tw a  n a r a d y  
p o w ia to w y c h  i  g m in n y c h  a k ty w i­
s tó w  r u c h u  p o k o ju . U c z e s tn ic y  n a ­
r a d  w y ra z i l i  p e łn e  p o p a rc ie  d la  
u c h w a ł  n a d z w y c z a jn e j  s e s ji  Ś w ia ­
to w e j R a d y  P o k o ju  i  K o n fe re n c j i  
W a rs z a w s k ie j  p rz e c iw  r e m i l i t a r y -  
z a c ji  N ie m ie c  z a c h o d n ic h .
®  B lisk o  5.350 ro d z in  k o le ja rz y , 
t j .  Ok. 25.000 osób  czy li o ok . 2.000 
w ię c e j n iż  w  r .  u b . s k o rz y s ta  w  
ty m  r o k u  z  tzw . w c z a s ó w  w a g o ­
n o w y c h , z o rg a n iz o w a n y c h  w  21
n a jp ię k n ie j s z y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  

kraju-.-- . . . .  (
®  D n ia  27 b m . o d b y ła  s ię  w  s p ó ł­
d z ie ln i  p ro d u k c y jn e j  D ą b ró w k a  
S łu p s k a , p o w . S z u b in , u ro c z y s to ś ć  
p r z e k a z a n ia  b ry g a d z ie  m ło d z ie ż o ­
w e j s z ta n d a r u  p rz e c h o d n ie g o  P o l­
sk ieg o  K o m ite tu  O b ro ń c ó w  P o ­
k o ju . 1
®  D z ięk i d o s k o n a ły m  w y n ik o m
p ro d u k c y jn y m  w  I  p ó łro c z u  b r .  z a ­
ło g a  Z a k ł. P rz e m . B a w e łn ia n e g o  
im . gen . W a l te r a  o trz y m a ła  s z ta n ­
d a r  p rz e c h o d n i P o ls k ie g o  K o m ite ­
tu  O b ro ń c ó w  P o k o ju , b ę d ą c y  d o ­
ty c h c z a s  p o s ia d a n iu  z a ło g i Z P B
im . S t. O k rz e i.
®  28 b m . ro z p o c żę ły  s ię  w  W a r ­
sza w ie  c e n t r a ln e  5 -d n io w e  z aw o d y  
r a d io te le g ra f ic z n e  o ty tu ł  n a j le p ­
szego  z e s p o łu  k lu b o w e g o  o ra z  o 
ty tu ł  n a jle p sz e g o  a n ła to ra i łą c z n o -  
śc io w c a  L P Ż  na r o k  1952. W  za ­
w o d a ch , k tó ry c h  o rg a n iz a to re m  
je s t  Z a rz ą d  G łó w n y  L ig i P r z y ja ­
c ió ł Ż o łn ie rz a , b ie rz e  u d z ia ł  58 
n a jle p sz y c h  r a d io te le g r a f is tó w - 1 
a m a to ró w  z c a le s o  k r a i u .  ^

w  k tó ry m  s tw ie rd z ił,~ że  G h av am  es 
S u lta n e h  z b ieg i n a jp ra w d o p o d o b n ie j  
do  I ra k u .

W ic e p re m ie r  i r a ń s k i  K a z e m i 
o d c z y ta ł  w  m e d ż lis ie  p is m o  p r e ­
m ie ra  M o ss a d ik a , z a w ie ra ją c e  l is tę  
n o w e g o  g a b in e tu  i  p r o g r a m  n o w e ­
g o  rz ą d u . P ir e m ie r .M o s s a d ik  p o d a ­
je  w  s w y m  p iśm ie , ż e  m in is te r s tw o  
w o jn y  p r z e m ia n o w a n e  z o s ta ło  n a  
m in is te r s tw o  o b ro n y  n a ro d o w e j  i 
że  n a  je g o  cze le  s t a j e  s a m  p re m ie r .

FL O TA  BRY TY JSK A  PŁYNIE DO  
EGIPTU

L o ndyn . (O b s łu g a  w ła sn a )
1  EDlNOSTKI b ry ty js k ie j  f lo ty  

”  ś ró d z iem n o m o rsk ie j, k tó re  od  
s o b o ty  w ie cz ó r  z n a jd u ją  s ię  w  s ta ­
n ie  p o g o to w ia  a la rm o w e g o , n a d a l 
p ły n ą  w  s tro n ę  E g ip tu .

A g e n c ja  R e u te ra  p o d a ła , ż e  W . 
B ry ta n ia  n ie  z am ie rza  a k re d y to w a ć  
sw e g o  a m b a sa d o ra  w  E g ip c ie  p rzy  
o so b ie  „A h m ed a  F u a d a  II, k ró la  
E g ip tu  i  S u d an u ..."

SY T U A C JA  W  EG IPCIE

K air (O b słu g a  w łasn a ).
K i  O W Y  p re m ie r  A li M a h e r P a -  
* s,za p rz e n ió s ł s ię  ju ż  z c a ły m  

rząd em  z A le k sa n d r ii  do  K airu , b y  
p o d ją ć  . p ra c e  z,w iązane z a b d y k a ­
c ją  F a ru k a .

K rążą  u p o rc z y w e  p o g ło sk i, że  
ro z w ią za n y  w  m arcu  br. p a rla m e n t 
e g ip sk i z o s ta n ie  z w o łan y  w  c ią g u  
ty g o d n ia . W ^ zw ią zk u  z tym  n o tu je  
s ię  g o rą c zk o w ą  d z ia ła ln o ść  w sz y s t­
k ic h  p a r ti i  p o lity c z n y ch .,

G en. N a g u ib  o św iad czy ł, że  n ie b a ­
w e m  ro zp o czn ie  s ię  po d  je g o  o s o b l 
s ty m  k ie ro w n ic tw e m  d o c h o d z e n ie  w 
s p ra w ie  „ sk a n d a lu  w o js k o w e g o 1 
ja k i m ia ł m ie js c e  w  c z a s ie  w o jn y  
iz ra e is k o -e g ip s k ie j  w 1948 r. W o j­
s k a  e g ip sk ie  z o s ta ły  w ó w czas  p o b i­
te . N ag u ib , k tó ry  b y ł d b w ó d c ą  ty ch

WIATA
★ P r a s a  r a d z ie c k a  o p u b lik o w a ła  

k o m u n ik a t  u rz ę d u  s ta ty s ty c z n e g o  
R F S R R  o  w y n ik a c h  w y k o n a n ia  
p a ń s tw o w e g o  p la n u  ro z w o ju  g o sp o ­
d a rk i  n a ro d o w e j F e d e r a c j i  R o s y j­
s k ie j  w  I I  k w a r ta le  1952 r.

K w a r ta ln y  p la n  p ro d u k c j i  p rz e ­
m y s ło w e j w y k o n a n y  z o s ta ł  w  103 
p ro c . w  p o ró w n a n iu  z  I I  k w a r t a ­
łe m  r. u b . P r o d u k c ja  p rz e m y s ło ­
w a  w z ro s ła  o 11 p ro c . W y d a jn o ść  
p ra c y  ro b o tn ik ó w  z a t ru d n io n y c h  w  
p rz e m y ś le  w z ro s ła  o 6 p ro c .

★ W  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  b r .  p rz e  
m y s ł r a d z ie c k i  ro zp o czą ł, p ro d u k c ję  
120 n o w y c h  ty p ó w  o b ra b ia re k . 
M . in . ro z p o c zę to  p ro d u k c ję  o b r a ­
b ia r e k  o  w a d z e  130 to n  p rz e z n a ­
czo n y c h  d o  o b ró b k i e le m e n tó w  o 
ś re d n ic y  2 m  i d łu g o ś c i 8 m . O b r a ­
b ia r k i  te  z n a jd ą  s z e ro k ie  z a s to s o ­
w a n ie  w  z a k ła d a c h  p ro d u k u ją c y c h  
tu r b in y  w o d n e  d la  e le k tro w n i k u j -  
b y s z e w s k ie j  i s ta l in g ra d z k ie j .

★ 'K o m i te t  W y k o n a w c z y  Ś w ia to ­
w e j F e d e r a c j i  M ło d z ież y  D e m o k ra ­
ty c z n e j,  k tó re g o  s e s ja  o d b y w a  s ię  
w  O slo , o g ło s ił o ś w ia d c z e n ie  w  
s p ra w ie  u c h w a ł  n a d z w y c z a jn e j  s e ­
s j i  Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju , w  k tó ­
r y m  s tw ie rd z a , iż  s z e ro k ie  w a r s tw y  
n ło d z ie ż y  ic h  k r a jó w  g o rą c o  p o ­
p i e r a j ą ,  u c h w a ły  b e r l iń s k ie j  s e s ji  
Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju  i  w i ta ją  
z w o ła n ie  K o n g re s u  N a ro d ó w  w  o -  
b ro n ie  p o k o ju .

★ T u lo ń s k i  k o re s p o n d e n t  „ H u -  
m a n ite "  d o n o s i o  w y p u s z c z e n iu  z 
w ię z ie n ia  d a lsz y c h  t rz e c h  p a tr io tó w  
f r a n c u s k ic h  A lo ssi, R e v o s t i  B e u r -  
d a ro l. Z w o ln ie n ie  to  —  p o d k re ś la  
k o re s p o n d e n t  —  j e s t  n o w y m  z w y ­
c ię s tw e m  m a s  p ra c u ją c y c h  F r a n c j i ,  
o d n ie s io n y m  n a d  o rg a n iz a to ra m i 
s p is k u  tu lo ijs k ie g o .

★ N a  k o le jn y m  p o s ie d z e n iu  se s ji 
r a d y  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e j O N Z 
O dbyły  s ię  w y b o ry  c z ło n k ó w  p o ­
szcz e g ó ln y c h  k o jn is j i  r a d y . W  w y ­
n ik u  g ło s o w a n ia  Z w ią z e k  R a d z ie c ­
k i  z o s ta ł  w y b r a n y  w  s k ła d  n a s tę ­
p u ją c y c h  k o m is ji :  k o m is j i  p r a w
c z ło w iek a , k o m is j i  p o z a  rz ą d o w y ch , 
k o m is ji  p r a w  k o b ie t  i tzw . k o m is ji 
s k a r b o w e j ,  b a d a ją c e j  s ę r a w ę  o p o ­
d a tk o w a n ia  cu d zo z iem có w .

★ W  B u k a re s z c ie  o d b y ła  s ię  se -  
c ja  k o m ite tu  a d m in is tra c y jn e g o  
M ię d z y n a ro d o w e g o  Z rz e s z e n ia  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  P r a c o w n i­
k ó w  T r a n s p o r tu  L ą d o w e g o  i  P o ­
w ie trz n e g o .

W  o b ra d a c h  w z ię l i u d z ia ł  p rz e d ­
s ta w ic ie le  21 k ra jó w .

★ Z in ic ja ty w y  to w a rz y s tw a  
p rz y ja ź n i  f r a n c u s k o -p o ls k ie j  o d b y -  . 
ła  s ię  w  P a r y ż u  k o n fe re n c ja ,  n a  ! 
k tó re j  c z ło n k o w ie  z e s p o łu  A m b ig u , 
b a w ią c e g o  n ie d a w n o  w  P o lsce , p o ­
d z ie lili  s ię  w ra ż e n ia m i ze sw e j p o -  
B róży  do  W a rsz a w y  i  in f ly ch  m ia s t  
p o ls k ic h ,    ~  ~ |

w o jsk , u w a ża , iż k lę s k a  z o s ta ła  sp o ­
w o d o w an a  p rz e z  d o s ta w y  a m u n ic ji 
1 s p rz ę tu , k tó re  n ie  n a d a w a ły  się  
do  u życia .

Wysokie odznaczenia
państw ow e
z okózji

Święta Odrodzenia

otizymali pracownicy
przemysłu hutniczego

\ * l  D N IU  Ś w ię ta  O d ro d z e n ia  w y- 
ró ż n ia ją c y  s ię  w  p ra c y  z a w o ­

d o w e j i  sp o łec z n e j ro b o tn icy , in ż y ­
n ie ro w ie  i te c h n ic y  p rzem y słu  h u t­
n iczeg o  o tiz y m a li  w y so k ie  o d z n a ­
cze n ia  p a ń s tw o w e .

Z ło te  K rzy że  Z a s łu g i o liz y m a li
m. in.:

Jó ze f  K o jz a r  —  p rz o d u ją c y  w y ta - 
p ia c z  z z ak ład ó w  „S ile s ia" .

W a le n ty  C zy rsk i —  g łó w n y  in ż y ­
n ie r  h u ty  ..B aildon".

Inż. Z y g m u n t R adom lftsk l — g łó w ­
n y  w ie lk o p ie c o w n ik  C e n tia ln e g o  
Z arząd u  P r z e m f ł lu  H u tn ic z e g o  w  
K a to w icach .

S zczepan  R esp o n d e k  —  m lltr z  w 
fa b ry c e  „ S ile s ia" . »

S reb rn y m i K rzy żam i Z as łu g i o d ­
zn aczen i z o s ta li:

Jó ze f  L eb ioda  —  k ie ro w n ik  o d ­
dz ia łu  k o n s tru k c y jn e g o  w  h u c ie  
„P o k ó j" .

J e r z y  PleW ka —  2 0 -le tn i w y b ija c z  
w le w k ó w  w  o d lew n i ż e liw a  h u ty  
im . P rez y d e n ta  B ie ru ta .

J e rz y  M a ty ja  — m łody  w y a p la r z  
z n o w e j s ta lo w n i w' h u c ie  im, P re ­
zy d en ta  B i?ru ta .

F ran c isze k  D zidek  -— p rzo d o w n ik  
p ra c y  w  w a rsz ta ta c h  m eo iian icz- 
n y c b  w  z a k ła d a c h  „T rzeb in ia " .

Jó ze f  K ra je w sk i —  p ie rw s z y  w y- 
ta p ia c z  s ta lo w n i w  h u c ie  im . ? je z y -  
d e n ta  B ieru ta .

S te fa n  P so h k a  —  m is trz  h u tn ic z y  
z ak ład ó w  gó rn icZ oJh u tn ic z y ch .

B rązow e K rzy że  Z a s łu g i m. in. o- 
trzy m a li:

C ze s ła w  K o b ie la  —• p rz o d u je  w  
p ra c y  w  w a lc o w n i m e ta li i ra fin e rii.

R y sza rd  M y sz o r —  p ra s o w a c z  w 
h u c ie  „B a ild o n ".

W ła d y s ła w  N azim  m is trz  p ie ­
co w y  ż a ro w sk ic h  z ak ła d ó w  m a te r ia ­
łów  o g n io trw a ły c h .

Przedstawiciele 
studentów
z 7 0  kra jów
wezmą udział
w  obradach
sesji Rady MZS
S E K R E T A R IA T  M ię d z y n a ro d o ­

w e g o  Z w ią z k u  S tu d e n tó w  0 - 
p u b l ik o w a ł  k o m u n ik a t ,  w  k tó ry m  
z a w ia d a m ia ,  że  W p o c z ą tk a c h  
w rz e ś n ia  o tw a r ta  z o s ta n ie  W B u ­
k a re s z c ie  k o le jn a  s e s ja  R a d y  
M Z S . .

W  p ra c a c h  s e s ji  m a ją  w z ią ć  u -  
d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  o rg a n iz a c j i  
s tu d e n c k ic h  70 k ra jó w , r e p r e z e n ­
tu ją c y  5.300 ty s ię c y  s tu d e n tó w .

N a  s e s ję  ja k o  o b s e rw a to rz y  zo­
s ta l i  z a p ro sz e n i p rz e d s ta w ic ie le  
k ra jo w e g o  s to w a rz y s z e n ia  s tu ­
d e n tó w  U S A , f e d e ra c j i  s tu d e n tó w  
N e p a lu  o ra z  o rg a n iz a c ji  s tu d e n c ­
k ic h  in n y c h  k ra jó w .

Nowy fifm chiński
o bohaterach 
walczących 
z najeźdźcą
w  K ore i
K J A  V II  M ię d z y n a ro d o w y m  F e -  
■ '  s t iw a lu  F ilm o w y m  w  K a r lo -  

v y c h  V a ra c h  w y ś w ie t la ń y  b y ł 0 - 
s ta tn io  d o k u m e n ta rn y  f i lm  p r o ­
d u k c j i  c h iń s k ie j ,  p o ś w ię c o n y  b o ­
h a te r s k ie j  w a lc e  o c h o tn ik ó w  c h iń ­
s k ic h  w  K o re i  p rz e c iw k o  a g re s o -  
r o r i  a m e ry k a ń s k im .

O g ro m n e  z a in te r e s o w a n ie  w z b u ­
d z iły  w ś ró d  u c z e s tn ik ó w  fe s t iw a ­
lu  e p iz o d y , k tó r e  u t r w a l i ło  n a  
ta ś m ie  f i lm o w e j w  to k u  z a c ie k ­
ły c h  w a lk  15 o p e ra to ró w  c h iń s ­
k ich .

p rz o d u ją c y c h  sp ó łd z ie ln i, k tó r e  
m o c n o  o d d z ia ły w u ją  n a  o k o lic z ­
n y c h  c h ło p ó w .

W  p o w . Ś ro d a  Ś lą s k a , g d z ie  sze  
ro k o  z n a n e  s ą  o s ią g n ię c ia  s p ó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j  w  W ilc zk o ­
w ie , p o w s ta ło  w  ty m  ro k u  18 n o ­
w y c h  sp ó łd z ie ln i. P o d o b n ie  ż y w o  
ro z w i ja  s ię  r u c h  sp ó łd z ie lc z o śc i ' 
p ro d u k c y jn e j  w  k i lk u  in n y c h  p o ­
w ia ta c h  D o ln eg o  Ś lą s k a  —  w  z ą b ­
k o w ic k im , ś w id n ic k im , le g n ic k im , 
w ro c ła w s k im . W  p ie rw s z y m  p ó ł­
ro c z u  b r .  p o w s ta ło  n a  D o ln y m  
Ś lą s k u  o k o ło  100 s p ó łd z ie ln i, p rz e z  
co o g ó ln a  Ich  l ic z b a  n a  1 l ip c a p o d  
n io s ła  s ię  d o  631.

W U R O C Z Y S T Y M  n a s t r o ju  o d ­
b y ły  s ię  z e b ra n ia  o rg a n iz a ­

c y jn e  s p ó łd z ie ln i  w  d n ia c h  p o ­
p rz e d z a ją c y c h  ś w ię to  O d ro d z e n ia  
w  k i lk u  g ro m a d a c h  w o j. s zc z ec iń ­
sk iego .

N a  z e b r a n iu  o rg a n iz a c y jn y m  
w  p o w . C h o jn a  w  G ó rn y m  L u -  
b ie c h o w le , ś r e d n io ro ln y  c h ło p  
Z a g ó rs k i —  b y ły  ż o łn ie rz  I  A r ­
m ii  W o jsk a  P o ls k ie g o  —  w  c z a ­
s ie  d y s k u s j i  p o w ie d z ia ł:  „ N a sz a  
s p ó łd z ie ln ia  —  p o w s ta je  w  
p rz e d d z ie ń  Ś w ię ta  O d ro d z e n ia , 
w  c ią g u  8 la t  w ła d z y  lu d o w e j 
n a sz e  c h ło p sk ie  ży c ie  o d m ie n iło  
s ię  n ie  do  p o z n a n ia .  55 z a h u k a ­
n y c h , b ity c h  1 o k ła m y w a n y c h  
c h ło p ó w  s ta l iś m y  s ię  g o s p o d a rza  
m i n a  w ła s n e j  z iem i. A  z ie m ia  
t a  co r e k  r e d z i  n a m  w tę c e j  
d z ię k i n a s z e j  p ra c y  1 p o m o ry  
w ła d z y  lu d o w e j. N a z w ijm y  w ię c  
n o szą  s p ó łd z ie ln ię  im . 8 R o cz n i­
c y  P K W N , a  w  p ra c y  n a sz e j 
n ie c h  n a m  p rz y ś w ie c a ją  w s k a ­
z a n ia  n a s z e j w ła d z y  lu d o w e j i  
p a r t i i ,  k tó re  w y tk n ę ły  n a m  d r o ­
g ę  d o  d o b ro b y tu  i szczęśc ia" .

Obserwując życie i pracę w spółdzielniach
produkcyjnych

chłop] przekonują się o wyższości
gospodarki zespołow ej

y  CA ŁEG O  k r a ju  n a p ły w a ją
^  in fo r m a c je  o p o w s ta w a n iu  

n o w y c h ' sp ó łd z ie ln i  p ro d u k c y jn y c h .
W y ciec z k i do  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ieg o , w y c ie c z k i d o  n a sz y c h  p rz o ­
d u ją c y c h  sp ó łd z ie ln i  p r o d u k c y j­
n y c h  o ra z  c o d z ie n n a  o b s e r w a c ja  
p ra c y ,  ży c ia  i o s ią g n ię ć  s p ó łd z ie l­
có w  u ła tw i ły  w ie lu  c h ło p o m  p o ­
g nan i®  w s z e c h s tro n n y c h  k o rz y śc i, 
j a k ie  d a je  z e sp o ło w e  g o s p o d a ro ­
w a n ie ,  p rz e k o n u ją c  ic h  o w y ż ­
szośc i g o s p o d a rk i z esp o ło w e j n a d  
in d y w id u a ln ą  i u tw ie r d z a ją c  w  
p rz e k o n a n iu ,  że sp ó łd z ie lczo ść  
p r o d u k c y jn a  j e s t  je d y n ą  d ro g ą  do  
t rw a łe g o  d o b ro b y tu  i  k u l tu r y  n a  
w si.

N a jw ię c e j  s p ó łd z ie ln i p o w s ta je  
w  g ro m a d a c h  ( le ż ą c y c h  w  p o b liż u

ćd$b
( D o k o ń c z e n ie  ze  s t r .  1-e j)

n a k  w  W Jestendzie z acz ę to  ju ż  z sza ­
c u n k ie m  o g lą d a ć  s ię  za n aszy m i 
Szerm ierzam i.

S e n sac ja  n a  d o b re  zaś  z aczę ła  się  
d o p ie ro  w  szab li. M ecz z R u m u n ią  — 
to  je szcze  b y ły  n e rw y , je szcz e  n a s ia  
m ło d a  e k ip a  n ie  p o tra f i ła  s ię  o trz ą s ­
n ąć  z o lim p ijsk ie j tre m y  —  z ro ­
zu m ia łe j trem y  d e b iu ta n tó w . Z F ra n ­
c ją  b y ło  już  c a łk iem , in acze j.
O k a z a ło  się, że O lim p ia d a  w c a le  
n ie  ta k a  s tra sz n a  ja k  o n ie j s ię  m ó­
w i, n a jle p sz y  z^ś p rz y k ła d  sp o k o ju , 
a  ró w n o c z eśn ie  p e łn e j o g n ia  b itew - 
n o śc i da! „ K a jte k " .

„ K a jte k "  to Z ab łock i. N ie  w y ­
soki, szcz u p lu tk i, ła d n y  2 2 -le tn i s tu ­
d e n t a r c h i te k tu ry  z K rakow a, k tó ­
ry  łą czy  p ię k n e  s tu d ia  z p ię k n ą  d y s ­
c y p lin ą  s p o rto w ą  i k tó ry  je s t  wiel* 
k im  ta le n te m . S ta ł s ię  on  je d n ą  z 
n a jw ię k sz y c h  s e n s a c ji i n ie sp o d z ia ­
n e k  tu rn ie ju  sza b lis tó w . ,

W y g ra ł w c zo ra j 10 w a lk . Z a n a j ­
b a rd z ie j in te re s u ją c ą  z o w y c h  d z ie ­
s ięc iu  m o żn a  u z ia ć  s p o tk a n ie  z 
F ran cu zem  L efev rem . S y tu a c ja  je s t  
ta k a . W  m ecz 'i z R u m u n ią  o b a j w y ­
g ra li w sz y s tk ie  w a lk i, a  w ięc  w i­
d o w n ię  c ie k aw i p ro b lem : k tó ry  z 

f l i c h  te ra z  o k aże  s ię  lep szy ?  N a  p la n ­
szy  s to ją  cfwaj sze rm ierze , oba j 
c iem n o w ło si, o b a j szczup li ty lk o , że 
je d e n  ł lu ż y , a  d ru g i m ały . T en  m a ły  
w ła śn ie  to  „ K a jte k "  —  Z ab łock i.

P rzez  d łu ż szą  ch w ilę  o b a j w y c ze ­
k u ją , w re sz c ie  F ran cu z , zaw o d n ik  w 
ś re d n im  w iek u , ru ty n ia rz  a ta k u je ,  
idz ie  p ię k n y m  fle szem  do p rzodu .
Z ab ło ck i je d n a k  p ię k n ie  p a ru je . N a ­
s tę p n y  je d n a k  fle sz  F ra n c u z a  s iedz i 
—  tra fił. P ro w ad z i 1:0.

W  k ilk a  se k u n d  p ó źn ie j Z ab ło ck i 
ru sza , do ataku , za p ie rw szy m  razem  
n ie  tra fia , p o n a w ia  a ta k  i je s t  1:1 
w y ró w n a ł. F ra n c u z  je s t  zły. Z a c h w i­
lę  P o lak  p ro w a d z i 2:1. N a  w id o w n i 
b ra w a . Z aw o d n icy , k tó rz y  c ze k a ją  
h a  sw o je  w a lk i z b ie ra ją  s ię  w o k ó ł 
p la n sz y  n a  k tó re j w a lczy  „ K ajtek " .

F rancuzi k iw ają  z podziwem 
głowam i. Z askakuje ich swym  po­
ziomem m łodziutki Polak. Lefevro- 

’ Wl jednak  Znów ud a je  się w yrów ­
nać na 2:2, Radość Francuzów  tr>Va 
bardzo kró tko . Zabłocki a taku je  
błyskaw icznie z całą dynam iką 
m łodości i trafia.
N a s tę p u je  z m ian a  m ie jsc  n o  i 

F ran c u z  zn o w u  w y ró w n u je , a le  tym  
raz em  ju ż  po  raz  o s ta tn i! N ie  u m il­
k ły  b ow iem  je sz c z e  b raw a  jego  p rz y ­
jac ió ł, g d y  „ K a jte k "  tra f ia  a  po  n a ­
s tę p n e j k o m e n d z ie  sęd z ieg o  „ a llez "  
zn o w u  b ły sk a w ic z n ie  a ta k u je  i w y ­
g ry w a  5:3.

Lefevre zdejm uje m askę, na je ­
go tw arzy  w idać zawód, ale i po­
dziw. W jego  g ratu lacjach  jes t 
szczery szacunek d la m łodziutkie­
go przeciw nika, d la jego talentu, 
k tó ry  m usi uznać każdy.

N ie m ożna i nie wolno staw iać 
w sporcie horoskopów  zbyt op ty­
m istycznych, a le  m ożra  i należy 
życzyć tem u kto zasłużył na jp ięk­
n iejszych sukcesów . Takie w łaś­
nie życzenia należą się Zabłockie­
mu.

26 nowych szkół
dia młodzieży 
Dolnego Śląska
{V: A  T E R E N IE  w o j. w ro c ła w ­

s k ieg o  t r w a ją  in te n s y w n e  
p rz y g o to w a n ia  d o  n o w e g o  r o k u  
szk o ln eg o  1952/3.

W  n o w y m  r o k u  s z k o ln y m  zo­
s ta n ie  o d d a n y c h  d o  u ż y tk u  m ło ­
d z ie ży  D o ln e g o  Ś lą s k a  d a lsz y c h  
26 szkó ł, co  z w ię k s z y  lic zb ę  ju ż  
is tn ie ją c y c h  do  1.430. P o n a d to  
p rz e p ro w a d z a  s ię  re m o n ty  o k o ło  
ty s ią c a  szkó ł. N a d  p rz e b ie g ie m  
p ra c  re m o n to w y c h  c z u w a ją  s p e ­
c ja ln ie  w  ty m  c e lu  p o w o ła n e  k o ­
m ite ty  sp o łeczn e .

W e w to re k  ro z p o c zą ł s ię  d r u ż y ­
n o w y  tu r r ^ e j  s z e rm ie rc z y  w  s z a ­
b li. N a sz a  d ru ż y n a  z a k w a lif ik o w a ­
ła  s ię  do  d ru g ie j  r u n d y ,  a  po  d n i 
szy ch  w a lk a c h  w e sz ła  do  p ó łf in a ­
łu . W  I I  ru n d z ie  P o ls k a  z n a laz ła  
s ię  w  je d n e j  g ru p ie  z B e lg ią  i E -  
g ip te m . P o la c y  w y g ra l i  z E g ip tem  
10:6, a  B e lg o w ie  p o k o n a li  E g ip t 
9:5.

D o p ó łf in a łu  w e sz ły : W łochy ,
A n g lia , W ęg ry , A u s t r ia ,  U SA , 
F r a n c ja ,  P o ls k a  ^ B e l g ia .

W  I I  ru n d z ie  w y e lim in o w a n e  zo 
s ta ły  m . in . d ru ż y n y  Z S R R  i R u ­
m u n ii.

P ó łf in a ły  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  
d w ó c h  g ru p a c h , z k tó ry c h  po  d w ie  
d ru ż y n y  w c h o d z ą  do  f in a łu . P o l ­
s k a  w y lo s o w a ła  g ru p ę  ra z e m  z 
W ło c h am i, U S A  i A n g lią , w  I I  
g ru p ie  w a lcz ą : W ęg ry , A u s t r ia ,
F r a n c ja  i  B e lg ia , -

S y l w e t k i  o l i m o i/$l i e

[lin) R :  masztowa
I/  I L K A  la t t e m u  na  z a w o d a c h  

o r g a n i z o w a n y c h  d la  w i e j ,  
s k i e j  m ł o d z i e ż y  w  o k r ę g u  s t a w -  
r o p o l s k im  u w a g ę  s ę d z i ó w  p r z y -  

( k u ł a  w y s o k a  w e s o ła  d z ie w c z y n a .  
J e j  d o s k o n a ła  m u s k u l a t u r a ,  w s p a ­
n ia ła  b u d o w a  m ó w i ł y  o z d r o ­
w i u  i w i e l k i e j  si le . D z i e w c z y n a  ta  
r zu c a ła  d y s k i e m .  R z u c a ła  t a k  j a k  
to  c z y n ią  d y le ta n c i ,  b e z  o b r o tu  i 
b e z  ż a d n e j  t e c h n ik i .  A  j e d n a k  

I d y s k  lą d o w a ł  n a  g r a n ic y  30 m.
—  M u s i s z  s ię  n a u c z y ć  t e c h n ik i ,  

I a w ó w c z a s  d o jd z i e s z  do  w s p a n i a -  
. ł y c h  w y n i k ó w  —  r a d z o n o  je j .
| N in a  R o m a s z k o w a ,  t a k  b o w i e m  

n a z y w a ł a  s ię  d z i e w c z y n a ,  d o b r ze  
z a p a m i ę ta ł a  te  s ło w a .

S y s t e m a t y c z n y  t r e n i n g  i n a u k a  
t e c h n i k i  w y d a ł y  o d p o w ie d n ie  p l o ­
n y .  J u ż  w  1948 r. N in a  o s ią g n ę ła  
38 m  18 c m .  W ó w c z a s  z n a la z ła  się  
n a  20 m i e j s c u  na  li śc ie  m i o t a c z e k  
ra d z ie c k i c h .  J u ż  w  n a s t ę p n y m  r o ­
k u  R o m a s z k o w a  w y w a l c z y ł a  s o ­
b ie  5 m i e j s c e  r z u c a ją c  43,89 m .  
W  r o k u  1950 R o m a s z k o w a  b y ł a  
j u ż  d r u g ą  m i o t a c z k ą  Z S R R  z  
w y n i k i e m  47,20 m .

W ó w c z a s  s p e ł n i ł y  s ię  m a r z e n i a  
N in y .  W y j e l - i ż a  on a  do  M o s k w y  
i z a c z y n a  n a u k ę  u) p e d a g o g ic z ­
n y m  in s t y tu c i e .  T e r a z  p o ś w ię c a  
w s z y s t k i e  usolne c h w i l e  s p o r t o m  
i m a  a n o ż n o ś ć  k o r z y s t a ć  ze  w s k a ­
z ó w e k  t r e n e r a  M a r k o w a .  R o m a -  
s z k e w a  od  t e j  p o r y  c iąg le  c z y n i  
p o s t ę p y ,

W  1951 r. p o k o n a ła  n a  m i s t r z o .  
s t w a c h  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o  r e -  
k o r d z i s t k ę  ś w ia t a  N in ę  D u m b a -  
d z e  i z d o b y ł a  m i s t r z o w s k i  t y tu ł .

J e s z c z e  w s z y s c y  p a m i ę t a m y  
w s p a n i a ł y  w y n i k  N i n y  R o m a s z -  
k o w e j  u) czas ie  I g r z y s k ,  k i e d y  to  
u s t a n o w i ł a  n o w y  r e k o r d  o l i m p i j ­
s k i  t z d o b y ł a  z l o t y  m e d a l .  J e j  
s u k c e s  b y ł  t y m  r a d o ś n ie j s z y ,  że  
o b o k  n i e j  n a  p o d i u m  o l i m p i j s k i m  
s t a n ę ł y  d w i e  j e j  k o ł e ż a n k i  —. 
p r z y ja c ió ł k i ,  r ó w n i e ż  z a w o d n i c z k i  
radzieckie ,
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wybitny historyk niemiecki
inyraża stanomisko całej postępoirej części społeczeństiua

^  SŁOWO POLSKIE Str. *

P IE R W S Z E  wiadomości  o S łow ia ­
nach ,  do  których na leżą  także  Po 

lacy, spotykam y u P l in iusza  Starsze'- 
go: ( 7.111 w  79 r. naszej ery) i Tacyta  
(zm. w 120 r. nasze j  e ry ) .  W edług 
nićii, S łowianie  zajmowali  te reny po- 
iriiędzy O drą  i Wisłą  wzdłuż  w ybrze ­
ża; Bał tyku o raz  po obu s t ronach  Wi 
sły do Karpat.

W iarogodne  świadec tw a  his to ryczne 
p rź im a w ia ją  za tym, że w VI wieku 
naszej ery  Słowianie  zamieszkiwali  
całe wschodnie  Niemcy na  wschód od 
Łaby i Sali.

. S łowianie  połabscy i nadbał tyccy ,  bę 
dący w wiekach IX i X na niższym 
niż Niemcy szczeblu  rozwoju  społecz­
nego, zostali w c iągu  czterech stuleci, 
mimo rozpaczliwego oporu, podbici 
przez feutialów niemieckich,  którzy 
pod płaszczykiem krzewienia chrzęści

Słynni 
stachanowcy
przekazują
swoje 
doświadczenia
robotnikom  
radzieckich 
zakładótu pracy
£ n n S T A C H A N 0 W C 0 W  Moskiew- 
® " ' - ' s k i c h  Zakładów Budowy O b ra ­
biarek  „Krasńyj  Pro le ta r i j"  stosu je  
szybkościowe metody obróbki metali.

Wśród pracowników z na jdu ją  się 
laureaci Nagród Stal inowskich, od ­
znaczeni za udoskonalenie  procesów 
wytwórczych i doskonale opanow anie  
metod pracy. Doświadczenia  n o w a to ­
rów są sz;roko popularyzowane wśród 
innych robotników.

W tym celu, w zakładach przem y­
słowych w ydaw ane  są tzw. karty  
plaka ty, i lus trujące metody pracy 
przodowników.

Słynni s tachanow cy  przekazują  swo 
je doświadczenie  również robotnikom 
innych zakładów pracy. Na prośbę 
M inisterstwa P rzem ysłu  Obrabia rek,  
do Tbilisi i Kujbyszewa wysiano 
dwóch, znakomitych tokarzy A. M arko 
wa i W. Szutni lina, laureatów N a ­
gród  Stalinowskich,  aby zapoznali  o- 
n i ‘ robotników mie jscowych zakładów 
obrab iarek  z nowoczesnymi metodami 
pracy.

Z drugiej s trony do zakładu „Kra- 
snyj P r o l ; t a r i j “ przyjeżdża ją  przo­
dujący  robotnicy-innych fabryk dla wy 

 ̂ miany doświadczeń. J. B. ’

wobec polsko-niemieckiej 
granicy pokoju 

na Odrze i Nysie
N a s z a  g r a n ic a  na  O drze  i  N y s i e  j e s t  p r z e d m io te m  a ta k ó w  ze 

s t r o n y  a m e r y k a ń s k i c h  i m p e r i a l i s t ó w  i  n e o h i t l e r o w s k ic h  odrue- 
tow ców ,  z g r o m a d z o n y c h  w  N i e m  czech  zach o d n ich  \vokól  r z ą d u  
A d e n a u e r a .
P r z e c iw k o j t y m  a t a k o m  w a lc zą  s i ły  p o k o ju  na  c a ły m  swi-ecie, m i ę ­

d z y  n im i  N ie m i e c k a  R e p u b l i k a  D e m o k r a ty c z n a .  P o n i ż e j  p r z y t a ­
c z a m y  f r a g m e n t y  a r t y k u łu ,  opu b l ik ow anego  w  n i e m ie c k im  m i e ­
s ię c z n ik u  „E i n h e W ‘ *) o rgan ie  K  o m i t e tu  C en tra ln e g o  S E D ,  p r z o ­
d u j ą c e j  p a r t i i  N R D .

A r t u k u l  t e n , p ió r a  w y b i tn e g o  h i s to r y k a  n o w y c h  N ie m ie c ,  w y ­
r a ż a  s ta n o w i s k o  ca łe j  p o s t ę p o w e j  części sp o łe c z e ń s tw a  n ie ­
m ie ck ie g o  w obec  po lsko  - nieśn i eck ie j  g r a n ic y  p o k o j u  n a  Odrze  
i  N y s ie .

*) W e d ł u g  t ł u m a c z e n ia  „ N o w y c h  D r ó g “ mr 7/52.

Nad Czernowką 
wre budowa
Y * 7  O D L E G Ł O Ś C I trzydzie stu  kilo 

* » m etrów  na  wschód od Kujby­
szewa przepływa rzeczka Czernowką. 
Do niedawna nad brzegami jej ..pano­
w ała  cisza. Obecnie  huczą tam  maszy 
ny, ciężarówki  zwożą kamienie  I ce­
ment.  Rozpoczęto budowę Czernow- 
skiego systemu irygacyjnego.

Budowniczowie  przegrodzil i rz e c z ­
kę tym czasową zaporą  i budują  obec­
nie  tamę długości  je dnego  ki lometra.  
U tw orzy  ona zbiorn ik  wodny o po­
wie rzchni 500 ha, z któ rego weźmie 
począ tek kanał  n aw ad n ia jąc y  dwa ty 
siące hekta rów pól kołchozowych i 
sowChozowych.

Czernowski system irygacyjny  je st 
je dnym  z siedmiu systemów, które bu 
duje  zjednoczenie  „Sredwołgowod- 
st ro j“ . P race  te są począ tk iem zakro­
jonego na wielką skalę  budownic tw a 
kanałów  irygacyjnych,  które  wykorzy­
stu jąc  energię  e lektryczną Kuibyszew 
sklej Elektrowni Wodnej naw odnią  mi 
lion hekta rów ziem zawolżańskich.

ja ń s tw a  z nieopisąr tym w pros t  okru­
cieństw em dokonywali  podbojów.

Granica w z d łu ż  Odry 
i Nysy
i  N A C Z E J rzecz się  m ia ła  z lu d am i za 
1 chodn io  - s ło w iań sk im i ń a  w schód  ód 

O dry  i N ysy  Ł u ż y ck ie j: n a js iln ie jsz e
spośród- n ic h  p lem ię  P o la n  z jednoczy ło  
w  w ie k u  X p le m io n a  po lsk ie  i s tw orzy  
ło  pań stw o  po lsk ie  pod  w odzą k s iąż ą t 
M ieszka I (960 — 992) i B o lesław a C h ro b ­
rego  (992 — 102J>). B o lesław  p rzy łączy ł do 
p ań s tw a  p o lsk iego  s ło w iań sk ie  P om orze  
(G dańsk  Już w ted y  b y ł m iastem  p o l­
sk im ), zm u sił s ą s iad u jący ch  P ru sa k ó w  li 
te w sk ic h  do u z n a n ia  sw ej w ładzy  
zw ie rzch n ie j u w o ln ił1 się od n iem ieck ie  
go zw ie rzch n ic tw a  k o śc ie ln eg o  przez 
u tw o r z e n i  po lsk iego  a rcy b isk u p s tw a  w 
G n ieźn ie  o raz  o d p a rł zw ycięsko  w szy st­
k ie  p ró b y  n ie m ie ck ich  pan ó w  fe u d a l­
nych  p o sun ięc ia  się  poza O drę.

Tak więc na leży  stwierdzić , t e  w 
roku 1000 g ra n ic a  pomiędzy ludami 
niemieckimi a ludami s łowiańskim i 
biegła  wzdłuż  Odry  i Nysy Łużyckiej.

Korzystając  ze s łabości  p ań s tw a  poi 
skiego i z feudalnego  rozdrobnienia  
Polski, któ rego proces zaczą ł  się dokp 

nyw ać  w XII wieku, feudałówie  nie­
mieccy zdołali przedrzeć się na  d rugą  
st ronę  Odry. Zrabowali  Pom orzanom  
i Wie lkopolanom ich ziemie, które  n a ­
zwali Nową Ałarchią I osadzil i na 
nich kolon is tów niemieckich. Pomorze  
zosta ło  „zg e rm an iz o w an e"  z ba rb a ­
rzyńskim  okrucieństwem.

W strząsa jące  opisy tych w ydarzeń  
zna jdu jem y  w  ks iążce E r n s ta  Moritza

1' A T  N I E M C Z E C H  z achodn ich
x każdy m ,  d n i e m  n a r a s t a  

f a l a  p r o t e s tó w  p r ze c iw k o  po d ­
p i s a n iu  „ u k ła d u  ogó lnego", k tó  
r y  s a n k c jo n u je  w o je n n e  p r z y ­
g o to w a n ia  im p e r ia l i s tó w  a m e ­
r y k a ń s k i c h  o d w e to w có w  n ie ­
m ieck ich .  . -

W e  F r a n k f u r c i e  n a d  M e n e m  
n a  w ie lu  dom a c h  i m u r a c h  
u k a z a ł y  s ię  n a p is y ,  w z y w a ją c e  
ludność  do s p r z e c iw ia n ia  s ię  
pol i ty c e  w o jn y .

N a  z d ję c iu :  d e m o n s t r a c ja
pr ze c iw k o  „u k ła d o w i  ogólne­

m u “ w  H a m b u r g u .
( F o t o  —  C A F )

N a p i s  n a  m u r z e  wg F r a n k ­
fu r c i e  n i M t n e m .  „ U w a g a l f  
B o n n  chce ż o łn ie rz y .  B rońc ie  
się". (F o t .  C A F )

A rndta  „Zarys  dziejów p oddańs tw a  
na Pomorzu i Rugif“ (Berlin  1803), 
przesiąknię te j n ienawiśc ią  do feudal­
nego junk ie rs tw a  i poddaństw a .

Pewnej szczególnej  grupie  n iemiec­
kich feudałów — Zakonowi Krzyżac­
kiemu —dało  się naw et  usadowić  na  
w schodnim  brzegu Wisty.

Gwałtem, podstępem  
i szantażem  Zakon  
Krzyżacki zagarnął  
Pomorze Wschodnie
Z A KO N  K rzy żac k i b y ł p rz y tu łk ie m  

d la  m łodszych , w yK luczonych od 
d z iedziczen ia  synów  n ie m ie ck ich  p a ­
nów  feu d a ln y ch , ,,g o lo ty “ ry c e rs k ie j i 
n a s k u te k  tego  w łaśn ie  m ia ł szczegó ln ie  
g rab ieżczy  i ag resy w n y  c h a ra k te r .

G w ałtem , p o d s tęp e m  i s zan tażem  za­
g a rn ą ł on  P o m o rze  W schodn ie o raz  o b ­
szary  za m ieszka łe  przez  li tew sk i szczep 
P ru sa k ó w , po zb a w ia jąc  P o lsk ę  n ie zb ęd ­
nego  d la  je j ro zw o ju  do stęp u  do B a łty ­
ku  i s tw a rz a ją c  pod staw ę  pó łnocnego  rą 
m ien ia  o b e jm u ją c y c h  P o lsk ę  k leszczy , 
k tó re  n a s tę p n ie  m ia ły  służyć  ju n k ie r ­
sko  - m fllta rystyczny^n* P ru so m  o raz  im  
p e r la lis ty ćzn y m 'N iem co m  zfTtfazę w y p a  
dow ą do d alszych  pódboiÓW>'W4‘>W ścho- 
dzie.

A n ek s ja  Ś ląsk a  p rzez  P ru sy  n ie  leża ła  
a n t w  in te re s ie  lu d n o śc i S lask a . a n i w 
in te re s ie  n a ro d u  n iem ieck iego . S łuży ła  
zaś je d y n ie  w zbogacen iu  po lsk ich  i p ru ­
sk ich  w ie lk ich  w łaśc ic ie li z iem sk ich \ 
A n e k tu ją c  Ś ląsk , P ru sy  m ia ły  je d n a k  
n a  oku  ró w n ież  in n y  cel s łużący  ich  po 
li ty ce  zaborów : Ś ląsk  m ia ł być bazą
w y p ad o w ą d la  dalszego p rz e n ik a n ia  na 
W schód, gdyż s tan o w ił on p o łudn iow e 
ra m ię  w ie lk ich  k leszczy  w y m ie rzo n y ch  
p rzec iw ko  P o lsce.

N ie Jest rzeczą  p rz y p a d k u , i e  w  p rzy  
g o to w an iu  obu w o jen  św ia to w y ch  m a g ­
naci śląscy  ja k  S chaffgo tsch , H en ck e l 
von D o n n e rsm arck  i in n i p d eg ra li d e ­
cy d u ją c ą  ro lę .

P ru sk i despo tyzm  w o jsk o w y  za g a rn a ł 
n ie  ty lko . Ś ląsk , lecz ta k ż e  in n e  w ażne 
z iem ie  p o lsk ie . K o rz y s ta ją c  ze słabości 
p ań s tw a  polsk iego , k tó rą  w łaśn ie  s ta ra ­
ło się  ono p rzezw yciężyć , F ry d e ry k  II# 
p rzy s tą p ił w sp ó ln ie  .z- R o s ją .i . A u str ią  do 
p ie rw szego  b an d y c k ieg o  ro zb io ru  P o lsk i 
(1772).

P ru sy  p rzy w łaszczy ły  sob ie w ów czas 
ja k o  łu p  o k rę g  n ad n o te c k i, P o m o rze  i 
W arm ię, po czym  od  razu  p rz y s tą p iły  
do g e rm an izo w an ia  ty c h  obszarów  w 
try b ie  a d m in is tra c y jn y m  i do w y p ie ra ­
n ia  P o laków .

Na podstawie historii
1  EDNYM z punk tów  p ro g ram u  Ma-

nifestu Lipcowego z J944 r„  pierw 
szego dokum entu  nowej Polski, było 
us ta lenie  g ra n ic  zachodnich  nowego, 
d em okra tycznego  p ań s tw a  polskiego 
na Odrze i Nysie Łużyckiej.

Tym sam ym  naród  polski, na  pod­
s tawie  tys iącle tn ich doświadczeń hi­
s torycznych, szczególnie  zaś  doświad­
czeń z czasów wojny  hit lerowskiej,  
zgłosił  swe p ra w a  do obszarów, które 
— jak wynika  z pie rw szej części ni ­
n ie jszego a r tykułu  — są h is toryczny­
mi ziemiami polskimi,  aby  w  ten spo­
sób uzyskać najpe łn ie jsze  zabezpie ­
czenie przed g roźbą  ew entua lnych no­
wych napaści.

Słuszne  żąd an ia  n a rodu  polskiego 
zostały u znane  przez so ju szników na 
Konferencji J a ł tańsk ie j ,  a dzięki uk ła ­
dowi poczdamskiemu s ta ły  s :ę p ra ­
wem międzynarodowym.

Niesprawiedliwość  
została naprawiona
T M PER IA L IST YC Z NI podżegacze 
1  wojenni w swojej  antypolskiej n a ­
gonce przeciwko g ran icy  na  Odrze  i 
Nysie  i przeciw miłu jącem u pokój n a ­
rodowi polskiemu powołu ją  się o b łu d ­
nie na  uk ład poczdatnski,  który sami 
n iedawno  złamali .

Pow ołu ją  się  oni na ten us tęp  ukła 
du poczdamskiego,  któ ry  .przewiduje 
os ta teczne  us ta len ie  g ran ic  między 
Niemcami a Po lską  w traktacie  poko 
jowyrn z Niemcami.

J ednakże  postanowione  w układzie  
poczdamskim wysiedlenie; Niemców z 
obszarów położonych na  wschód od 
Odry  i Nysy dowodzi n iedwuznacznie ,  
że g ran ica  ta je st os ta tecznym uregu 
low an iem  sprawy.

Antypolska n agonka  przeciw g ran i ­
cy pokoju na  Odrze i Nysie je s t  p ró ­

bą zw erbow ania  Niem ców do . am ery ­
kańskiej w ojny przeciw ' Zw iązkow i 
Radzieckiem u, krajom  dem okracji lu­
dow ej i Niemieckiej ^Republice D em o­
kra tycznej. >*■•■<

Z arów no in te resy  n arodu  n iem iec­
kiego, ja k  i n arodu  polsk iego w ym a­
gały , aby g ran ice  te o s ta teczn ie  okre­
ślić na mocy u k ład u  m iędzy rz ą d am i1 
obu zain teresow anych  państw .

D okonało się to  w dniu 6 czerw ca 
1950 r., gdy zaw arto  uk ład  o w ytycze­
nie w spólnej g ran icy  na  O drze i Ny­
sie Łużyckiej pom iędzy rządam i Pol­
ski Ludowej a rządem  Niem ieckiej 
Republiki D em okratycznej, który oparł 
s tosunk i pom iędzy narodem  niem iec­
kim a narodem  polskim  na całkowicie 
now ych zasadach  i n ap raw ił trw a jącą  
od w ieków  n iespraw ied liw ość.

Ś  L Ą S K A  F a b r y k a  U rz ą d z e ń  
m a ty c z n i e  p r z e k r a c z a  m i t s  

św ię ta  22  L ip c a  za łoga  f a b r y k i  
d u jących ,  z a k ła d ó w  naszego  p r ze  
nia  p r o d u k c y jn e  k tó r y c h  w a r to ś ć  

N a  z d ję c iu :  p r zo d o w n ik  pracy ,  
za ł  się,  w  r a m a c h  C z y n u  L ipco  
s w o j e j  p r a cy  ze 190 na  210 pro

G óntic iycTi w K a to w ica c h  s y s te -  
ięczne p la n y  p r o d u kc j i .  Z  o k a z j i  

odpow iada jąc  n ą  w ezw a n ie  p r zo  
m y s łu ,  pod ję ła  liczne* zobowiąML- 

w y r a ż a  się sumę^  325.000 zł. 
t o k a rz  R y s z a r d  P i ą t e k  zobowią -  
wego do podniesienia, w yd a jn o śc i  
c. n o r m y .  ( C A F  fo t .  K o n d r a c k i )

Narody Ameryki Południowej

buntują się przeciwko wyzyskowi
bankieróuj z Wall Street

Coraz, mocniejsza staje sią wiąz 
zespalająca ludy kontynentu 
w walce z drapieżnym 
imperializmem amerykańskim
O r j  LAT temu, 18 lipca 1872 r o k u  zm arł  pierwszy prezydent Me- 

ksyku Benito Jua rez .  Syn ubogiego indiańskiego chłopa spod 
Oaxaca,  już od najwcześniejszych l»t młodości poznał głód, nędzę, 
wyzysk obszarników. Już  wtedy wypowiedział tej  znienawidzonej kla­
sie bezwzględną walkę. I kiedy w latach  sześćdziesiątych ubiegłego 
stulecia cesarz  f rancuski  Napoleon Trzeci,  dla k tórego bogactwa Me­
ksyku były kąskiem nie do pogardzen ia ,  osadził  na  tron ie  Meksyku 
swą marionetkę —  Maksymiliana Habsburga* Benito Jua rez  popro­
wadził naród m eksykański do w a lk i  w obronie republiki i wolności, 
zagrożonej panowaniem w ys ługu jących  się uzurpatorowi m eksykań­
skich obszarników i klerykałów. W czerwcu 18G7 roku lud meksy­
kański przepędzi ł  francuskich in te rw en tów , wyrok śmierci na Ma­
ksymiliana H absburga  położył k r  es panoszeniu się obcej tyranii .
r\ ZIŚ,  n a  ziemi, m e k s y k a ń s k i e j '  

r z ą d z i  zn ó w  o b c a  ^ ty ra n ia ,  t y m  
r a z e m  ju ż  n ie  e u r o p e j s k a  a  a m e ­
r y k a ń s k a .  D ra p ie ż n y ,  s z u k a j ą c y  
w c iąż  n o w y c h  t e r e n ó w  d la  swe j  
e k s p a n s j i  im p e r ia l i z m  a m e r y k a ń s k i  
d aw n o  ju ż  p o g r z e b a ł  w popie le  nie  
pam ięc i  s łow a  n o ty  r z ą d u  A b r a h a ­
m a  L inco lna  do c e s a r z a  N a p o leo n a  
T rzec ie g o ,  że  „ u s i ł o w a n ie  w p r o w a ­
d zen ia  obcej  w ła d z y  w  M ek s y k u  
j e s t  r z e c z ą  n i e d o p u s z c z a ln ą  i g o d ­
n ą  p o tę p i e n i a " .

K T O  S f g A W U J E  W Ł A D Z Ę  
T A K Ż E  d o b i tn ie  p o k a z u je  t e n  o- 

b ra z ,  k to  s p r a w u j e  rz e c z y w is tą  
w ła d z ę  w  M ek s y k u .  N ie  C o r t in ez  
b y n a jm n ie j .

R ze czy w iśc ie  w ł a d z a  w  M ek s y k u ,  
p odobn ie  j a k  we, .w s zy s tk ich  nie- 
m a l  k r a j a c h  A m e r y k i  ,-Łac ińskie j,  
n a le ż y  do a m e r y k a ń s k ic h  monopoli ,  
k tó r y c h  e k s p a n s j a  w  A m e r y c e  P o ­
łu d n io w e j  w z r a s t a  c o ra z  ba rdz ie j .

D la  m o n o p o l i  a m e r y k a ń s k ic h  p ł a  
c u j ą  g ó rn i c y  b o l iw i js k ic h  k o p a ln i  
c y n y  i  - ą te b ra ,  p a d a j ą  ze zn u żen ia  
p r z y  t e m p e r a t u r z e  60 s to p n i  C., 
o t r z y m u ją c  g ło d o w e  z a r o b k i  za  k i l ­
k u n a s to g o d z in n y  dz ień  roboczy.

M onopole  a m e r y k a ń s k ie  o k r a d a j ą  
Chile  z dw óch  n a jw ię k s z y c h  jeg o  
b o g a c t w :  m ied z i  i s a le t r y ,  p łacąc  
r z ą d o w i  Chile  po 24,5 c e n t a  za  k g  
m iedz i ,  p o d c za s  gtfy ich  w ła s n y  
z y sk  z c h i l i j s k ie j  p ro d u k c j i  t e g o  
s u ro w c a  w y n o s i  rocz n ie  80 m ilio ­
nów  do la rów .

R O Z B U D O W U J Ą  B A Z Y  
W O J E N N E  

B R A Z Y L II ,  a m e r y k a ń s k ie  kon  
c e r n y  zb ro jon iow e  r o z b u d o w u ­

j ą  b a z y  w o jenne .
W  W en ezu e l i ,  a m e r y k a ń s k i  m a ­

g n a t  p r z e m y s ł o w y  R ocke fe l le r ,  kon 
t r o l u j ą c y  w iększość  w en ez u e lsk ich  
t o w a r z y s t w  n a f to w y c h ,  z a r a b i a  
p rz e c i ę tn ie  po  10.000 d o la ró w  ro cz ­
n ie  n a  k a ż d y m  ze s w y c h  ro b o tn i ­
ków, k tó r y c h  t r z y m a  w  nędznych ,  
s k leconych  z k a r t o n u  i liści p a l ­
m o w y c h  lep ian k ach , '  bćz  w o d y  i 
e l e m e n ta r n y c h  u r z ą d z e ń  s a n i t a r ­
nych ,  n ie  p ła c ąc  im  n a w e t  ty le ,  
a b y  m o g l i  spożyć  je d e n  po s i łek  n a  
dobę .

P r z e k s z t a ł c e n i e  A m e r y k i  P o łu d ­
n io w e j  w  zap lecze  s u ro w co w e  U S A  
n ie  idzie  j e d n a k  m o n o p o lo m  a m e ­
r y k a ń s k i m  z b y t  g ła dko .  P o z a  ko ­
p a ln ia m i  i f a b r y k a m i  są  t a m  bo ­
w iem  ludzie ,  k tó r y c h  ś w iad o m o ś ć  
n a r a s t a  z d n ie m  k a żd y m ,  k tó rz y  
n ie n a w i d z ą  w y z y s k u  i g o to w i  są  
w a lczyć  o s w ą  wolność  do o s t a t ­
n iego  tch u ,  t a k  j a k  Walczył o n ią  
p rz e d  80 l a t y  lud  M ek s y k u ,  pod 
w odzą  B en i to  J u a r e z a .

O P Ó R  L U D Ó W  U C I S K A N Y C H
R O Ś N I E  Z K A Ż D Y M  D N I E M  

W  B R A Z Y L II ,  „ziemi z ło tych  
p ło d ó w " ,  k tó re  w y rz u c a  s ię  

do m o rz a ,  p odczas  gd y  ty s iące  lu ­
dzi g in ie  z g łodu  z uk ry c ia ,  sci 
g a n  y  p rz e z  pol ic ję ,  z a g r o żo n y

śmięyteiMfti . ,&JebMpteK$s%J»; 
lecz n ie u g ię ty , i , nie,złom ny,. k ie ru je  
w a lk ą  n a ro d u  o w yzw olen ie  b o h a ­
te r s k i  „R y ce rz  N a d z ie i"  I/u is  C ar- 
los P re s te s .

O p ó r k ra jó w  A m e ry k i Ł a c iń ­
sk ie j p rze c iw k o  p e n e t ra c ji  a m e ry ­
k a ń sk ie g o  k a p i ta łu  ro śn ie . I  to  n ie  
ty lk o  o p ó r m as  ludow ych .

B u rż u a z ja  p o łu d n io w o -a m e ry k a ń ­

sk a , k tó re j  k a p i ta ł  U S A  o d b ie ra  
n a jp o w a ż n ie js z e  ry n k i z b y tu  i h a - ■ 
ra ż a  na  b a n k ru c tw o  —  ró w n ież  po 
czy n a  d ąży ć  do u sam o d z ie ln ien ia . 
P o d  je j  n ac isk ie m  rz ą d  c h ilijs k i 
w y p o w ied zia ł n ied aw n o  um ow ę ze 
S ta n a m i Z jednoczonym i o s p rz e d a ż  
m iedzi, g ro żąc  p rz y  ty m , że  bę ­
dz ie  s p r z e d a w a ł , m iedź  ty m  k r a ­
jo m , k tó re  w ięcej za  n ią  z ap łac ą .

A rg e n ty n a  c o ra z  b a rd z ie j poczy ­
n a  s ię  in te re so w a ć  k o rz y s tn ą  w y ­
m ian ą  h an d lo w ą  z  k ra ja m i w schód  
n io -eu ro p e jsk im i, c zeg o  dow odem  
b y ł f a k t ,  że  d y k fa to r  a rg e n ty ń s k i 
P e ro n  w y s ła ł  sw y ch  d e le g a tó w  n a  
K o n fe re n c ję  G o sp o d a rczą  w  M o­
skw ie, co oczyw iśc ie  w y w o ła ło  d u ­
że n iezad o w o len ie  w W a s z y n g to ­
n ie . •  t . ^ ,  •

N a ro d y  p o łtjd n io w o -am e ry k a ń sk is  
.g o sp o d a rc z e j ’  

p o w ięk szan ia  ^ z e rę g ó w  b e z ro b o t-, 
nych , w e g e to w a n ia  za n ędzne  o ch ła  
p y , w y d z ie lan e  im  z „ p ań s k ie g o  s to  
łu “ a m e ry k a ń sk ic h  m onopoli.

N a r a s ta ją c a  św iad o m o ść  n a ro ­
dów  w y tw a rz a  w A m e ry ce  Ł a c iń ­
sk ie j co raz  m o cn ie jszy  prą-d o p o ru  
p rzeciw ko  d y k ta to rs k im  p o c zy n a ­
niom  b a n k ie ró w  z W all S tre e t .

O d nns7vch horesnoridenlón) zaqran icznvrh

0 tej konwencji
a m er y k a ń sk ie  gazeiy  n ie  piszą

R EAKCYJNA p rasa  am erykańska  nieomal całkowicie p rzemilczała  fakt, 
że w Chicago odbyła się konw encja  wyborcza partii  postępowej,  która 

w ysunę ła  kandydaturę  Vincenta  Hal ll iiana na p rezyden ta  ,i wybitnej dzia ­
łaczki murzyńskie j Carlo tty  Bass na  wiceprezydenta .
D  O ST ĘPO W A N 1E prasy  i radio  nie- 
* było  oczywiście  żadną  n ie spo­
dzianką. „Pókoj"  ta  słowo brzydkie  
i potw orne dla wszechwładnych  p a ­
nów p ra sy  i wszelkiej p ropagandy.  
W szyscy oni prawie  bez wyją tku s t a ­
rali  się ukryć przed opia-ią publiczną  
fakt, że  is tn is je  je szcze  inna droga,  
niż droga wojny i inni kandydac i  niż 
ci, których w ysuw ają  part ie  repub li­
kańska i demokra tyczna ,  opie ra jące 
swą dz ia ła lność o wytyczne m onopo­
listów.

W imien'11 m licnów
n  ROGRAM  part ii postępowej i sam a 
*■ konwencja  wyborcza wywoła ły  z 
pewnośc ią  cyniczne uśmiechy wśród 
członków part ii  republikańskiej,  k tó ­
ra przygo towała  swą w ła sn ą  końwen 
cję wyborczą w Chicago.

A je dnak  nfe będzie przesa‘dą, jeśli 
powiem,  że zjazd, parti i postępowej za 
dał potężny cigs podżegaczom, wojen 
ri.ym, cjo§» któ rego „n ie  będą  inogli 
prędkp zapomnieć i któregoi, skutki bę 
dą d ługo trw a łe .

.K f jn w p n c ja . .w y b o r c z a  p a r t i i  p o s t ę ­
p ow ej ,  p r z e m a w i a j ą c  w irp jen iu  .m i­
l io n ów  - p o z o s ta ją c y c h  p o zą  , s ? e n g a m i  
tej p a r t i i ,  j j jż  . t e r ą z . n i e z m i e r n i e , u t r u ­
d n i ła  a m e r y k a ń s k i m  .bank ie ro m  f a ł s z e  
i g n o r o w a n i e  p o w s z e c h n e g o  ż ą d a n i a  
p oko ju  w Kor^i,  z w o ła n ia  k o n fe re n c j i  
c z te re c h  m o c a r s t w  w ce lu  rozfw iązgnia  
i s t n i e ją c y c h  s p r z e c z n o ś c i ,  p o s ż a n o w a  
riia p r a w  o b y w a te l s k i c h  i W p r o w a d z ę  
n la  u s t a w y  o  o c h r o n i e  l u d n o ś c i  m u ­
r zy ń s k ie j .

W kraju, gdz ie  wielkim ryzykiem 
jes t  mówienie  praw dy j dom agan ie  
się pokoju, konwerićja wyborcza paf- 
tii postępowej była wielkim moralnym 
triumfem nad brudem, korupcją  , i bar 
ba rzyńslw em ,  dominującymi w życiu 
poli tycznym Stanów Zjednoczonych.

2/0t) tJe egatów
W  K O N W E N C J I " w y b o r c z e j  p a r t i i  

p o s tę p o w a j  w z ię ło  u d z i a ł  p o n a d  
2 .500^ 'delegatów i-  P r z y b y l i  o n i  z 46—

na ogólną  ilość 48 —  s tanów  I z Puer  
to Rico. ;

Koszty podróży dla wielu d e b g a -  
tów pokryto dzięki pomocy społeczeń-: 
stwa.

Na z jazd  p rzy b y ł d e leg a t, M urzyn , 
k tó ry  zosta ł w ypędzony  ze s ta n u  M issi­
s ip i za p^óby zo rgan izo w an ia  m u rz y ń ­
sk ich  nauczycie li. O pow iadał on, w  j a ­
k i sposób p o lic ja  rozpędz iła  w iec , n a  
k tó ry m  p rzem aw ia ł i ja k  go p rzy  ty m  
pobito .

P rz y je c h a li fa rm e rz y  i rob o tn icy , k tó  
ry m  udz ia ł w  k o n w en c ji p a r t i i  po śtęp o  
w ej g ro n  u tr a tą  p racy , gdyż u w ażan y  
j 2s t za dow ód ,,b ra k u  lo ja ln o śc i1'.

B y li to działacze p a r ty jn i,  m ężczyźn i 
i k o b ie ty , k tó rz y  p ra c u ją  n ad  zo rgan izo ­
w aniem  i po lity czn y m  uśw iad o m ien iem  
ludności se te k  m ies t i w si i k tó rz y  ju ż  
w ie lu  ludz iom  o tw o rzy li oczy.

Niewidomy delegat 
murzyński /
j - y  BRADY 'de lega tów  świadczyły  o  

rozwoju  part ii postępowej od ro* 
lor-1948. 2 a d e n  putikt p rog ram u  wy* 
borczego p a r t i H i i e  zosta ł uchwalony  
bez'dokładnej- anal izy.  W śród mówców 
było wielu M urzynów i władnie  ich 
r&laeje o s t ra sz l iw ym  ucisku i c ierpie­
niach ludności  murzyńskie j pozwoliły  
icii bia łym kolegom lepiej i głębiej 
zr .czum;eć»wagę problemów politycz­
nych, s to jfcych  przed S tan am i  Zjed- 
nofzonymi.
Niewidomy delegat  n W zy ń s k i  ze s t a ­
nu New Jersey  oświadczył,  że nie wy: 
s tarcza  mówić, iż w Korei poległo  
110.000 Amerykanów.

W ezwał on komis ję  p rog ram ow ą,  
aby we wstępie  do p rog ram u  p-irtii, po 
słowach o 110.000 poległych,,  doda ­
ła zdanie mówiąc? o niewypowiedzia* 
nych cierpieniach ludu koreańskiego.  
P ropozycja  jego  powitana  zosta ła  o- 
klaskami.

M im o ostrych restrykcji . „ p r a w ­
nych , p a r t i j  postępowa zdołała  w y­
sunąć  s w j f l t  kandydatów w 35 do 40 
stanów. Glosy zwoienn ków partii po­
stępowej zaważyć mogą na wyniku 
wyborów? w wielu stanach.

John S tu a r t  j
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rozwiązuje lysiące problemów z różnych dziedzin życia

400 uczonych wszystkich specjalności 
przygotowuje wytyczne < ■

dla najbliższych'badań

o t r .  4 SŁOWO P O L SK IE .''

| Grigorij Pierow przełoży! Marian Załucki

q  r  STOPNI w słońcu! Koniki polne zanoszą się graniem . Nieruchomo 
O  stoją w upale tany zbóż. W m iastach miękną asfalty jezdni. Palacze

parowozów i wielkich pieców hutniczych ocierają z czół coraz obfitszy 
pot. Coraz ciężej pracować murarzom. Zieleń szarzeje. Upał. Mówi się: „nie 
litościwe słońce". Potem przychodzą długie dni chmurne. Gdy jedni tylko 
„tęsknią" za stejjicenn tysiące innych,dla których słońce jest głównym regu 
latorem pracy, patrzą w niebo z głęboką troską. Żniwa, siewy — żywność 
dla milionów lutłzi — zależy odsłońca.

—  Tętno cokolw iek pf-zy- 
spieszone.

—  D ziw ne, bo m i się n igdy  
nie  sp ieszy , panie doktorze.

(R y s . S te fa n  B rzozow ski)

Nowe książki
P a rk e r  R. — A ng lia  pod  rząd a m i 

Ą ttle e . Z jęz . ang ie lsk ieg o  tłu m . R. G*e- 
k ań sk a -H ey m a n o w a . S. 82 +  2 n lb . 4.—.

K siążk a  znanego , postęp o w eg o  p u b li­
c y s ty  om aw ia  s y tu a c ję  cz łow ieka  p ra ­
cy  w  W ielk iej B ry ta n ii  i u k a z u je  k a ta ­
s tro fa ln e  sk u tk i z b ro jen io w e j p o lity k i 
rz ą d u  lab o u rzy stó w .

P e tr l  E. — W ęgry  ludow e. Z jęz. f r a n ­
cusk ieg o  tłu m . A. E w ert. Sj. 93 +  n lb. 
k+  2 m apy . 43 ilu s tr .  w te k śc ie . 6.—.

B ogato  ilu s tro w a n a  b ro szu ra , zaw ie­
r a ją c a  podstaw ow e w iadom ośc i o  Wę­
g ie rsk ie j R ep u b lice  L ud o w ej.

P o d k o w iń sk i M. — Z a am e ry k a ń sk im  
k o rd o n em . S. 215 +  3 n lb . 13.—.

P ie rw sza  w  Języku  p o lsk im  ob szern a  
p u b lik a c ja  na te m a t s y tu a c ji p o lity cz ­
n e j w  N iem czech  zachodn ich .

S elsam  H. — P ro b lem y  filozo fii. Z
ję z . ang ie lsk iego  tłu m . " J .  S trze leck i. 
P rzed m o w a  L. K o łakow sk i. S. 150 +  4 
n lb . 8.40.

K siążka  w  p rzy s tę p n y  sposób zazn a­
ja m ia  czy te ln ik a  z p ro b le m a ty k ą  filozo­
ficzn ą , u k a z u je  p rzec iw ień s tw o  m iędzy  
filozo fią  m a rk sis to w sk ą , a w szelk im i 
p o s tac iam i idea lizm u .

Sobou l A. — R ew o lu c ja  F ran c u sk a . Z
ję z . f ra n cu sk ie g o  tłu m . P . H ertz . T e r­
m ino log ię  h is to ry c zn ą  u s ta l ił W. Ł u k a ­
szew icz . S. 258+ 6 n lb . zł. 11.—.

P ró b a  m a rk sis to w sk ie g o  u ję c ia  dz ie­
jó w  rew o lu c ji b u rż u a z y jn e j w e F ra n c j i .

K siążka  n ap isa n a  bard zo  żyw o i in te -  
le s u ją c o  p rzed s taw ia  w  n ie zn an y m  d o ­
ty c h czas  naszym  c z y te ln ik o m  św ie tle  
w y d a rzen ia  ro zg ry w a ją ce  się w e F ra n ­
c j i  w  ko ń cu  X V III w iek u .

Szenic S t. — G en era ło w ie  i H itle r . S
151 +  1 n lb. zł. 7.—.

K siążka  om aw ia legendę (p ro p ag o w a­
n ą  obecn ie  p rzez  m ilita ry s tó w  w N iem ­
czech  zachodn ich) o p raw ico w y m  ru ch u  
o p o ru  w a rm ii h itle ro w sk :e M  w y k azu je , 
że legenda ta  n ie  m a ż a d " g o  u zasad ­
n ie n ia  fak ty czn eg o . Z b u n to w a n y m  gene 
ja ło m  chodziło  je d y n ie  o u su n ięc ie  n ie ­
w ygodnego  cz łow ieka, n ie*leżała zaś b y ­
n a jm n ie j w  ich za m ia ra ch  ja k a k o lw ie k  
zm ian a  dp tychczasow ęj . pojity jci h i t le ­
ro w sk ie j.

Szorcow a I. — K o b ie ta  w czo ra j i dziś.
S . 70+2 n lb . z ł 4.50.

K siążka  d a je  zw ięzły  o b raz  h is to rii, 
ro li  i s tan o w isk a  k o b ie ty  w  życ iu  dom o­
w y m  i spo łecznym . A u to rk a  p rzec iw sta ­
w ia  sy tu a c ję  p ra w n ą  i spo łeczną  k o b ie t 
w  spo łeczeństw ach  b u rżu az y jn y ch  — ko 
b ie to m  w Z w iązku  R adz ieck im  i w  P o l­
sce  L ud o w ej. &

S cibo r - R y lsk i A. — D w anaście  fe l ie ­
tonów . g. 114 + 6 nlb. zł. 4.80.

Z b ió r fe lie to n ó w  na te m a ty  a k tu a ln e , 
p isan y c h  żyw ym , b a rw n y m  ję zy k iem .

W asiljew  I. — „N e u tra ln o ś ć "  T u rc ji 
w  d ru g ie j w o jn ie  św ia to w ej. S. 165+3 
n lb . zł. 6.50.
< P ra c a , pop rzedzona k ró tk ą  h is to r ią  roz 
w o ju  sto su n k ó w  rad z ieck o  - tu re ck ich , 
p o k a z u je  p seu d o n eu tra ln o ść  T u rc ji  w 
d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j i re a k c y jn ą , 
w ro g ą  w obec ZSRR p o lity k ę  rządzących  
k la s  T u rc ji  po d ru g ie j w o jn ie . K siążka 
w y k a z u je , że T u rc ja  je s t  w asalem  im ­
p e ria lis tó w  ang lo  - a m ery k ań sk ich .

v Z a re c k i T .— S o c ja lis ty czn a  d y scy p li­
n a  p ra c y . S. 103+1 n lb . zł. 3.40.

K siążk a  z a w ie ra  c h a ra k te ry s ty k ę  U sta 
w y  i p rz y k ła d y  p rak ty c z n e g o  je j stoso­
w an ia .

N IE potra f im y jeszcze  wpływ ać  na 
pogtodę tak, ja k  w ym ag a ło b y  te ­

go  dobro  człowieka . Ale, w ydzierając  
przyrodzie  jej ta jemnice,  zdobywamy 
wiedzę, która  pozwala  w dużym stop 
niu u n ie z ab ż n ić  się od pogody. Nie o- 
czekujemy biern ie  „ lodu“ , nie chcemy 
zależeć od „k ap ry só w 1* klimatu .  Chce 
my znać  p raw a ,  wynik iem dz ia łania  
których są  owe „ kap rysy4* i, zna jąc  je, 
odpowiednio  kreśl ić  plany pracy.  P o ­
suchy i deszczowe okrasy nie  mogą 
zaskakiwać  człowieka* n iw ecząc jego 
pracę.

Trzeba znać  ilość energii  s łonecz ­
nej sp ływające j  na obsza r  k ra ju  i jej 
zmienność. S łow em  trzeba znać  bi- 
larife energii  s łonecznej w P o ls c y  Jes t  
to jedno  z zadań ,  s to jących przed n a u ­
ką polską. Jed n o  z wie lu zadań.

n a jd o g o d n ie jsz y chty p ó w  k o n s tru k c j i  
d la  cz łow ieka .

Rozbudowane  będą  b a d an ia  nad  o- 
chroną  zdrowia ,  a w śród nfch takie  za­
g adn ien ia  j a k  choroby w irusowe,  wcze 
sne  rozpoznaw anie  nowotw orów, wal 
ka z um ie ra lnośc ią  noworodków i nie 
mow ią t ,  poszuk iw anie  nowych a n ty ­
bio tyków (leków typu penicyliny, 
s t rep tom ycyny  itd.)

„Uczeni  nas i  zajm ą się także op raco  
w&iiem naukowych pods taw  żywienia  
zbio rowego w us tro ju  socja li s tycznym , 
a b adan ia  te będą  ściśle  zw iązane  ze 
szczególn ie  w ażn ą  g ru p ą  zag ad n ie ń  
rolniczych.

N asi uczen i p ra g n ą  zw iększyć  żyzność 
g leb y  i zabezp ieczyć  p ra c ę  ro ln ik a  p rzed  
w rogośc ią  sił p rz y ro d y  p rzez  k sz ta łto w a  
n ie  k lim a tu  ta k , by  z m n ie jsz y ć  sk u tk i 
susz , czy z b y tn ie j w ilgoci.

P o trz e b a  n am  now ych  g a tu n k ó w  zbóż 
i ro ś lin , o d p o w iad a jący c h  o k re ś lo n y m  
w a ru n k o m , a  w ięc h a  p rz y k ła d  rz e p a ­
k u  o t ru d n o  p ę k a ją c y c h  s trą c z k a c h , ab y  
n ie  w y sy p y w ało  się  z ia rn o  n a  po lach , 
o d p o rn y c h  n a  m ró z  ja b ło n i i d rzew  o- 
w ocow ych  — o w o cu ją cy ch  co ro k u , z ie ­
m n iak ó w  o d p o rn y ch  n a  s to n k ę  i ln u  o 
d łu g im  w łó k n ie . Z a s tę p  n au k o w có w  po 
d e jm ie  w a lk ę  o w y k o n a n ie  ty c h  zadań .

P o tę ż n ie ją c y  p rzem y sł p o lsk i ż ą d a  co 
ra z  w ięc e j su row ców .

W ielk i sz tab  geo logów , chem ik ó w , 
tech n o lo g ó w  z a jm ie  się  b a d a n ia m i n ad  
w łaśc iw ym  w y zy sk an iem  w ęg la  ja k o  s,u 
ro w ca  chem icznego , n ad  w y zy sk an iem  
k ra jo w y c h  zasobów  s ia rk i, w y tw a rz a ­
n ie m  a lu m in iu m  z su row ców  k ra jo w y c h , 
p ro d u k c ją  tw o rzy w  sz tu czn y ch .

Pasjonująca lektora
Z A L E D W IE  24 s tronice  m a sz y ­

nopisu zaw iera  zeszyt zaty tu ło
wany:  „Wytyczne  p lanu  b adań
szczególn ie  w ażnych  d la  rozwoju
gospodarki  i kultury  narodow ej" .

W ytyczne  te, uchwalone  na  I Z g r o ­
m adzeniu  O gólnym  Pclskie j A kade­
mii Nauk,  są  wynik iem pracy  33 korni 
tetów, g rupu jących  ponad^ 400 u czo ­
nych wszystk ich  specja lności .

J es t  to pas jonu jąca  lektu ra . Wytycz 
ne  z aw ie ra ją  jedynie  tytu ły  p la n o w a ­
n y c h  ■ b§ dań, .lecz w ys tarczy  naw et  o- 
kruch wyobraźni,  aby, poza ow.ymr ty ­
tu łami dostrzec rozległe  i w span ia łe  
w idnokręgi ods łan iane  przed narodem, 
jego  gospodarką  i kul turą  przez  s łu ­
żącą  narodowi naukg.

U czen i po lscy  n ie  o m in ę li ż a d n e j dzie  
dż iny  życ ia . O prócz n a u k  spo łecznych , 
ja k  filozo fia , h is to r ia , f ilo log ia , l i te ra tu  
ra , sz tu k a , ek o n o m ia  i p raw o , p la n o w a­
n e  b a d a n ia  o b e jm ą  za g ad n ien ia  w ie lk ie j 
dz iedziny  n a u k  b io log icznych  — a w ięc 
bio log ii, n a u k  ro ln iczy ch  i le śnych , le­
k a rsk ic h  i w e te ry n a ry jn y c h .

D ługa je s t  lis ta  w ażn y ch  b ad a ń  w 
dz iedz in ie  n a u k  m a te m a ty c z n o  - fizy cz­
nych , chem iczn y ch , o raz  n a u k  o ziem i, 
a w reszc ie  — n a u k  tech n iczn y ch .

Wielka rada mózgów
N AUKĘ polską cechuje  coraz  sil ­

nie jszy i coraz  bl iższy związek z 
życiem. Polska  Akademia N auk — naj 
wyższa  ins tanc ja  naUki polski3j — to 
równocześnie  niby w.e lka rada  m óz­
gów, p racujących nie  w ciszy g a ­
binetów, w oderw aniu  od żywotnych 
spraw  narodu ,  lecz w łaśn ie  w sam ym  
nurc ie  życia, zgodnie  z jego  ry tm em, 
z jeg o  bieżącymi,  pilnymi potrzebami 
i dalekosiężnymi perspektywam i roz ­
woju.

W  planowym rozwoju  b adań  na uko­
wych obok poszukiw ań na jwyższych 
uogóln ień teoretycznych,  równie  w ie­
le uw agi  poświęca się s p raw om  życio­
wym, praktyce.

U czen i nas'i z a jm ą  się  z ró w n ą  s ta ra n ­
nością  p ra c a m i te o re ty c z n y m i n a d  za ­
g ad n ien iem  b udow y  m a te r i i, ja k  opra-* 
cow an iem  ,.ta b e l b udow y  c ia ła  obu  płci 
i w sz y stk ich  k a te g o rii w iek u  d la z n o r­
m a lizo w an ia  — ja k  g łosi p ro je k t — pro 
d u k c ji p rzed m io tó w  u ż y tk u  co d z ien n e ­
go, zw iązanych  z b u d o w ą  fizyczną lu d ­
ności p o lsk ie j" .

O znacza to  że za rów no  sp rzę ty , Jak  o- 
dzież, u rząd z en ia  u sługow e, ś ro d k i k o ­
m u n ik a c ji, k o n s tru k c ja  za rów no  ław ek  
w w agonach  k o le jow ych , ja k  fo te li w  kl 
n ac h  o p a r te  b ed ą  na w y n ik ac h  b ad a ń  
n au k o w y ch , zm ie rza jąc y ch  do u s ta len ia

Nawe zadanie 
dla polskich uczonych

AMY w ie l i  rud żelaznych,  cynko 
IY1 -wych, o łowianych,  miedziowych,  
niklowych, k rzemowych itd. M usim y 
w ykorzystać  je w pełni. J es t  to  nowe 
zadan ie  dla naszych uczonych.

R ozw ój b u d o w n ic tw a  — to  w ie lk a  dzie 
dż ina , w  k tó re j k aż d y  dzień  p rzynosi 
now e u le p sz en ia , w y n a la z k i i — żąd a­
nia . B ędz iem y  t>ua*ować w yżej, -m ocniej 
1 p ię k n ie j . A rc h ite k tu ra  i u r b o i s ty k a  
s ta ją  się  w y raze m  no w y ch  fo rm  życ ia 
spo łecznego , no w y ch  m e to d  te c h n ik i i 
e k o n o m ik i.

W ielk ie  b u d o w y  so c ja liz m u  to  w id o ­
m e  dow ody  ty c h  p rzem ian . N a ich  p rzy

O C IE K A W E J ry b ie , p o s iad a jące j 
w łaśc iw ości ra d a ru , d o w iad u je  

m y  się  z in te re s u ją c e g o  n - ru  4 
„W iedzy  i ż y c ia “ .

R y b y  te  zao b serw o w an o  w  rze ­
k ac h  i je z io ra c h  A fry k i P o łu ^h io - 
w e j. J u ż  w y g ląd  ich  je st dość dziw  
n y : p o s iad a ją  bow iem  w yd łu żo n ą  
p o s tać  i w ąsk i ogon , p o d obny  do 
szczurzego . N a p o d s ta w ie  o b serw a­
c ji sp o strzeżo n o , że dz iw n e  te  ry b y  
p o ru sz a ją  się z ró w n ą  ła tw o śc ią  
p rz e d  s ieb ie  ja k  i w  ty ł (m e 'o b ra ­
c a ją c  się ;, p iz y  czym  ry b a , co fa jac  
się, o m ija  bard zo  d o k ła d n ie  w szel 
k ie  p rzeszk o d y , k tó ry c h  p rzec ież  
n ie  w idzi.

U czen i z łap a li je d n ą  z ta k ich  ry b  
i u m ieśc ili ją  w  s p e c ja ln y m  a k w a ­
r iu m , w  k tó ry m  zan u rz o n o  rów ­
n ie ż  e le k tro d y  po łączone  z o scy lo ­
g ra fem . W w y n ik u  dośw iadczeń  
o trz y m a n o  w y k re s  im p u lsó w  eleli 
try c z n y c h , w y p ro m ie n io w an y ca  
p rzez  cia ło  ry b y .

W te n  sposób, p o tw ie rd zo n o  p rzy  
puszczen ia , że ry b y  te  o k ie ś la ją  
m iefsee  i ro z m ia ry  ro zm aity ch  
p rzed m io tó w , z n a jd u ją c y c h  się  na  
d ro d ze  (raf, skał, k am ie n i itp .), 
p rzy  pom ocy  p ro m ien io w an ia  spec 
ja ln y c h  o rg an ó w  c ia ła  ry b y . O rga 
ny  te  W y tw arza ją  s p e c ja ln e  im p u l­
sy e le k try c z n e  W idocznie , podob  
n ie  ja k  to  sio dzJe je  w  u rz ą d z e ­
n ia ch  rad a ro w y ch , o rg a n y  te  s ta ­
no w ią  ró w n ież  sw o isty  o d b io rn ik  
im p u lsó w  o d b ija n y c h  od  n a p o tk a ­
n y ch  n a  d ro d ze  p rzed m io tó w .

Na w czasach

N i g d y  nie  p r z y p u s z c z a ł a m , że  w  m o r z u  j e s t  aż  t y le  w ody . . .  
To co v a n i  w id z i  to nic, pod  s p o d em  j e s t  da leko  w i ę c s j l

R j/s. S t e f a n  B r z o z o w s k i

k ła d a c h  szczegó ln ie  p ię k n ie  w y s tę p u je  
o b raz  zw iązan i^  n a u k i z życiem , so ju szu  
uczonych  z ro b o tn ik am i. S o ju sz  te n , w y 
raz  je d n o śc i te o r ii i p ra k ty k i, w y d a je  
co raz  o b fitsz e  ow oce, n ie u s ta n n ie  w zbo 
gaca  g o sp o d a rk ę  i k u l tu r ę  narodu-.

D o jrzew a  w  n im  ró w n ież  now a in te ­
lig en c ja  po lska , wyr&3ła o rg an iczn ie  z 
k la sy  ro b o tn icze j i  m a s  p ra cu jący c h  
chłopów . •

Wzmożenie sił gospodarczych na 
rodu, wzbogacenie jego dorobku my 
ślowego, rozwój jego kultury i do-, 
brobytu, a tym samym zwiększenie 
naszego wkładu w walkę o pol^ój — 
to cel, który niezmiennie oświeca 
drogę rozwoju nauki polskiej.

Pieriusze u j  Polsce

kobiety-rybaczki
rozpoczęły pracę
na kutrach

N a środkow ym  W ybrzeżu B a łty ­
ku, w rybackim  porcie D arłow o, 
woj. koszalińskiego, po raz  pierw­
szy w h isto rii polskiego rybołów ­
stw a  trz y  kobiety o trzym ały  k a r­
ty  rybackie i rozpoczęły pracę r a  
ku trach , dokonując dalekom orskich 
połowów ryb.

E ybacy-kobiety  M arta  Ł ukasie- 
wicz, Jó zefa  U rbas i B ronisław a 
P iln iak  są  żonam i rybaków  z 
P rzedsięb iorstw a Połowów i U sług 
Rybackich „K u te r"  w D arłow ie.

Kierownicze stanowisko
G d y  m u  m iło ś c ią  w e z b r a ła  k r e w  —
O ż en ił s ię  L ew ...
R ec z  j a s n a  —  o ty c h  le śn y c h  g o d a ch  
W sp o m in ać  by  tu  b y ło  szk o d a ,
G d y b y  n ie  d z iw n y  n ie co  f a k t  
( k tó r y  b y n a jm n ie j  n ic  je s t  p lo tk ą ),
Z e  L w a  m a łż e ń s k i z w ią z a ł a k t  
N ie  z  L w ic ą , a le ... z  K o tk ą .

N a  h o n o r  —  n ie c h  n a s  b o g i s trz e g ą ,
B y śm y  w id z ie li  w  ty m  coś złego!
T y m  b a rd z ie j ,  iż  —  j a k  c h c ą  u c ze n i —
T o  L e w  w ła śc iw ie  z K o tk ą  
J u ż  d ia b li  w ie d z ą  o d k ą d  
S ą  t ro s z k ę  s p o k re w n ien i! .. .
A  z re s z tą  —

ż y j, z k im  chcesz,
b y ś  ty lk o  g o d n is  ży ł! \

A  o n i s ię  k o c h a l i  —  k o c h a l i i  w sz y s tk ic h  sil!

L ecz  Vaz L e w  S zo p a  w e z w a ł i t a k  L e w  d o ń  p o w ia d a : 
„M ó j sze fie  d z ia łu  k a d r ,  p o trz e b n a  m i p o s a d a !"
„D la  ż o n y ? “

„ J a k  b y ś  zg ad ł,
M ó j s Je f ie  d z ia łu  k a d r !
W iesz  —  te ra z  g o n ić  m y szy  ju ż  K o tc e  n ie  w y p a d a !
N a  in n e  j e j  z d o ln o śc i co p ra w d a  n ie  z b y t liczę ,
L e c z  p rz y z n a s z  p rz y z n a s z  s a m  —  ja k  s ą d z ę  —
Z e  ś lu b n e j  m e j m a łżo n ce
P rz y s to i  s ta n o w is k o  je d y n ie  k ie ro w n ic z e !

C o  s ły sz ą c  te n  o d  k a d r  —  c o k o lw ie k  n a jp ie r w  z b la d ł, 
A  p o te m  k rz y k n ą ! :

„ L w ic ! T y ś  c h y b a  z b y k a  sp ad ł!
W szak  N ied źw ied ź  —  to  n ie  M y szk a!
A  O rze ł —  to  n ie  P lisz k a !
J a k  K o tk a  p re s tiż  z y s k a  
D la  sw eg o  s ta n o w is k a ?
N ie  u m ie  n a w e t  ry c z eć  —
A  w ie sz , żc k a ż d y  szef...“ .

L ec z  n a  to : „m ilcz , b a łw a n ie !  —  z a ry c z a l g n ie w n ie  L ew . —  
O d  k ie d y  K e tk a  żo n ą  m o ją  —
J a k  L w ic y  n ie c h a j  j e j  s ię  b o ją !
A  ry czeć? ... T e ż  p o tra f i ,  j a k  godzi s ię  m e j  żo n ie ..."

I  ta k  s ię  to  sk o ń c z y ło  w szy s tk o ,
Z c  L e w  d a ł  K o tce  s ta n o w is k o
T o  —  ja k ie  z aw sz e  d o tą d  o b e jm o w a ły  S ło n ie .

Kumetmtwa i opieszałość niektórych pracowników SM i ZSCśt

to woda na kułacki młyn
W  obronie interesów mas pracujących

masimy walczyć z każdym przejawem 
biurokracji, kanciarstwa 
i bezduszności

— A ja  też m am  wąsy?
— M asz Jureczku, masz. Wielkie 

wąsiska!
— Chcę zobaczyć.
Cierpliwa przedszkolanka podsuwa 

chłopcu przed oczy lusterko. Jurek 
jest dumny. Wokół warg, tak jak u Ja  
dzi i Zbyszka, jak u wszystkich dzie­
ci cr~ b iałą sm ugą znaczą się ślady 
mleka. Codzienny obrządek w przed­
szkolu. Codzienna porcja mleka dla 
robotniczych dzieci. Codzienna ucie­
cha tysięcy dzieci miejskich w Pofsce 

czekających na moment, w którym 
buzie ozdobią mlecznymi wąsaini.

Ą BY zapewnić  tę niezbędny dla 
zdrowia  sys tem atyczność ,  aby za 

g w a ra n to w a ć  c iąg łość  zaopa trzen ia  
miejskich m as  p racujących w  mleko, 
aby uchronić  to  zaopa trzen ie  przed1 
w st rz ąsa m i ,  których źródłem były czę 
s to  kulacko - spekulanckie  m a c h in a ­
cje — Polska Ludowa,  dz ia ła jąc  w in­
teresie i m ias ta  i wsi, w prow adzi ła  od 
m a ja  br. obowiązkowe dos tawy tego 
a r tykułu .

Spraw ied l iw a  w swej treści, g r u n ­
tow nie  p rzem yślana  u s taw a  rządow a  
nałożyła  na chłopów obowiązek dost.i 
wy do dyspozycji  p a ń s tw a  pewnej ,  n i­
kłej zresz tą ,  części nadwyżki  w yprodu  
kow anego  mleka.

Wielu chłopów w lot z rozum ia ło  cel 
i sens  nowej-us tawy.  Do m ia s t płynąć  
począł s l rumień mleka. S t rum ień  ten, 
jakkolw iek  poszerzał się z dnia  na 
dzień, biegł  jedna k  dość n ie re g u la r ­
nie. D ostaw y nie  o s iąga ły  przewidżia  
nych u s ta w ą  ilości.

lokie były przyczyny?
P RZYCZYN tego n iezadow a la jąc e ­

go  s tanu  rzeczy nie trzeba  szukać  
zbyt daleko. Na historii p ie rwszego  o- 
kresu d os taw  piętno swe wycisnęły,  
tak  z resz tą  jak  i w innych tego typu 
akcjach,  szkodliwe łapska trzech wro  
gów: ku łaka, kum ote rs tw a ,  biurokra- 
cji.

P r z e w a ż a ją ca  część chłopów m a ło ­
ro lnych nie  o c iąga ła  się ani przez 
chwilę.  Z aw dz ięcza ją  oni Polsce  Ludo 
wej nowe życie — rozumie ją ,  iż u s ta ­
w a sprawiedl iwie  obciąża obowiąz,- 
k iem dos taw  wszystk ich  chłopów — 
rozum ie ją  potrzeby pa ńs tw a  — widzą 
w ich zaspokojeniu  swój in te res— pra 
g n ą  fmmóc robotnikowi.

B iedniacka  w  swej większości wieś 
P o lany  (pow. Krosno) zam ias t  wyzna 
czonych jej p lanem 400 lit rów dzień 
nie dos taw ia  p r - e d ę tn i e  do z lewni  480 
litrów.

Dobry p rzykład  mało rolnych sklero 
w a l  do zlewni wielu średniaków. P a ­
weł Berczyński  z g rom ady  Pełcznice 
w  pow. wroc ław skim  oddał do dyspo­
zycji p a ń s tw a  w  maju  1394 litry, z a ­
m ias t  200.

Inaczej,  rzecz ja sn a ,  zareagow ał  na 
us taw ę  kułak, iktóry nie  tylko uchyla 
się od dos taw y  mleka, ale w ro g ą  propa 
g a n d ą  s ta i a  się również  wpłynąć  na 
innych. S te fan ia  Ś l iwińska  „pan i"  na 
70 hek tarach  l ' i n .  Pelnlin , pow. 
Tczew],  właśc ic ie lka 4 dobrze  u t r z y ­
m anych  ‘krów, kiedy zwrócono się do 
niej o podpisanie  te rm in a rza  dos taw, 
w arknę ła  z wściekłością:  „Nikt nie  ma 
praw a  us ta lać  mi te rm inu  dostaw. 
S p rzedam  tyle mleka  ile zechcę i kie ­
dy zechcę".

/ jj

Przewodniczmy GSil 
po kum otersku  
załatwił sprawę
P AŃ STW O  Ludowe docenia of ia r­

ność m ałorolnych i części ś r e d ­
nioro lnych,  a w  obronie  in teresów 
m as  pracu jących  zdecydowanie  łamie 
opór w roga  k lasow ego  900 zł g rz y w ­
ny  na łożono  na kułaka Antoniego O- 
le jn iczaka z Buszkowa (pow. B yd­
goszcz)  za to, iż nie  sprzeda ł  państw u 
ani j edne go  liłra z wyznaczonych mu 
n a  maj sp rawied l iwym  p lanem  1017 
lit rów mleka  (21 ha ziemi, 4 krowy).

Kułaczka Ste fania  Ś liwińska dotych 
czas  nie  zosta ła  uka rana  za swoje  „o- 
św iadczen ie"  poparte  w rog im  łama- 
niem%istawy.  Dlaczego? Eo Jan  Dros- 
sel — przewodniczący GRN w P e lp l i ­
nie  po kumotersku patrzy  przez palce 
na  postawę Śliwińskiej.

W róg  Polski Ludowej,  kapi ta l is ta  
wiejski dość często  je szcze i s tosunko 
wo ła two  zna jdu je  so jusznika.  Jes t 
n im  kumoters two,  biu rokrac ja  i zły 
przykład  ludzi odpowiedzia lnych za 
sp raw n e  p rzeprow adzen ie  akcji o zna 
czeniu państwowym .

Woda na młyn kułacki
C'  ZYM2E na  przykład  jeśl i nie  ku-

'  m ote rs tw em  (a więc w spó łdz ia ­
łaniem z w rogiem) jest pos taw a akty 
wu GRN w Stryszaw ie  (pow. Żywiec) 
n ie  re agu jącego  na Rozpowszechniane, 
przez kułaków Palichleba,  Gacha ,  Tar 
gosza  kłamlisfej,  jak  się okaza ło  po 
sprawdzen iu  plotki o nieuczciwości  od 
biorców mleka w zlewni K uków ?

Czym że dale  i. ie ś li n ie  w sp ie ran iem

dzia ła lnośc i k u ła c k ie j , podsy can iem  je j, 
je s t  „ p rzy k ład ,, p a n a  p reze sa  g ro m ad z­
k iego  ZSCh grom . B ia ła  w  pow . K oło­
b rzeg , k tó ry  n ie  d o s ta rc zy ł (do poJowy 
czerw ca) an i Jednego  li tr a  m leka?

N a 1244 so łtysów  w  8 pow ia tach  w o je ­
w ó dztw a łódzk iego , 541 n ie  rozpoczęło 
je szcze  dostaw . Ja k ż e  m ożna lieżyć, by  
g ro m a d y , k tó re  rp a ją  ta k ich  so łtysów  
w y w iąza ły  s ię  z p la n u  dostaw ?

Czym że w reszcie , je ś li n ie  w odą n a  
m ły n  k u ła ck i je s t  b iu ro k ra ty c z n a  dzta- 
ła ln o ść  n ie k tó ry c h  R ad  N arodow ych , 
p la có w ek  ZSCh i w ie lu  ogn iw  skupu?

Ma!o i ś re d n io ro ln i ch łopi z g m in y  
Szc&ebro — O lszanka (pow . A ugustów ) 
m uszą  d o s ta rc zać  m leko  do zlew ni od ­
leg łe j o 19 k ilo m etró w , a Pow . Z a k ła ­
dy M leczarsk ie  zb y w a ją  żą d an ia  ch ło ­
pów  w y n io s ły m  m ilczen iem .

Aparat sl:upu nie znwszs 
■esi w porządku
y  G O D N IE  z przewidywaniami u-

stawy, bardziej od ległe  g rom a dy  
mogą  zam ias t  mleka dos tarczać  (p« 
przeliczeniu na jednostki tłuszeżu) 
masło.  I chętnie  by to robili chłopi z 
Leśnej  Podlaskiej — cóż, kiedy „waż* 
n iak“ ob. Wyrzykowski,  kierownik  naj 
bliższego punktu  skupu, powiedział: 
owszem, ' ale ty lko w środę  i lo do 
ósmej rano.  Kto się spóźni,  w raca  z 
m asłem  do domu.

B yw a i ta k , że ch łop  sp o ty k a  się  n ie  
ty lk o  z b iu ro k ra c ją , a le  i z p ró b ą  oszu­
s tw a . K ie ro w n ik  z lew n i w M uszynow ie 
(pow . G orzów ) o trz y m a n e  z r a n a  m leko  
od sy ła ł do G orzow a w godzinach  pop o ­
łu d n io w y c h . M ie jsk i Z a k ład  M leczarsk i 
o bn iży ł w a rto ść  n ad k w aśn ia leg o  m le ­
ka .

„ Z a ra d n y 1* k ie ro w n ik  z M uszynow a 
n ie  p rz e ją ł  s ię  ty m  zb y tn io . Z a m ia st 39 
g r  za je d n o s tk ę  tłu szczu  w p isa ł dostaw  
com  po 37 gr.

Itzecz ja sn a , iż ta k a  „działaIno£ć“  a- 
p a ra tu  s k u p u  b a rd zo  szkodzi sp raw ie .

A\amy w tej młodej je szcze  akcji 
wiele p rze jawów  dobrej woli i z ro z u ­
mienia w masie  chłopstwa.  Chłopi z 
T a rn aw y  (pow. P io t rków ),  nie og ląda  
jąc  się na  nikogo sam i uruchomili  g ro  
m adzką  zlewnię. Wielu sk rupu la tnych  
dostawców, s łucha jąc  uw ażn ie  rad  in ­
s truktora  - zootechnika podni^ ś ło  mle 
czność krów.

W ywiązującej  się ze swych obo­
w iązków masie  chłopskiej trzeba  po­
móc. W alką  z oporem kułaka, w alką  
z p rze jaw am i kum oters twa,  b iu rokra ­
cji, kanc iars tw a ,  bezdusznośc i.

A prow adząc  tę walkę pamię tać  n a ­
leży s łowa P rezyden ta  Bieruta , ze 
„ sp raw y  n igdy  same,  w ła sn y m  rozpę 
dem nie chodzą.  Konieczna je st p rac a  
o rgan iz acy jna ,  a oprócz niej  koniecz­
ne je st w yjaśn ian ie  m asom  chłopskim, 
na czym po lega, w jakim kierunku 
zmie rza,  co chce o s iągnąć  poli tyka 
w ładzy ludowej"  — ta polityka, k tó ra  
u s taw ą  o obowiązkowych dos taw ach  
mleka zapewnia  codzienną  porc ję  te­
go  cennego  napo ju  tys iącom robotn i­
czych dzieci w mieście.
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Spacerkiem

&g> W R O C H A W Il'
Nieładnie!

P IĘ K N A  p a la r n ia  O p e ry  W r o c ­
ła w s k ie j  rob i b a rd zo  e s te ty c z ­

n e  w ra że n ie :  e fe k to w n e  m a k ie ty  
d e k o r a c ji  „K ogucilca" i „ P arii“ 
z w a b ia ją  ca te  t łu m y  lu d z i, po d  f o ­
to g r a fia m i n a s zy c h  a r ty s tó w  p r z y ­
s ta ją  g r u p k i p u b lic zn o śc i.

W s z y s tk o  b y ło b y  
w  p o r zą d k u , g d y ­
b y  n ie  to , że p a ­
la rn ia  s łu ż y  do  p a ­
len i a, a p o  w y p a ­
le n iu  p a p ie ro sa  coś 
tr ze b a  zro b ić  z 
n ie d o p a łk ie m . P o -  
n ie w a ż y  p o p ie ln i­
c z e k  je s t  m a ło  i 

, s to ją  po d  p r z e c iw ­
leg łą  śc ia n ą  od  
w ejśc ia , p u b l ic z ­
ność u ła tw ia  so ­
b ie  za d a n ie  r z u ­
ca jąc  n ie je d n o ­
k ro tn ie  je s z c ze  j 

p ło n ą ce  n ie d o p a łk i  n a  pod łogą  p o ­
k r y tą  lś n ią c y m  p a r k ie te m .

A  p o te m  d la  p o r zą d k u  i b e z p ie ­
c ze ń s tw a  p. poż. ro zg n ia ta  s ię  te  
n ie d o p a łk i  nogą.

M o żn a  sob ie  w yo b ra z ić  j a k  p ię k ­
n a  p a la rn ia  w y g lą d a  po  ta k im  j e ­
d n y m  s e an s ie , g d y  k i lk a s e t  osób  
w y p a l i  p a p ie ro sy , a  p o te m  r e s z t ­
k a m i z  ty c h że  p a p ie ro só w  w y p a li  
d z iu ry  w  p a rk ie c ie .

A  fe !  P rze c ie ż  opera  to  p r z y b y ­
t e k  k u l tu r y ,  z a c h o w u jm y  s ię  w ię c  
ta m  k u ltu r a ln ie !

T N S a m .

Obiecai ki ” .
M i e s z k a ń c y  d o m u  p r z y  u lic y

3 M a ja  N r  13a w  B ro ch o w ie  
u c ie s z y l i  s ię  b a rd zo , g d y  p r z y s tą ­
p io n o  do r e m o n tu  ich  k a m ie n ic y . 
V/ c iągu  k i l k u  m ie s ię c y  e k ip y  ro ­
b o tn ik ó w  o d ś w ie ż y ły  gm ach . Z a ­
p o m n ia n o  je d n a k  o tr ze c h  rzecza ch :

0 w y w ie z ie n iu  p o ­
zo sta łe g o  po  r e ­
m o n c ie  g ru zu , z a ­
k o ń c z e n iu  r e m o n ­
tu  u b ik a c ji  i , u -  
s ta w ie n iu  p r z e ­
gród  w  p iw n i f

•vach: 1'
T e r a z  d z iec i z a ­

m ia s t  za b a w ia ć  się 
n a  c z y s ty m  p o ­
d w ó r k u ,  u c zą  się  
w sp in a c z k i  w y s o ­
k o g ó rs k ie j  na  u s y ­
p is k a c h  z  ceg ieł, 
k o ń czą c  czę s to  te 

w y c z y n y  ro zb ic ie m  nosa  i... z a k r a ­
p ia ją c  je  łzam i.
‘ P r e z y d iu m  M R N  ob ieca ło  te  n ie ­
d o c ią g n ięc ia  u su n ą ć  a le o b ie c a n k i  
s a m e  n ie  pom o g ą . (For)

Drobne
R O Ż N E  są d z iw y  w e  W ro c ła w iu . 

A le  n a jw ię k s z y m  „ d z iw em " , 
ch o c iaż  ju ż  o k le p a n y m  je s t  c h ro ­
n ic z n y  b r a k  d r o b n e j m o n e ty  — 
t y m  r a ze m  w  k io s k u  K o le jo w y c h  
Z a k ła d ó w  G a s trc m q m iczn y ch  na  
D w o rcu  G łó w n y m .

Z a  c ie m n e  p iw o  
u ro cza  e k s p e d ie n t­
k a  żą d a  1,75 zł, 
a le  z  2,00 z ł  z  r e ­
g u ły  n ie  w y d a je  
r e s z ty ,  bo o c zy w i-  

'■ śeie... n ie  m a
1 d r o b n y c h . I  rób  

tu  c z ło w ie k u  co 
qhcesz. N a jp r o ­
śc ie j —  w y r z e k n i j  
się  n a le żn y c h  ci 
25 g ro szy .

J e d n a k  te  p o ­
z o rn ie  d ro b n e  w y r z e c z e n ia  się 
„ d r o b n y c h “ s ta ją  s ię  n ie ra z  k ło ­
p o tliw e . B o  p r ze c ie ż  i b e z  oroszą  
n ie  m a  p e łn y c h  100 z ło tych ...

K o re sp . J . W isn ios

Apteka o wymiarach 1

200 gatunków roślin
hoduje sie w ogrodzie przy ul.

Z dwu i pćł metrowej 
digitalis purpurea 
robi się lekarstwo 
na dofeg iwości sercowe

hektara '

leczniczych
Kochanowskiego

S Ł O W O  P O L S K I E Str 9

N a s z e  recenzje

„Cyganeria1 w Operze Wrocławskiej

O GRÓD R oślin  L eczn iczych  n a le łą c y  do K a te d ry  B o ta n ik i F a rm a ­
c eu ty cz n e j w e  W ro c ła w iu  z o sta ł za ło żo n y  w  1946 ro k u  p rzez  p ro i. 

A k ad em ii M edyczrie j ob. J ó z e ia  M ąd a lsk ieg o .

9 sierpnia
rozpoczynają się
egzaminy wstępne 
do Wyższych Uczelni
O D M A JA  u rz ę d u ją  w  gm achu  

W y d z ia iu  O św ia ty  P rezy d iu m  
M RN p rz y  u l. Ł ąk o w ej dw ie  k o m i­
s je  re k ru ta c y jn e  p rz y jm u ją c  zg ło ­
sze n ia  k a n d y d a tó w  do szkó ł w y ż ­
szych  w  całe j Polsce. J e d n a  z k o m i­
s ji  ro z p a tru je  a n k ie ty  i p o d a n ia  te ­
g o ro cz n y ch  m a tu rzy s tó w , do d ru ­
g ie j zaś z g ta sz a ją  s ię  ci k an d y d ac i, 
k tó rz y  szko łę  ś re d n ią  u k o ńczy li w  
la ta ch  pop rzed n ich .

W p ra w d z ie  te rfń in  zg ło szeń  u p ły ­
n ą ł z k ońcem  czerw ca , je d n a k  ci, 
k tó rz y  z ja k ic h k o lw ie k  p rzy czy n  
n ie  z a ła tw ili d o tą d  fo rm alnośc i, m o­
gą  to  z ro b ić  te raz .

O gó łem  ?■ .terenu  W ro c ła w ia  
w p ły n ę ło  do  o b y d w u  k o m is ji p rze  
szło  1500 zg łoszeń . W sz y s tk ie  p o ­
d a n ia  z o s ta ły  k o m isy jn ie  ro z p a ­
trz o n e  p rzez  p rz e d sta w ic ie li 
M RN, ORZZ i ZM P a n a s tę p n ie  
p rze s łan e  d o  p o szc z eg ó ln y ch  za­
k ład ó w  n au k o w y ch .
O d 9 s ie rp n ia  ro z p o czy n a ją  się  

już  w e w szy s tk ich  w y ższy ch  u c ze l­
n ia c h  eg zam in y  w stęp n e . Z a d ec y ­
d u ją  one o tym , k tó rz y  z k a n d y d a ­
tów  zo staną , p rzy jęc i na stud ia .

(J)

Cyrk Nr 4
przy jeżd ża
na gościnne wys’ępy
z nowym repertuarem
W  NA JBLIŻSZY CH  dn iach  p rz y b ę ­

dzie do W ro c ła w ia  i ro zb ije  n a ­
m io ty  n a  P lacu  G ru n w ald zk im  C y rk  
N r 4.

Ju ż  w  p ią te k  1 s ie rp n ia  o godz.
' 19,30 na p rem ie rze  W ro c ła w ian ie  p o ­
dz iw iać b ę d ą  m ogli b o g a ty  p ro g ram  
C yrku , n a  k tó ry  sk ła d a ją  się  m ię­
dzy innym i: p o p isy  na  s ta lo w e j l i­
n ie ,,  tre su ra  psów , w y s tęp y  ilu z jo n is ­
ty  - m a n lk u la to ra , zesp o łu  lilip u tó w  
i w ie le  innych .

D rew n ian a , o k rąg ła , d o b rze  o św ie ­
tlo n a  e s trad a  i o d m ienne , niż w  in ­
n y c h  c y rk a ch  zaw ie sze n ie  n a m io tu  
z ap e w n ia ją  d o sk o n a łą  w idoczność .

C y rk  będzie  d aw ał co d zien n ie  je d ­
no p rz e d s ta w ie n ie  o godz. 19,30, a w 
n ied z ie le  i św ię ta  2 p rz e d s ta w ie n ia  
o godz. 15,30 i |19,30.

VA* C H W ILI p rz e ję c ia  o b ie k tu  od 
V * Z jed n o c zen ia  W in ia rsk ie g o  by ­

ło  tam  za led w ie  k ilk a  ro ś lin  le czn i­
czych  i p ew n a  ilo ść  sad zo n e k  
d rzew  i k rzew ów .

K o rz y ta ją c  z p o m o cy  O g ro d ó w  
B o tan iczn y ch  in n y c h  u n iw e rsy te tó w  
k ra jo w y c h  i z ag ran icz n y c h  zd o b y ło  
sze reg  c e n n y c h  ro ś lin  leczn iczych .

S zczup łe  p o czą tk o w o  d o ta c je  p ły ­
n ą ce  z Izby  A p te k a rsk ie ]  n ie  m o­
g ły  c a łk o w ic ie  zasp o k o ić  p o trzeb  
O grodu . Z czasem  w y re m o n to w a n o  
i o d n o w io n o  b u d y n k i g o sp o d arsk ie , 
z w ła sn y ch  funduszów  O g ro d u  p o b u ­
d o w an o  m ałą  c iep larn ię , w k tó re j 
obecn ie  z im u ją  eg zo ty czn e  ro ś lin y  
ja k : a lo es, fikus, eu k a lip tu s  i inne . 
W  chw ili ob ecn e j p rzep iow udsja  s ię  
k a p ita ln y  rem o n t b u d y n k u  p rz e zn a ­
czo n eg o  na  z ak ła d y  n a u k o w e  i s a lą  
ćw iczeń . P ow ie rzch n ia ’ o g ro d u  w y ­
n o si 3 ha, z czego je d e n  u ży ty  je s t 
p o d  u p ra w ę  roślin? a d w a  p o zo sta łe  
s tan o w ią  część  p a rk o w ą  z p ięk n y m i 
o kazam i topo li, w iązów , k lo n ó w , a- 
k a c ji i n ie k tó ry c h  d rzew  szp ilk o ­
w ych , ja k : da g lez ja , so sn a  a m e ry ­
k a ń sk a , m odrzew  i inne .

C elem  og rodu , b ę d ąc e g o  ró w ­
n o cze śn ie  zak ład em  n au k o w y m  
je s t  k sz ta łc e n ie  fa rm aceu tó w  w  za­
k re s ie  u p ra w y  ro ś lin  leczn iczy ch . 
W  zw iązk u  z ty m  o g ród  p ro d u k u je  
su ro w ce  leczn icze, k tó re  p rz e k a ­
z u je  C en tra li  Z ie la rsk ie j. S tanow i 
to  p ew n ą  część  je g o  d ochodu .

W  m ies iąc ach  w io sen n y ch  ogród  
rozb rzm iew a g w are m  m ło d y ch  g ło ­
sów , To s tu d e n c i o d b y w a ją  ć w icz e ­
n ia  p ra k ty c z n e  pod  dośw iad czo n y m  
ok iem  p ro feso ra . K ażdy  z n ich  m a 
swo*ją tiz ia !kę ;’,którą-*tiprćrwici'.

O b e cn ie  —  m ów i prof. M ąd a lsk i 
—  p rz e p ro w a d zam y  b a d an ia  n au k o -

Ara z z ak re su  h o d o w li i u p ra w y  ro ­
ślin. P rzep ro w ad z a  się  ró w n ież  p ró -  
)y  lfodow li ro ś lin  w  k u ltu ra c h  w od  
ły c h  o raz  p ró b y  k rzy ż ó w ek  w eg e- 
:a tyw nych . Do b a d ań  ty c h  używ a- 
le  są  ro ś lin y  leczn iczą, j a t  ry cy - 
nus, m ak  ltp .

P race  b ad aw cze  n a d  ry c y n u sem  
p rzep ro w ad za  a d iu n k t d r K o s te c k a -  
M ąd a lsk a , W  je j  też  to w a rz y stw ie  
w chodzim y  do m a łe j c ie p la rn i 
O grodu . R zeczyw iśc ie , w id z im y  o- 
w o c u jąc y  ry c y n u s  w  k u ltu ra c h  wod* 
ny ch , k tó ry  d la  o b ie k ty w n e g o  o b ­
se rw a to ra  zu p e łn ie  n ie  różn i s ię  od 
ry c y n u su  ro sn ą ce g o  w  ziem i. M oże 
ty lk o  liśc ie  n ie  m a ją  ta k  in te n s y w ­
n ego  k o lo ru  z ie len i. *

M gr K ow al s ta rsz y  a sy s te n t p rz e ­
p ro w a d z a  b a d an ia  nad  k rzy żó w k am i 
w e g e ta ty w n y m i w zo ru jąc  s ię  i w y ­
k o rz y s tu ją c  d o św iad czen ia  w ie lk ie ­
go  b io lo g a  ra d z ieck ie g o  M iczurina. 
M gr S tan is ła w  M arek  z a jm u je  s ię  
sp ra w ą  a lk a lo id ó w  d o s ta rczan y c h  
p rzez  ro ś lin y  leczn icze.

O g ró d  p o s iad a  o k o ło  200 g a tu n ­
k ó w  ro ś lin  le czn ic zy ch  1 250 in ­
ny ch , w ażn y c h  ze w zg lęd ó w  b o ta ­
n iczn y ch  o raz  ro ś lin y  ozdobne. 
F icus e la s tic a  — to  d u ż e  d rzew o 

o d łu g ich  s k ó rz a s ty c h  liśc iach  do ­
s ta r c z a ją c e  k au czu k u . K auczuku 
d o s ta rcz a  ró w n ież  ro ś lin a  Kok- 
saghiz.

A loe  v e ra  d o s ta rcz a  a lo e su  u ży ­
w an eg o  do c e ló w  leczn iczych . Z w ra ­
cam y  uw ag ę  ńa  d uża  d o c h o d zącą  dc 
dw u i pół m e tra  ro ś linę . J e s t  tó tzw  
d ig ita lis  p u rp u re a  —  o b ja śn ia  n a s  di 
K o steck a  - M ąd a lsk a . R oślina  ta  b a r ­
dzo rzad k o  sp o ty k an a , d o b rze  d z ia ła  
na  se rce

W ie le  je szcze  c en n y c h  ro ś lin  lecz ­
n iczych  i ą zd o b n y c h  m ożna  zoba­
czyć w  o g ro d z ie  leczn iczym  A k a ­
dem ii M ed y czn e j p rzy  ul. K o ch a­
n o w sk ieg o  10.

N ow e k a d ry  fa rm a c e u tó w  dz ięk i 
dogodnym  w a ru n k o m  p ra c y  i p rz e ­
p ro w a d z an iu  ćw iczeń  p ra k ty c z n y ch  

| w  O grodzie , p rz y c zy n ia ją  się  n ie w ąt- 
• p liw ie  do  p o d n ie s ie n ia  u p ra w y  ro ­

ślin  leczn icy ch  i u p o w sz ech n ia ją  
lę  ta k  w ażn ą  g a łąź  nauk i.

(Tyk)

P r z e d  w y ja z d e m  na  Z lo t  do  
W a r s z a w y  z e s p ó ł m u z y c z n y .  
M srjjcłojwskiego M D K  p r z y g r y -  . 
w a ł do  ta ń c a  lic zn ie  z e b r a n e j- ,  
m ło d z ie ż y  na  p la c u  p r ze d  
D w o rc e m  G łó w n y m .

H U l l f  i / t ż M A

D y re k to r  E k sp o zy tu ry  W ojew ódzk ie j P . P. 
,.D om  K si.iżk i“ w e W rocław iu  zaw iadam ia , że
zgodnie z U chw ałą R ady  P ań s tw a  i R ady  M ini­
s tró w  z d n ia  14. 12. 1950 r. w  sp raw ie  ro z p a try ­
w an ia , p rzy jm o w an ia  i za ła tw ia n ia  odw ołań , li­
stów  i zażaleń  ludności — p rz y jm u je  in te re s a n ­
tów  w E ksp. W oj. D om u K siążk i W rocław , R y­
n ek  60 w  k ażdy  p o n iedzia łek  od godz. 10 do 12 
i od godz. is  do 18. Jeże li p o n iedzia łek  je s t  dn iem  
w olr.ym  od p racy , d n iem  p rzy jęć  je s t  nabliższy  
dzień  roboczy. 1230k

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  w y d an ą  p rzez  
GRN w K arp n ik a c h  na 
nazw isko  S n a rsk i W a­
cław . 3393p

ZG U BION O  k w it  W  
02462 p ra ln i „C zysto ść11 
na  nazw isk o  T om czak  
S te fa n ia . 3388p

F A n i O W C  Y F O S /  U K I W A N I

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  na n azw isko  
B y tk o  S te fa n  Jak u szó w  
pocz ta  R zeszo tary .

3389p

KSIĘGOW EGO o raz SIŁĘ BIUROW Ą K W A LI­
FIK O W A N Ą  za an g ażu jem y  n a ty ch m ias t. Z gło­
szen ia : W ytw órn ia  F arb  S uchych  — G ryfów  Sl., 
ul. R zeczna 24c. M ieszkan ie zapew n ione. 3386p

KSIĘGO W EGO (wą) ł K O N TY STK Ę(tę) z a tru d n i 
n a ty ch m ias t B udow lana  S pó łdzie ln ia  P racy  ton. 
M. N ow otki. W a ru n k i p łacy  i p racy  do om ó­
w ien ia  w  dziale  p e rso n a ln y m  W rocław , P l. W ol­
ności 7. I244k

TO K ARZA  i ELEK TRY K A  SAM OCHODOW EGO 
p o szu k u je  P rzed sięb io rs tw o  S kupu  O woców  i 
W arzyw  — W rocław , u l. S ien k iew icza  8. 1249k

ZGUBIONO k a r tę  m el 
d u n k o w ą  w y d an ą  przez 
MRN w Je le n ie j G órze 
na n azw isko  K ucu łym a 
K azim ierz . 3390p

lU Z  C Z W A R T A  p o z y c ja  w c h o -  
J  d z i  w  b ie ż ą c y m  r o k u  na  p r e ­

m ie ro w y  a fis z  w r o c ła w s k ie j  o p e ry .
Po „ C y ru lik u  S e w i ls k im " ,  „ C zer­
w o n y m  M a k u " ,  „F lis ie "  i balec ie  
„Na k w a te r u n k u " , p r z y s z ła  k o le j  
na  je d n ą  z  n a jp ię k n ie j s z y c h  i n a j ­
b a rd z ie j  p o p u la r n y c h  o p e r  św ia ta  
„C y g a n e r ię “ G ia co m o  P u cc in ieg o . 
L ib r e t to  do  te j  o p e ry , n a p isa n e  
p r z e z  G . G iacosę  i L . I llicę , o p a r te  
je s t  n a  s ły n n e j  p o w ie śc i  H. M u r -  
g era  p t. „ S c e n y  z ż y c ia  ę y g a n e r l i" .  
M u rg e r  o p isu je  w  n ie j  ż y c ie  4 m ło ­
d y c h  a r ty s tó w :  p o e ty  R u d o lfa , m a ­
la rza  M arce leg o , m u z y k a  S c h a u -  
n a rd a  i f i lo z o fa  C o lina , k tó r z y  
n ę d zn ie  w e g e tu ją  w  P a r y żu , r z ą ­
d z o n y m  p r z e z  k ró la  L u d w ik a  F i­
lipa .

N a  ś w ie tn ie  za ry so w a n e  tło  sp o ­
łe c zn e  P a r y ża  z r. 1830, p e łn eg o  
k o n tra s tó w :  n ę d z y  lu d z i  p ra cy ,
o ra z  a r ty s tó w  i r o zr zu tn e g o  b o g a ­
c tw a  u h e r b o w a n y c h  n ie ro b ó w , r z u ­
cona  je s t  h is to r ia  m iło ś c i R u d o lfa  
i b ie d n e j s z w a c z k i  M im i, u m ie r a ­
ją c e j  na  s u c h o ty .

P o w ie ść  M u rg e ra  s ta n o w iła  ta k  
fr a p u ją c y  t s m a t ,  że  ró w n o c z e ś n ie  
o p erę  o s n u tą  n a  je j  tle  za czę ło  p i ­
sać  d w ó ch  w ie lk ic h  k o m p o z y to r ó w  
o p e ro w y c h :  L e o n c a v a llo ,. s ły n n y
tw ó rc a  „ P a ja có w ", c zo ło w y  p r z e d ­
s ta w ic ie l  g r u p y  k o m p o z y to r ó w  
z w a n y c h  „w e r y s ta m i“ i  m ło d y  
P u c c in i, m a ją c y  ju ż  za  sobą  s z e ­
reg  c ie szą cy c h  s ię  p o w o d ze n ie m  
oper, a m . in . „M an tro  L e s ć a u t" .

P o d o b n o  L e o n c a va llo  o b u r zo n y  
z u c h w a ls tw e m  m ło d e g o  k o m p o z y ­
to ra  p o d e jm u ją c e g o  te n  s a m  te m a t,
■ co on , s ły n n y  m is tr z  o p e ry  w e r y -  
s ty c z n e j ,  ro b ił P u c c in ie m u  z  tego  
p o w o d u  g o rzk ie  w y m ó w k i .  W ó w ­
czas  P u c c in i m ia ł  o d p o u A ed zieć  
„ P iszm y  o b a j, a p u b lic z n o ść  o sąd z i 
c z y je  d z ie ło  b ę d z ie  le p sze " . C zas  
r o zs ą d z ił sp ó r  n a  r ze c z  - P u c c in ie ­
go. O  „C y g a n e r ii“ L e o n c a va lld  n ik t  
ju ż  d z iś  n ie  p a m ię ta , „ C yg a n eria "  
P u c c in ie g o  z a c h w y c a  m il io n y  s łu ­
c h a c z y  w e  w s z y s tk ic h  te a tr a c h  
o p e ro w y c h  św ia ta , d z ię k i  n i e z w y k ­
łe m e lo d y jn e j  i g łę b o k o  w z r u s z a ­
ją c e j  m u zy c e . A r ie  R u d o lfa , M im i,  
w a lc  M u s e t ty ,  aria: C o lin a  z  p ła s z ­
c ze m  z n a n e  s ą  k a ż d e m u  i p r z e s z ły  
do  że la zn e g o  r e p e r tu a r u  w s z y s tk ic h  
ś p ie w a k ó w .

M u z y k a  ta  d o p r a w d y  cza ru ją ca ,  
o d d a je  tb ie rn ie  u c zu c ia  b o h a te ró w ,  
ich  tr o s k i  i ra d o śc i, c h w ile  s z c z ę ­
śc ia  i tra g ed ie .  t

W  p r z e d s ta w ie n iu  w r o c ła w s k im  
d y r y g e n t  A D A M  K O P Y C l f tS K I  
d o sko n a le  p o d k r e ś li ł  ś p ie w n ą  r o z -  
le w n o ić  m u z y k i  P u cc in ie g o , b o g a ­
c tw o  r y tm ic z n e ,  n ie sp o d z ie w a n e  
z m ia n y  te m p  c h a r a k te r y z u ją c e  
z m ia n y  p s y c h ic z n e  b o h a te ró w  o p e ­
r y ■

N a s tr ó j ja k ż e  n ęd zn e g o , a le z a r a ­
z e m  p e łn e g o  ja k ie jś  p r a w ie  d z ie ­
c in n e j w e so ło śc i, ż y c ia  a r ty s ty c z ­
n e j c y g a n e r ii,  w y d o b y ła  te ż  r e ż y ­
se r ia  S T A N I S Ł A W A  D R A B I K A  i 
J A N A  P O P IE L A . W  p ie r w s z y c h  
d w ó c h  a k ta c h  scen a  a ż  k ip ia ła  od. 
b e z t r o s k ie j '  ra d o śc i: w e so łe  ż a r ty
a r ty s tó w  w  m a n sa r d z ie  b y ł-ff-p fa w -  
d z iw e  i n ie w y m u s z o n e ,  za b a w a  lu ­
d u  p a r y s k ie g o  p r ze d  k a w ia r e n k ą  
M o m u s  w  D z ie ln ic y  Ł a c iń s k ie j  
m ia ła  w  so b ie  te m p e r a m e n t  i s w o ­
b o d ę  lu d o w e g o  k a rn a w a łu . T y m  
w ię k s z e  w ra ż e n ie  w y w o ły w a ła  
s m u tn a  o p o w ie ść  R u d o l fa  w  t r z e ­
c im  a k c ie , t y m  b a r d z ie j w zr u sz a ła  
ś m ie rć  M im i w  f in a le  o p e ry .

T a k  s ię  z ło ży ło , ż e  n ie  m o g ą c  
b y ć  n a  p r e m ie r ze ,  w id z ia ła m  w  
n ie d z ie lę  d ru g ą  o b sa d ę  so lis tó w  
(w s z y s tk ie  p a r tie  o p e ry  s ą  p o d w ó j­
n ie  o b sa d zo n e ) i b y ła m  b a rd zo  m ile  
z a sk o c zo n a  p o z io m e m  w o k a ln y m  
m ło d y c h  w r o c ła w s k ic h  ś p ie w a k ó w .

R u d o lfa  ś p ie w a ł m ło d z iu tk i  t e ­
n o r  L U D W IK  M I K A ,  o b d a rzo n y  
b a rd zo  p r z y je m n ie  b r z m ią c y m  g ło ­
s e m  i d u ż y m i  z d o łn o śc ia m i a k to r ­
s k im i.  P ię k n ie  ś p ie w a ł s ły n n e  arie  
i d u e ty ,  b y ł  s w o b o d n y  w  scenach  
ż a r tó w  i g łę b o k o  w z r u s z a ł  w  c h w ili  
ś m ie r c i  M im i. W ogóle  ca ła  c z w ó r ­
ka  p r zy ja c ió ł  w nosild?  n a  scen ę  
o łb r z y m ią  ra d o ść  .i szc ze ro ść  m ło ­
dości. Ś w ie tn y  g ło so w o  A L E K ­
S A N D E R  M A J E W S K I  ja k o  w y b u ­
c h o w y  m a la r z  M a rce l, p e łe n  f i lo ­
zo fic zn e g o  s p o k o ju  R O M A N  W A ­
S I L E W S K I  ja k o  C o lin  (z d u ż ą  k u l ­

tu r ą  z a śp ie w a n a  a ria  o p ła s zc z u -
p rzy ja c ie lu ) ,  n e r w o w y  m u z y k  
S c h a u n a rd  w  w y k o n a n iu  E U G E ­
N IU S Z A  S T A W IE R S K 1 E G O  s ta ­
n o w ili  d o b r a n y  ta k  w o k a ln ie ,  j a k  
i p o s ta c w w o  zespó ł.

W  p a r t i i  M im \  w y s tą p i ła  D O ­
N A T A  G O Ł K O W S K A , ś p ie w a ją c  
ją  b a rd zo  p ię k n ie  i  z  w ie lk im  
u c zu c ie m . Z w ła s zc z a  je j  p ia n a  w  
tr z e c im  i  c z w a r ty m  a k c ie  z a s łu g i­
w a ły  na  d u ż e  u z n a n ie .

D o sk o n a ła  b y ła  A L IC J A  D A N -  
K O W S K A  ja k o  p e łn a ' te m p e r a ­
m e n tu ,  k o k ie te r i i  i ra d o śc i ż y c ia  
M u s e tta .  P a r t i a  ta  leży  z n a k o m ic ie  
w  g łosie  D a n k o w s k ie j ,  to te ż  ś p ie ­
w a ła  ją  n a p r a w d ę  „eon a m o re " .

Ś w ie tn ą , g r o te s k o w ą  p o s ta ć  s ta ­
rego  k a m ie n ic z n ik a  B e n o ita  s tw o ­
r zy ł  A L F R E D  C Z O P E K , w  ro li  
w ie lb ic ie la  M u s e t ty  A ld n d o r a  b y ł  
n ieco  za  m a ło  c h a r a k te r y s ty c z n y  
K A Z I M I E R Z  K R Ó L . W  d a ls zy c h  
p a r tia c h  w y s tą p il i  S T E F A N  
S Z C Z U R K O , S T S F A N  S Z U R K O  ł  
W Ł O D Z IM IE R Z  F IL IP O W S K I .

O o b s a d z ie 'p r e m ie r o w e j  n a p i­
s z e m y  n a s tę p n y m  r a ze m , te ra z  n a ­
le ż y  je s z c ze  s ię  p o c h w a ła  d o b r ze , 
choć  m ie js c a m i z b y t  g łośno , g r a ją ­
ce j O R K IE S T R Z E , C H Ó R O W I,  
k tó r y  r ó w n ie  d o b rze  g ra ł ja k  i 
ś p ie w a ł w  I I  i I I I  a k c ie , a p rze  de  
w s z y s tk im  o p ra w ie  s c e n ic zn e j  
S T A N I S Ł A W A  J A R O C K IE G O ,  
k tó r y  p o m y s ły  in s c e n iz a c y jn e  S ta ­
n is ła w a  D ra b ik a  z n ak o m ic ie  z r e ­
a lizo w a ł, d a ją c  d e k o r a c je  ś w ie tn ie  
o d tw a rza ją c e , k l im a t  s tu d e n c k ic h  
d z ie ln ic  P a ry ża .

U m ie sz c z o n a  n a d  d a c h a m i •u b o g a  
m a n sa r d a  s ta n o w iła  b a r d zo  d obrą  
o p r a w ę  d la  p r zy g ó d  g r o m a d k i a r ­
ty s t y c z n e j  c y g a n e r ii,  p r z y s ło n ię ta  
le k k ą  m g ie łk ą  d e k o r a c ja  I I I  a k tu  
s tw a r z a ła  n a s tró j  s m u tn e g o  z im o ­
w eg o  p o ra n ka , z a u łe k  D z ie ln icy  
Ł a c iń s k ie j  k ą p a ł s ię  w  w e s o ły c h
hnriimc}X

K A L I N A  H O R E C K A

N o t a t n ik

O głoszenia  drobne

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u nkow ą, le g ity m ac ję  
służbow ą n r. l»6 w y d a ­
ną p rzez  W ydział O sw ia 
ty  w  Z gorzelcu  na n a ­
zw isko  W yduba B e rn a rd  

3392p

ZGUBIONO p o rtfe l z do 
k u m e n tam i: k a r tę  m el- 
d u n k ąw ą, zw oln lon ie z 
p ra c y  na nazw isko  M ał­
kow sk i Z ygm un t.

10942g

ZGUBIONO ljP |itym ację  
szk o ln ą  Techflfkurn  B u ­
dow lanego  na nazw isko  
B e lcarz  B a rb a ra . 10935g 
ZAGUBTONO zaśw iad-

C z y ta jc ie
p re n u m e ru jc ie

„ S Ł O W O 41

K U P IĘ  lu n e tę  celow ni 
czą, m yśliw ską, oraz  
lo rn e tk ę  8-15-krotną. -  
O ferty  p od  „M yśliw y1*.

10917g

K U PIĘ  m aszynę  do en- 
I d lo w an lt, o k rę tk ę  i m a­

szynę do podnoszen ia  o- 
ćzek. Z głoszenia W ro- 

I claw , S ta lin a  131 (lo­
d ziarn ia). 10919g

SPR ZED A M  m otocyk l 
NSU 250 cm. 
w orow y. W rocław  -  Za- 
krzów , S ienk iew icza  5.

10924g

SPRZED AM  m otocyk l 
Z u n d a p p  500 cm . górno- 
zaw orow y z p rzyczepką, 
s tan  b ardzo  d ob ry . W ro 
cław  - B iskup in , A bra- 
m ow skiego 47. 10921 g

SPRZED AM  m otocyk l 
SHL. W iadom ość W ro­
cław , N ow ow ie jska  71/4 da. 
od godz. 16-ej. 10938g

SPRZED AM  m aszynę So 
szycia (stan  p ie rw szo ­
rzędny) W rocław , M i­
ck iew icza 34/3. D ojazd  
tra m w a je m  1, 4, 12,

Z G U B Y

ZGUBIONO le g ity m ac ję  
szk o ln ą  na  nazw isko  
B iłyk  J e rz y . 3387p

czen ie  re je s tr a c j i  SP  na 
nazw isko  M ichalak  W an 

10937g

SKRA D ZIO NO  to re b k ę  
dam sk ą  z k a r tą  m e l­
du n k o w ą i p o k w ito w a­
n iem  2 Jożenia a n k ie ty — 
B ie rn a t A niela , Syców .

10943g
ZGUBIONO k a r tę  m el 
du n k o w ą i p o k w ito w a­
n ie  złożen ia an k ie ty  na 
nazw isko  B e rn a d zk a  S ta 
n isław a . 10940g

ZGUBIONO le g ity m a c ję  Z 
Zw. Z aw odow ych  n a  2 
nazw isko  A lla  K lem en t k 
L askow ska. 10947g 1
-------------------- i--------------|V
ZGUBIONO k a r tę  m e l-  1 
d u n k o w ą n a  nazw isko,v 
Plevyińska A nna. Ir

10946g 1-
   \

ZGUBIONO p rz e p u s tk ę  I 
fab ry czn ą  w y d an ą  przez  j 
P a-F a-W ag  n a  nazw isko .. 
K u rek  Stefan,. W rocław -j 
L eśn ica, B rzez iń sk a  16/8. J 

10944g (

ZGUBIONO k s iąź k ę -le -  l 
g ity m ac ję  inw alid zk ą , le  i 
g ity m ac ję  Zw. Z aw odo­
w ych na nazw isko  K ry-! 
siak  Czesław  W roc ław ,1' 
S ta low a  92/1. 10922g .

ZGUBIONO le g ity m ac ję ' 
P a-F a-W agu . le g ity m a ­
cję  tra m w ajo w ą  na n a ­
zw isko  K rzysik  S te fa n ia  

10925g 1     |
ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u nkow ą n a  nazw isko  
D ębska A n ton ina . I

10926g

r ZGUBIONO le g ity m ac ję  
’ Zw. Z aw odow ych  Co- 
, sp o d a rk i K o m u n aln e j N r
■ 552903 na n azw isko  W oj- 
‘ da F ran c iszek . 10932g

'• ZGUBIONO le g ity m ac je
■ s tu d en c k ą  w yd an ą  
» przez  D z iek an a t W ydz 
i L ek arsk ieg o  na  nazw i- 
l sko  O guszko Zdzisław .

10933g

ZGUBIONO le g ity m ac ję  
Zw. Z aw odow ych  na na 
zw isko L ew ick i Szym on. 

__________________ 10934g
I O K A I  K

PO K Ó J w illow y  z uży ­
w alności^  k u c h n i (ew en 
tu a ln ie  gaz) — w y n a jm ę  
O ferty  p od  „K arłow ice  

10941g

ZAMIENIĘ m ieszkan ie  
•-pokojow e z k u ch n ią— 
com fo rt W rocław , o ko ­
lica N o w ow ie jsk ie j na 
w iększe w  śródm ieśc iu  
lub w  dzie ln icy  w illo ­
w ej. Z w rócę  kosz ta  .za­
m iany ja k  p rzep ro w ad z  
ka itp . O fe rty  sk ładać  
w R lu rze  O głoszeń u l. 
P odw ale  Ś w id n ick ie  26 
pod  , ,K o rzy s tn ie“ .

1245b

ZA M IEN IĘ pokó j z k u ­
chn ią  w  śró d m ieśc iu  w e 
W rocław iu  n a  2 lub  3 
p o k o je  w  d z ie ln icy  w il­
low ej. O fe rty  pod 
,,10784“ . 10784g

PR A C U JĄ C A  p oszuku je  
p o k o ju  su b lo k a to rsk ieg o  
O fe rty  pod  „ P ra c u ją c a 11.

10936g

P O S Z U K I W A N I E  
________ R O D Z I N _________

! STRYCH A RSK Ą  K azi­
m ie rę  z T a rn o p o la  po ­
sz u k u je  w  sp raw ie  roz­

chodow ej do V.c. 1875 Są- 
'd u  W ojew ódzk iego  w e 
.W rocław iu  — S try c h a r-  
's k i  A lfie d . 10943g

M ARIANA N ow ickiego 
o s ta tn io  zam ieszka łego  
w  A nglii po szu k u je  żo­
na Iren a  N ow icka J e ­
le n ia  Góra,, C hrob rego  
3a. S p raw a  rozw odow a.

3391p

W ERON IK I K A M IN - 
S K IE J p o szu k u je  w  
sp raw ie  rozw odow ej 
H en r^<  K am iń sk i S ta ry  
W ieliflaw , pow . K łodz­
ko. 3394pg

PR ZEPR A SZA M  taksów
k arza  tak só w k i n r  199 
za zn iesław ien ie . — Omy 
liłem  się co do N r. ta ­
k sów k i — K o rab iew sk i.

1093 ląJ

Już z a  dw a dni 
ro zp o c zy n a m y

KONKURS
„S ło w a  Polskego"
i W r o c ła v  sk c i  Z a k ł a d ó w  

G s ' r c [ r m  r z n y c ! i

Pierw szy  kupon k o n k u rso ­
w y zam ieścim y w  dn iu  1 s ie r­
pnia.

#  K asa  A bonamentowa M P K  z d n iem
1 s i e r p n i a  1952 r. zo stan ie  
n a  z u l. S ł o w i a ń s k i e j  16 n a  u l. O łb in - 
ską  2 5. Z a p o trzeb o w an ia  zb io row e n a  
k a r ty  p racow n icze , p rzed s ięb io rs tw a  
in s ty tu c je  w in n y  sk ład a ć  w  w /w  K asie 
do dn . 5 .8 . 1952  r .  Z a p o t r z e b o w a n i *  n a  
k a r ty  złożone po te rm in io , zo staną  
w y d an e  po 16 s ie rp n ia .

#  Z e b ran ie  cz łonków  R ady  S po łecz­
n e j O ddzia łu  W ojew ódzk iego  T o w a r z y ­
s tw a  W iedzy P ow szechne j, odbędz ie  się  
w  d m u '31 "lipek f t r .  o godz 1 3 - e j  w s a i i
S e n a tu  .U f t iw e r s ^ t e tu  im . B . B ie ru ta , 
P lac  U n iw ersy teck i 1.

g  Z a w iad am iam y  w szystk ie  k o la  
T P P R  w e W ro c ła w iu  o zm ian ie  te rm i­
nu  n ad sy ła n ia  sp raw o zd ań  m iesięcz ­
n y ch . W inny one  w p ły n ąć  do  Z a rząd u  
O ddzia łu  każd eg o  o sta tn ieg o  d n ia  m ie ­
siąca  sp raw ozdaw czego . Do d n ia  31 
lip ca  b r . w in n o  w p ły n ąć  sp raw o zd an ie  
za m iesiąc  lip iec .

£) P ań stw o w y  T e a tr  M łodego W idza 
w e  W rocław iu  od d n ia  1 s ie rp n ia  b r . 
w zn aw ia  p rzed s taw ien ia  w e w łasn y m  
T e a trz e  p rzy  u l. R zeźniczej 12. P ro g ra m  
n a  s ie rp ie ń  p rz e w id u je  ta k ie  sz tu k i ja k : 
„W odew il W arszaw sk i" , „W czoraj i 
p rzed w czo ra j “ , „C udzoziem czyzna“ , 
„Ż ó łta  szlafmyca** i  s z tu k ę  d la dzieci 
p t. „B łyszczący  k lu c z “ . Z am ów ien ia  za ­
k ład ó w  p racy  n a  b ile ty  z 50 p roc . zn iżką  
p rz y jm u je  re fe ra t  o rg a n iz a c ji w id o w n i 
codz ienn ie  od godz. 12 — 16.

iw r D O W iS K A
i  t n t p r y u *

T E A T R ?
PAŃ STW O W A  T5PERA — godz. 19 *4

„ C y ru lik  sew ilsk i" .
P O L S K I — godz. 19 — „A ngelo  — T y - 

ra n  P a d w y 1*.
K AM ERA LN Y  — godz. 19 — „M agazyni 

m ód".
M ŁODEGO W IDZA — n ieczynny . 

W Y STA W * „

MUZEUM SL. — P ito  W ojew ódzk i -4 
„Galeria m alarstw a p olsk iego I śred­
n iow ieczna sztuka ftląska**! „Sląslc 
starożytny", „Polska ceram ika arty*  
styczna” .

PAWILON XIX — T ereny W ystawow a
„ B “ — W ystaw a PC K  — „O h ig ien ia  
i w alce  z  alkoholizmem,**.

KINA 1
SLĄSK — ot. Ś w ierczew sk iego 87

„ N ik t n ic  n ie  w ie “. (czesk.), godz. 16, 
18 i  20.

WARSZAWA -  u l Fredry nr 18 —
„ T a jn a  m is ja "  (radz.), godz. 16, 18 1 20. 

PRZO DO W N IK  -  dl P rzodow ników  
P ra c y  N r 15 — „A lb e n iz "  (arg .), godz. 
17 i 19.15.

SCALA — ul M ikołaja nr. 27 • -
„R zym , m ias to  otwarte** (wł.), godz 

16, 18 i 20.
PO K Ó J — T e re n y  W ystaw cw e — 

„C ien ie  n a  torach** (NRD), godz. 18 i
20 15.

POLONIA — ul Żerom skiego nr 83
„U cieczka  z n ie w o li"  (bułg.), godz. 18 
i 20.

PIONIER -  u l Stalina nr. 71 —
„W ielka  łuna** (radz.), godz. 16, 18 i 20. 

TĘCZA — ul K ościuszk i nr 17 —
„ B ra c ia  Benthin** (NRD), godz. 16, 18 
i 20.

FAM A — P sie  P o le  — „O sta tn i M ohika­
n in 1* (czesk.), godz. 18 i 20.

LE TN IE  — „ P a n i D e r ry 11 (w ęg.), godz.
, 20.30.
DWORCOWE — D w oi?ec Główny — Roz­

m aito śc i — godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
22 I 23

RO BO TN IK  — L eśn ica  — „ Ja k  h a r to ­
w ała  się stal*1 (radz.), godz. 18 i 20.

OGRÓD ZOOLOGICZNY -  ul W r ó b le j  
- skiego i  «  otw arty  od godz. 9—18, J



N o w a r a  s k rzy w d zo n y  p rze z  s ę d z ió w
Krawczyk i Gościański
p r z e g r y w a j  k. Or
G DY w  p o n ie d z ia łe k  d o w ied zle lK  m y  s ię  o w y n ik a c h  lo so w an ia  w  tu r­

n ie ju  o lim p ijsk im  b o k se ró w  t- że C h y ch la  m usi s ię  s p o tk a j  z n a jle p  
szym  b o k se re m  b e lg ijsk im  V o u tte rs em , o d c zu liśm y  p e w ien  n ie p o k ó j.

V o u tte r s a  b o w iem  zn am y  z m is ­
trz o s tw  E u ro p y  w  M ed io la n ie  i d o ­
b rze  o c en ia m y  s iły  te g o  b o k se ra . 
P rzy p o m in am y , że  C h y c h la  m u s ia ł 
s ię  d o b rz e  n a p ra c o w a ć , a b y  p o k o n a ć  
B elga  w  p ó łfin a le . Po m is trz o s tw ac h  
C h y ch ła  o p o w iad a ł, że je g o  w a lk a  z 
V o u tte rs e m  b y ła  n a jc ię ż s z a  w  tu rn ie ­
ju  m ed io la ń sk im

D w aj p rz e c iw n i­
cy  ju ż  są  n a  ringu . 
V o u tte rs , k tó ry  n a j ­
w id o c zn ie j zna  w a ­
lory; sw eg o  ry w a la  
chce  ja k b y  go  z a ­
sk o czy ć  a ta k S iń i i 
u s iłu je  z a d a ć  s k u ­
te c z n y  cios. C h y ­
ch ła  je d n a k  z g ra b ­
n ie  o d s k a k u je  i 

n ie m a l k a żd e  z b liż en ie  B elga  k o ń c zy  
s ię  u d a n ą  k o n trą .  W  d a lszy m  ciągu- 
W alki B elg  u s iłu je  p rz e s ta w ić  s ię  na 
p ó łd y s ta n s , a n a w e t ch ce  w a ic /y ć  W 
z w arc ia c h . C h y ch ła  je s t  je d n a k  c zu jn y  
i on  p rz e jm u je  in ic ja ty w ę , d y k tu ją c  
ja k  m a b y ć  p rz e p ro w a d z o n a  w a lk a . 
K ilk a  ra z y  B elg  d o p ro w a d z a  dc  
z w arć  a le  C hych la; w y ch o d z i z  n ic h  
z c io sem . J e d n y m  s ło w em  po d w ó ch  
ru n d a c h  je s t  z d e c y d o w a n ą  p rz e w a ­
ga  p u n k to w a  P o lak a .

N ie s te ty  w  trz ec im  s ta rc iu  oba] 
p rz e c iw n ic y * tr a c ą  « ily  i w a lk a  już 
n ie  je s t  c ie k aw a . B elg w  d a lszy m  
c iąg u  d ą ży  do  zw arć , je d n a k  n ie  m a 
s iły , a b y  zag ro z ić  C h y ch le . ^ p o t k a ­
n ie  k o ń c zy  s ię  je d n o g ło ś n y m  z w y ­
c ię s tw e m  P o laka .

W  n a s tę p n e j k o le jc e  C h y ch ła  sp o t 
k a  s ię  z M e k s y k a n in e m . D ay alo sem ^  
k tó re g o  m o g liśm y  ju ż  o b te rw o w a ć ’ 
,w p ie rw sze j k o le jc e  .i z au w aż y liśm y ,. 
że je s t  on  d o sy ć  s łab y m  te ch n ik iem  
i n ie  p o w in ie n  b y ć  z b y t g ro ź ­
n y m  p rz e c iw n ik iem  d la  P o lak a .

G o rze j p o w io d ło  s ię  N o w arze , 
k tó ry  s p o tk a ł s ię  z P a k is ta ń cz y k ie m  
M o h am e t K h an em . O  w y n ik  te j w a l­
k i b y liś m y  sp o k o jn i, g d y ż  ju ż  po  p ie rw  

s zy c h  sk rz y żo w a ­
n ia c h  ręka-w .c ob u  
p ię śc ia rz y  ła tw o  
m o żn a  b y ło  z a u w a ­
ż y ć  d u żą  s u p re m a ­

c ję  te c h n ic z ą  P o ja - 
k a . T y m  n iem n ie j 
K han  b y ł n ie w ą tp li ^  
w ie  b o k se re m  n ie -  ty' 
b ezp iec zn y m , gdyż  
w y p ro w a d z a ł sze ro  

k ie  z am ac h o w e  c iosy .
N a  szczęśc ie  N o w a ra  b y ł b ą rd z o  

.czujny, b a rd z o  d o b rze  u n ik a ł ty c h

- ••-Mew .■ •.

Sportowcy 
Chin Ludowych
w  Helsinkach

N a  lo tn is k u  S e n tu le  w  H e l­
s in k a c h  w y lą d o w a ły  29 bm . 3 sa ­
m o lo ty , w io z ąc e  s p o rto w c ó w  
C h iń sk ie j R ep u b lik i L u d o w ej, 
k tó rz y  Jak  w iad o m o  z o sta li d o ­
p u szc z en i do  u d z ia łu  w  Ig rz y ­
s k ac h  O lim p ijsk ic h . . S p o r to w cy  
c h iń sc y : p iłk a rz e , k o s z y k a rz e  1 
p ły w a cy , p o w ita n i z o s ta li  s e r ­

d eczn ie  n a  lo tn is k u  p rzez  d e le ­
g a c ję  sp o rto w c ó w  rad z ieck ich , 
p o lsk ich , c zec h o s ło w a c k ic h , ru ­
m u ń sk ich , w ę g ie rsk ic h  1 b u łg a r­
sk ich . ,

W śró d  w ita ją c y c h  z n a jd o w a li 
s ię : m is trz o w ie  o lim p ijsc y , Z ato - 
p ek , Z y b in a , C se rm a k . N a  lo t­
n isk u  o b e cn i b y li  ró w n ież  p rz e d ­
s taw ic ie le  p o s e ls tw a  c h iń sk ieg o  
w  H e ls in k a c h , d e le g a c i k o m ite tu  
o rg a n iz a c y jn e g o  Ig rzy s k  o ra z  
lic z n i p rz e d s ta w ic ie le  p ra s y .

K ie ro w n ik  c h iń sk ie j  d ru ż y n y  
sp o rto w e j Y u n g -K ae-T a n g  o -  
św ia d c z y l po  w y lą d o w a n iu :

—  „W  im ie n iu  sp o rto w c ó w  
C h iń sk ie j R ep u b lik i L u d o w ej 
p ra g n ę  o św iad c z y ć , że p rz y b y ­
liśm y  tu ta j ,  b y  w sp ó ln ie  z m ło ­
d z ieżą  w sz y s tk ic h  k ra jó w  w y k a ­
zać  n a sz ą  W olę w sp ó łp ra c y  ze 
w szy s tk im i n a ro d a m i i n a szą  
n ie u g ię tą  w o lę  w a lk i o f o k ó j .

zinotatriiAci

W  c z w a r te k ,  31 b m . o go d z . 17.30 
n a  S ta d io n ie  O lim p i js k im  w e  W r o ­
c ła w iu  o d b ę d z ie  s ię  c ie k a w y  m e c z  
p i łk a r s k i  p o m ię d z y  m ie js c o w y m i 
z e s p o ła m i O g n iw a  i  O W K S .

Z a w o d y  te  są  z  c y k lu  m is tr z o s tw  
k la s y  I. W  g r u p ie  w r o c ła w s k ie j  
p r o w a d z i o b e cn ie  O g n iw o  —  8
g ie r, 16 p k t . ,  p r z e d  O W K S  (r ó w ­
n ie ż  b e z  p o ra żk i) .

O  k o le jn o ś c i  w  ta b e li  z a d e c y d o ­
w a ł  je d y n ie  s to s u n e k  b r a m e k .

S p o tk a n ie  c z w a r tk o w e  • o b u  z e ­
s p o łó w  z a k o ń c z y  I  r u n d ę  r o z g r y ­
w e k .  '

W  c z w a r te k ,  31 b m . d o jd z ie  r ó w ­
n ie ż  d o  s p o tk a n ia  'p iłk a rs k ie g o  K o ­
le ja r z  p r z y  D O K P  —  S ta l  P a ja - 
w a g  I b . M e c z  o d b ę d z ie  s ię  n a  s ta ­
d io n ie  N is k ie  Ł ą k i.  P o c z ą te k  o g o ­
d z in ie  18.

P o  d w u ty g o d n io w y m  o d p o c z y n ­
k u  ż u ż lo w c y  C W K S  r o ze g ra ją  ju ż  
w  n a d c h o d zą c ą  n ie d z ie lę  p ó ł f in a ło ­
w e  z a w o d y  w  r a m a c h - - s p o tk a ń  o 
m is tr z o s tw o  P o ls k i  z  G w a rd ią  B y d  
g o szc z . • ■■ • -

W  b ie ż ą c y m  s e z o n ie  w o js k o w i  
r o ze g ra l i o g ó łe m  11 m e c z ó w  (w  ty m  
6 to w a r z y s k ic h ) ,  n ie  p r z e g r y w a ją c  
a n i je d n e g o .

W  m e c z a c h  m is tr z o w s k ic h  C W T iS  
n a  5 s p o tk a ń  z d o b y ł  10 p u n k tó w .

1G w a r d z iś c i  s w y m  w y s o k im  z w y ­
c ię s tw e m  n a d  S ta lą  O s tr ó w  u d o ­
w o d n ili ,  że  po  e h w i lo w y m  s p a d k u  
f o r m y  u z y s k a f i  ją  j io p o w r ó t i są 
o b e cn ie  b a r d zo  g r o ź n i d la  n a j le p ­
s zy c h .

■ Z e  w z g lę d u  n a  w y r ó w n a n y  p o ­
z io m  ż u ż lo w c ó w  o b u  d r u ż y n  i d o ­
b r y  s ta n  m a s z y n  z a w o d y  z a p o w ia ­
d a ją  s ię  n ie z w y k le  c ie k a w ie .

P r z e d s p r z e d a ż  b i le tó w  o d b y w a  
s ię  w  D o m u  K s ią ż k i  p r z y  u l. Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  o ra z  w  W C H  u l.  S ta -  

/ l in g r a d z k a . •
•»sra ■

c h a o ty c z n y c h  a ta k ó w  i w ię k sz o ść  c io 
sów  P a k is ta ń c z y k a  n ie  d o ch o d ziła  óo 
celu .

N oW ara w y k o rz y s ty w a ł b łę d y  p rze  
c iw n ik a  i p rz y  k a żd e j o k a z j i p rz e ­
ch odził do  a ta k u , z a d a ją c  sk u tec z n e  
k o n try . K o n try  te .o d n o s iły  w id o czn y  
s k u te k  i ju ż  po  d w ó ch  s ta r c ia c h  w y ­
d a w a ło  n am  się, że K han  je s t  b a rd z o  
o s łab io n y  i z tru d e m  u trz y m u je  się  
n a  n o g ach .

W ie lk ie  też  b y ło  n a sz e  zd z iw ien ie , 
g d y  sęd z io w ie  o g ło s ili z w y c ię s tw o  
K h a n a  w  s to su n k u  2:1. '

N ie s te ty  n a  Ig rz y s k a c h  O lim p ij­
s k ich  u ta r ł  s ię  ju ż  ta k i  zw y cza j, że 
sęd z io w ie  w ią ce j c en ią  a ta k i, i to  a- 
ta k i n a w e t c h a o ty cz n e  —  n iż  o b ro n ę  
s to ją c ą  n a  w y so k im  poziom ie .

G o ś d a ń s k i s ta n ą ł w  r in g u  p rz e ­
ciw  d o sk o n a łe m u  b o k se ro w i ZSRR 
S ocz ikasow i. W ie d z ie liśm y  z gó ry , 
że  P o la k  s to i n a  s tra c o n e j p o z y cji. 
M im o  w sz y s tk o  G o śc iań sk l ro z p o ­
czą ł w a lk ę  o d w a żn ie  i a m b itn ie , 
k ilk a  ra z y  u d a ło  m u s ię  „ w e jś ć ” w  
p rz e c iw n ik a  i z ad ać  c io sy  w  k o r­
pus.

SocziL-is Jed n ak  szy b k o  wyk<£ 
rz y s ta ł p rz e w a g ę  d łu ższy ch  rą k  I 
z d y s ta n s u  k ilk a  ra z y  s iln ie  tra fi) 
w  szczękę .

C io sy  te  rzu c iły  G o śc iań sk leg o  
n a  lin y  1 w ó w czas  sęd z ia  ro zp o czą ł 
liczen ie .

W id ząc  z b y t d u ż ą  p rzew ag ę  
b o k s e ra  ra d z ie ck ie g o , a rb ite r  o g ło ­
sił Jego zw y c ię s tw o  p rzez  te c h n icz ­
n y  n o k a u t.
We w to re k  w ieczo rem  w  II  e lim in ac ji 

b o k se rsk ie j w alczy ło  dw óch  naszych  
re p re z e n ta n tó w  K raw czy k  i G rzelak . 
W w adze le k k o śre d n ie j K raw czy k  
s p o tk a ł s ię  z b a rd zo  d o b ry m  p ię śc ia rzem  
rad z ieck im  T isz inem . W alka trw a ła  za ­
led w ie  p ó łto re j rundy ! P o  p oczą tkow ym  
w za jem n y m  b a d a n iu  s ię  T isz in  p rzeszed ł 
do zdecy d o w an eg o  a ta k u , tr a f ia ją c  w ie 
le  razy  P o lak a  ce ln y m i c iosam i. W 31 
ru n d z ie  s iln e  ciosy  T isz ina  rz u c a ją  Po 
la k a  t rz y k ro tn ie  n a  d esk i. Z a trz ec im  
razem  sędzia p rz e ry w a  w a lk ę , og ła sza­
ją c  zw ycięstw o  T isz ina  p rzez  tko .

G rze lak  sp o tk a ł s ię  w  w adze  p ó łc ięż­
k ie j z A u s tr ia k ie m  P fitsc h e re m . A u­

s t r ia k  w a lc zy ł n leo zy sto  p rzez  w sz y stk ie  
ru n d y , , za co o trz y m a ł n ap o m n ien ie . 
G rze la k  w y p a d ł s łab o , w a lc zy ł m a ło  b o ­
jo w o  i-w y c z e k iw a ł n a  a ta k i .  A u s tr ia k a . 
|  W su m ie  P o lą k  n ie  m ia ł w y ra ź n e j 
p rzew ag i i o . je g o  zw y c ię s tw ie  z a d ecy ­
d ow ało  u p o m n ie n ie  d a n e  A u str ia k o w i. 
G rze la k  s p o tk a  się  W d ru g ie j w alce*  z 
L ee  CUSA).

In n e  w y n ik i: w , ś re d n ie j M id igan  (A u­
s tra l ia )  ..pokonał S ilczew a (ZSRR), w  
p ó łc iężk ie j P ie ro w  (ZSRR) w y g ra ł z 
C o o p erem  (A ng.), S i l ja n d e r  (F in.) w y - 
p u fik tó w a ł C io b o ta ru  (R um .)

I G R Z Y S K A  O L I M P I J S K I E  
W- H E L S IN K A C H

N A  Z D J Ę C IU : r e p r e z e n ta n t  
Iz ra e la , c z o ło w y  s k o ę z e k A 

~z tr a m p ó f in y  i  w ie ż y ,  R a a n e ń ,
..w ,  c s a w e .w y k o n y w a n ia  s k o k ó w  

obow iązujących,
C A F  —  s p e c ja ln a  o b s łu g a  

o lim p .

pojedynek
k o s zy k a rzy
ZSRR i Brazylii

W  h a li o lim p ijsk ie j ro z e g ra n o  
s p o tk a n ie  w  k o szy k ó w c e  m ę sk ie j 
ZSRR — B razy lia . M ecz zak o ń c z y ł 
s ię  po  J> a :d zo .nz ąc ię '.ę j w a lce  z w y ­

c ię s tw em  d ru ż y n y  
ra d z ie ck ie j 54:49 
(21:25).

S p o tk a n ie  s ta ło  
na  w y so k im  p o z io ­
m ie  i  trzy m a ło  w 
n a p ię c iu  p u b licz ­
ność, k tó ra  w y p e ł­
n iła  c a łk o w ic ie  
halę .

W  p ie rw s zy c h  
m in u ta c h  Z w iąze k  

R ad z ieck i u z y sk u je  p ro w a d z e n ie  5:1). 
B ra zy lijcz y cy  o d p o w ia d a ją  dw om a 
o so b is ty m i i w  szó s te j m in u c ie  w y ­
n ik  b rzm i !0:2. Z c h w ilą  w e jś c ia  n a  
b o isk o  d o s k o n a łe g o  ta k ty k a  i S t r z e l ­
ca M u rz y n a  C a rv a lh o , a ta k i B ra- 
zy lijc zy k ó w  są  c o ra z  g ro źn ie jsze , 
k tó rz y  z d o b y w a ją  p ro w a d z e n ie  
15:12.

K o szy k a -ze  ra d z ie cc y  k o n tr a ta k u ­
ją , le cz  n ie  w y c h o d zą  im  s trz a ły . 
P o łu d n io w i z a ś  A m e ry k a n ie  z d o b y ­
w a ją  z w y p a d ó w  p u n k ty  i k ończą  
p ie rw szą  p o ło w ę  p ro w a d z ąc  c z te re ­
m a p u n k tam i.

W  d ru g ie j p o ło w ie  'w  p rz e c iąg u  
d w ó ch  m in u t d ru ż y n a  ra d z ie ck a  
w y ró w n u je  i zd o b y w a  n a w e t p ro ­
w a d z e n ie  20:25. G ra  z ao s trz a  s ię  c o ­
ra z  b a rd z ie j; a le  sęd z io w ie  r o  p o ­
n ie d z ia łk o w y m -. w y p a d k y  Z .  U ru g w a ­
jem,", tr z y m a ją  p o łu d n io w y c h  A m e­
r y k a n 1 b a rd z o  p s t r o .w  k a rb a ch .

D ru ży n a  ra d z ie ck a  zdo b y w a  
p rz e w a g ę , w y ró w n u ją c  w  12-e] 
m in u c ie  n a  40:40, a  n a s tę p n ie  u- 
z y sk u je  p ro w a d z e n ie  i p rz y ś p ie ­
sza  tem p o .

P od  k o n ie c  s p o tk a n ia  ce ln o ść  
s trz a łó w  z a w o d n łk iw  ZSRR w z ra ­
s ta  1 k o ń c zą  o n i m ecz  z w y c ię sk o  
z ró ż n ic ą  5 p k t.
W  p o z o s ta ły c h  m eczach  u z y sk a n o  

n a s tę p u ją c e  w y n ik i:
A rg e n ty n a  —  F ra n c ja  61:52, U ru ­

g w a j —  B u łg a ria  62:54, U SA  —  
C h ile  103:55.

Emocjonujący
Str. 8 S Ł O W O  P O L S K I *

Rekordy olimpijskie na basenie

Pływaczki węgierskie
w y g r y w a ją  fina ł 2 0 0  m k*as.

1 /  IEDY p ”zy s łu p k ac h  s ta r to w y c h  
b a sen u  o lim p ijsk ieg o  s tan ę li 

p ły w a c y  do s z ta fe ty  4x200 m dow . 
szcz e ln ie  z ap e łn io n a  w id o w n ia  za ­
m a rła  w  b c iru c h u . K onK urencja  ta 
b ow iem  u w a ża n a  je s t  za je d n ą  z 
n a jc ie k a w s z y c h , a w y n ik i u z y sk a n e  
w  e lim in a c ja c h  a w izo w a ły  z ac ię ty  
p o je d y n e k  w  finale .

N a  s ta rc ie  s z ta fe ty  s ta n ę ła  e lita  
p ły w a k ó w  ca łeg o  św ia ta . T a k ie  n a ­
z w isk a  ja k  G o to  i S uzuk i (Jap o n ia) , 
K ous M c. L ane i G ó ra  (USA), Ka- 
das i C so rd as  (W ęgry ) i w  k o ^ ru  
E m in en te , B o ite au x  o ra z  J a n y  
(F ran c ja ), b y ły  g łó w n y m  m ag n esem , 
k tó ry  n a  b a sen  śc ią g n ą ł k o m p le t 
w idzów .

J u ż  p rzed  b ieg iem  w iad o m y m  by*

ZSRR i Węgry
w  półfinale  
piłki w o dne j

Do p ó łf in a łu  tu rn ie ju  w  p iłce  w o d n e j 
z a k w a lif ik o w a ło  się 8 d ru ż y n  (po dw ie 
p ie rw sze  z 4 g ru p ): W łochy, U SA , W ę­
g ry , Z SR R , H o lan d ia , J u g o sław ia , B e l­
g ia  i H iszp an ia . .

W łochy , W ęgry ,
H o lan d ia  * B elg ia  
w y g ra ły  w  sw o ich  
g ru p a c h  w szystk ie ' 
s p o tk a n ia  — po 6 
p k t.

Z g ru p y  I , m ie jsce  
w  p ó łf^ ia le  w y w a l­
cz y ły  s o h ii  USA po 
z w y cięstw ie  n a d  A u ­
s tr ią  4:1, p o d o b n ie  
w  g ru p ie  I I  zw y cięs tw o  ŻSR R  n a d  
N iem cam i Z a ch o d n im i 6:2 dało  d ru ż y ­
n ie  ra d z ie c k ie j aw a n s  do n a s tę p n e j 
M indy ro zg ry w ek .

W g ru p ie  I I I  d o p ie ro  b ez p o śred n i 
m ecz Ju g o s ła w ia  — S zw ecja  za d ecy d o ­
w a ł, k tó ra  d ru ż y n a  k w a lif ik u je  się do 
p ó łfin a łó w . Z w y c ięży ła  Ju g o s ła w ia  9:1.

W n a js ła b sz e j g ru p ie  IV, B elg ia  i H isz 
p a n ia  zap ew n iły  sob ie udz ia ł w  p ó łfi­
n a łach  ju ż  po dw óch  ru n d a c h  e lim in a ­
c ji. •  '  i

y t  p ó łfin a ło w y m  s p o tk a n iu  p iłk a rs k im  
J u g o sław ia  p o k o n a ła  N iem cy  zach . 3:1, 
k w a lif ik u ją c  się  do f in a łu .

W alka  o z ło ty  m e d a l ro z e g ra n a  z o s ta ­
n ie  p o m ięd zy  W ęg ram i a  J u g o s ła w ią  w 
sobo tę  n a  S tad io n ie  O lim p ijsk im  w H el 
s in k a c h .

★
O lim p ijsk ie  zaw o d y  Jeździeck ie  ro zp o ­

c z ę to ' w  p o n ie d z ia łek  k o n k u rs e m  u je ż ­
d żan ia . W k o n k u re n c j i  te j  s ta r to w a ło  
27 jeźdźców  w śró d  n ic h  m ło d a  D un k a  
H a rte l .

D u n k a  s to cz y ła  p ię k n ą  w a lk ę  z n a j ­
le p sz y m i je źd źca m i, z d o b y w a jąc  s r e b r ­
n y  m ed a l.

K o n k u rs  w y g ra ł S zw ed  H e in r ich , b r ą ­
zow y m e d a l zdoby ł F ra n c u z  Jo u se a u m e .

W k o n k u re n c j i  d ru ż y n o w e j z ło ty  m e- 
d al z d o b y ła  S zw ecja , s re b rn y  — S z w a j­
c a ria , b rązo w y  — N iem cy  zach .

★
N a  s trz e ln ic y  w  M alm ! zakończono  » ! ,  

w to re k  o lim p ijsk ie  k o n k u re n c je  s trze - 
le ck ie .

W s jrz e la n iu  do b ie g n ąceg o  Je len ia  
(ICO m ) z ło ty  m e d a l zd o b y ł N orw eg  L a r- 
sen , k tó ry  w y n ik ie m  413 p k t. u s ta n o w ił 
r e k o rd  św ia ta , d ru g im  b y ł S zw ed  S koe ld  
b e rg  — 409 p k t., 3) F in  M aek l — 407 p k t.

O s ta tn ią  k o n k u re n c ją  b y ło  s trz e la n ie  
z k a ra b in u  m a ło k a lib ro w eg o  n a  50 m  z 
trz e c h  p o s taw , po  40 s trza łó w  z k aż d e j. 
P rz y  czym  m e d a le  o lim p ijsk ie  p rz y r  
zn a w an o  osobno  za w y n ik  łączn ie  w 
trz e c h  p o s ta w a c h  i osobno  za  w y n ik  w  
p o s taw ie  le żące j.

l i /  D N IU  27 lip c a  b r . o d b y ły  
•  » s ię  o k rę g o w e  ż e g la r s k ie  

m is tr z o s tw a  W a r s z a w y  z  u -  
d z ia łe m  w s z y s tk ic h  n a j le p s z y c h  
o sa d  Z r z e s z e ń  S p o r to w y c h  
s to lic y .

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  b ie g u
w  k la s ie  II .

C A F  fo t .  A n d r z e j  P iw o ń s k i

Jak wypadli
insi reprezentanci
w  lekkoatletyce

D  R ZY PO M N IJM Y  so b ie  ja k  w al- 
* c zy li n a  o lim p ijsk im  s tad io n ie  

n a s i  re p re z e n ta n c i w le k k o a tle ty c e  
i ja k ie  o s ią g n ę li w y n ik i. N asZ 
n a jle p sz y  b ie g a cz  na 100 m, re k o r ­
d z is ta  P o lsk i Em ft K iszka  ju ż  za 
p ie rw szy m  s ta r te m  sk o ń cz y ł sw ó j 
u d z ia ł w Ig rzy sk ach .

S p raw ił on  n a m  p rz y k rą  n ie sp o ­
d z ia n k ę  . b o w iem  w ięk szo ść  sądziła , 
że  p o p u la rn y  Em il c o n a jm n ie j d o trze  
do  p ó łfin a łu . Byli i  ta c y , k tó rz y  
u w aża li, że w a lcząc  w  d o b o ro w e j 
s taw c e  u s ta n o w i n o w y  re k o rd  P o l­
ski. K iszka  by ł je d n a k  w  sw ym  
p rz e d b ie g u  d o p ie ro  trz e c i za  A n ­
g lik iem  B ay ley  i W ęg rem  C san y i.

G o ry cz  p o ra ż k i p rz e ż y w a liśm y  
p o d w ó jn ie , bow iem  K iszka  p rzy szed ł 
do  m e ty  w  s łab y m  cza s ie  11. N a j  
d w ie śc ie  m e tró w  s ta r to w a ło  trz ech  
zaw o d n ik ó w : B u d zy ń sk i, S taw czy k  
i M ach . W  p rz e b ie g u  tró jk a  ta  u- 
z y sk a la  w y n ik i n a  p o z io m ie  k ra jo ­
w y m  i w y w a lcz y ła  so b ie  m ie jsce  
w  m ię d z y b iśg u .

T u  n ie  o d e g ra li juz  .żad n e j ro li. 
P rze c iw n ic y  by li zn ac z n ie  lep si, p rzy  
ty m  200-m etrow cy  u z y sk a li w y n ik i 
s łab sz e  W y ją te k  s tan o w i tu  je d y n ie  
M ach , k tó ry  p o p ra w ił sw ój re k o rd  
ży c io w y , o s ią g a ją c  21,8.

N a  800 m s ta r to w a ł P o trzeb o w sk i 
i  K o rb an . P ie rw sz y  z a k w a lif ik o w ał 
s ię  do  p ó łfin a łu . K o rb an  o d p ad ł 
w  p rzed b ieg u .

N a  1.500 m L e w an d o w sk i, D ługo- 
b o rs k i i P o trze b o w sk i też  n ie  zdo ­
ła li s ię  p rz e b ić  do fina łu .

L epie] n a to m ia s t w y p a d ł n asz  
r e p re z e n ta n t G ra j w  k o n k u re n c ji  
5.000. N ie  zdo ła ł w p ra w d z ie  z a ­
k w a lifik o w a ć  s ię  d o  fina łu  a le  za 
lo  u z y sk a ł n iez ły  w y n ik  11:30,0, 
k tó ry  je s t  n a jle p sz y m  o s ią g n ię ­
c iem  n a  ty m  d y s ta n s ie  po  w o jn ie  
o raz  d ru g im  w y n ik ie m  w  h is to rii  
n a sz e j le k k o a tle ty k i.
T rze b a  za tym  u zn ać  s ta r t  G ra ja  

za u d an y . W  b ieg u  na 10 km  o ra z  
w  c h o d zie  na 10 km i 50 km  P o lacy  
n ie  s ta r to w a li.

N ie  w y s ta w iliśm y  ró w n ież  z a ­
w o d n ik ó w  do b ieg u  p rzez  p ło tk i. N a 
3000 m z p rz e szk o d am i s ta r to w a ł 
K ie las. A m b itn y  te n  za w o d n ik  b a r­
dzo o s tro  w a lcz y ł z n a jle p sz y m i 
s p e c ja lis ta m i w te j * k o n k u re n c ji i 
o s iąg n ą ł w re z u lta c ie  n a jle p sz y  w y ­
n ik  n a  ty m  d y s ta n s ie  w h is to r ii  p o l­
s k ie j le k k o a tle ty k i.

K ie la s  m la l czas  9:15,6. M a ra ­
to ń c z y k  O siń sk i z a ją ł 47 m. 
M ia ł je d n a k  w y n ik  p o n iże j 3 godz. 
P o s ta w ę  sp e c ja lis tó w  od k o n k u ­
re n c ji  te c h n icz n y c h  om ów im y  

Ju tro .    i ____

ło, że w a lk a  o p ie rw s z e  m ie js c e  ro« 
zeg ra  s ię  p o m ięd zy  USA i J a p o n ią .

Po te j w a lce  o- 
b iecy * v an o  so b ie  
w ie le , lecz to  co  
ro z g ry w a ło  s ię  n a  
basenie? p rz e sz ło  
w sz e lk ie  o c ze k i­
w a n ia . J u z  na 
p ie rw sze j zm ia rn e  
G oto  zd o b y w a  d la  
J a p o n ii  p ro w a d z a ­
n ie , a k ie d y  S u z u ­

ki, jak o  d ru g i z kjplei n a d ro b ił n a  
n a s tę p n e j sz ta fe c ie  —  U SA  aż 5 m, 
w sz y scy  u w a ża li p o je d y n e k  za ro z ­
s trz y g n ię ty .

W a lk a  je d n a k  p rz y b ra ła  in n y  o- 
b ró t. J u ż  fe n o m e n a ln y  H a w a jc z y k  
K ous n a  trz e c ie j z m ian ie  w y ra ź n ie  
z m n ie jszy ł ló ż rtic ę  a  c z w a rty  z a ­
w o d n ik  U SA  —  M c L ane  dosłow*; 
n ie  n a  o s ta tn ic h  m e tra c h  w y p rz e ­
dził J a p o ń c z y k a  f /z a k o ń c z y ł  sz ta ­
fe tę  4x200 m w  e s a s ie  n o w e g o  te-. 
k o rdu  o lim pijsk iego?  8:31,2,

2. Japon ia 8:33,5.
3. F rancja  8:45,8. ’
4. Szw ecja 8:46,8
5. W ęgry  8:52,6.
6. A nglia 8:52,9.
7. Płd. A fryka 8:55,1.
8. A rgen tyna 8:56,9.

GREMLOWSKI W YELIMINOW ANY
C  M UTNE m ie lF  m in y  z a w o d n ic y  
^  po  p ó łfin a le  na  400 m s ty le m  

do w o ln y m  m ężczyzn , w k tó ty rn  
G re m lo w sk i odpad ł.

G rem lo w sk i u z y sk a ł w  półfhtfil^i 
w y n ik  4:47,4 m in. tzn. re zu lta t, ja *  
k ieg o  n ig d y  jeszcze  n iś  m iał n a  ;ba* , 
sen a c h  Ś O -A etrow ych .'1 ■ -

P odczas  te g o  b ieg u  w ie lu  f .lep - 
szych  od P o lak a  p ły w a k ó w  m u sia ło  
p o ż eg n ać  s ię  z m y ś lą  o u d z ia le - w  
fin a le . R ek o rd z is ta  ś w ia la  na ty m  
d y s ta n s ie , fe n o m en a ln y  A u s t ra li j­
czyk  M arsch a ll, u z y sk a ł z a led w ie  
czas 4:50,3 m in. N ie w ie le  le p sz e  o d  
G rem lo w śk ieg o  re z u lta ty  z a n o to w a ­
li J a p o ń c z y k  O kam oto , s ta r tu ją c y  
w  b a rw ach ' B razy lii F u ru h ash i 1 
K a n ad y jcz y k  M ahne.

N a jle p sz y  w y n ik  w  p rz e d b ie g ac h  
u z y sk a ł B a iteau x  — 4-33,1 u s ta n a ­
w ia ją c  tym  sam ym  n o w y  re k o rd  
o lim p ijsk i i E u ropy . . .

K o le jn o ść  m ie jsc  w  p o szczeg ó l­
n y c h  b ieg a ch  p ó łf in a ło w y c h  p rz e d ­
s taw ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

I seria: 1) B ołteaux (Francja) —  
4:33,1 min. (rek. olimp. 1 Europy), 
2) O ester.ind (Szwecja) 4:33,6 S) 
W ardon (Anglia) 4:41,1 4) Mc Lane 
(USA) 4:43,2.

II seria: 1) M oore (USA) 4:42,2,
2) M agne (Kanada) 4:46,7 3) M ar- 
scłwll (A ustralia) 4:50,3.

III seria: 1) Konno Ford (USA) 
4:38,6 2) Duncan (Kanada) 4:4t,7
3) Furuhashi (Japonia) 4:44,2 4) O- 
kam oto (Brazylia) 4:46,2.

Do b ieg u  fin a ło w e g o  z ak w a lif ik o ­
w a li s ię: B o iteaux , O e s tran d , K on­
no  Ford, W ard ro p , D uncan , M oore ; ’ 
M c Lane.

200 M KLAS. KOBIET
D  IĘG fin a ło w y  n a  d y s ta n s ie  200 
^  m k las. k o b ie t p rz y n ió s ł w ie lk i 

su k ce s  p ły w aczk o m  w ęg ie rsk im , 
k tó re  zd o b y ły  z ło ty  1 s re b rn y  tn j -
d a l..,      J l

W  p ie rw sze j szóstce  z n a laz ły  sfą ' 
aż 3 W ęg ie rk i. Z aw o d n iczk a  ra ­
dz ie ck a  G aw ry sz  u p la so w a ła  s ię  Z. 
d o b ry m  czasem  n a  6 p o zy c ji:

1. Szekely (Węg.) 2:51,7 (rek. ol.)
2. N ovak (Węg.) 2:54,4
3. Gordon (Anglia) 2:57,6
4. Killerman (Węg.) 2:57,6
5. H ansen (Dania) 2:57,8
6. G aw rysz (ZSRR) 2:58,9.

100 M GRZBIET. KOBIET
\ U  K O N K U R E N C JI 100 m s ty -  

lem  g rz b ie to w y m  triu m fo w a ­
ły  H o len d er ki, z k tó ry c h  aż trz y  
w esz ły  do  fina łu . W  p rz e d b ie g a c h  
W ie lem a  u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  
o lim p ijsk i w y n ik iem  1:13,8. P o lk a  
M iln ik ie l p o p ły n ę ła  b. s łab o  i  o d ­
pad ła ,

Do finału zakw alifikow ały się: 
W ielem a, V an der H orst 1 De 
K orte (Holandia), S tew ard (N. Ze­
landia), Mc Dovall (Anglia), 
Slavs (USA), H erobruck (Niem­
cy) 1 H arrison (Płd. A fryka).

Wyniki regat
żeglarskich

p  O  D ZIESIĘCIU  d n ia c h  zalroń- 
czo n e  z o s ta ły  w  za to ce  H a rm a ja  

o lim p ijsk ie  r e g a ty  że g la rsk ie . Licz­
ne p ro te s ty  i d o d a tk o w e  b ieg i sp o ­
w o d o w ały  p rz e d łu ż en ie  re g a t o ra z  
k o n ieczn o ść  p o n o w n e j w e ry f ik a c ji  
w  p o s zczeg ó ln y ch  k o n k u re n c ja c h ., 

O s ta te c z n ie  w  p o n ie d z ia łe k  w ie ­
czorem  og ło szo n o  o fic ja ln e  w y n ik i.

M edale o lim pijskie w poszczegól­
nych k lasach  zdobyli: kl. „D ragon"
— 1) N orw egia, 2) Szwecja, 3) 
N iem cy zsch., kl.. „S tar” — 1) 
W łochy, 2) USA, 3) Portugalia, kl. 
„F inn” •—  1) Dania, 2) A nglia, 3) 
Szw ecja . kl* 6 m 2 — 1) USA, 
2) N orw egia, 3) F inlandia, kl. 5,5 m
—  1 USA, 2) N orw egia, 3) Szwe­
cja.
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